
Qok. XXII
Oplaia pocztowa uiszczona gotówką. WYD2NIE V,

Kraków, niedziela 5 marca 1939 N r .  9 4

NOWY DZIENNIK
Aares dla przesyłek pocztowycfts Kraków, Skrytka 555.

Redakcja i Administracja: nL Orzeszkowej 7.
Telefon Redakcji 136-89, Administracji 102'79 (prenumerata). 
206-70 'inseraty). Konto czekowe P.K.O. w Krakowie 400 630

rtedaktor naczelny przyjmuje od gods. 12-ej dc 1-ej w połndn <
Wszelkie komunikat, należ’' nadsyłać wprost do administracji. 
Rękopisów redakeja nie zwraca. Za inseraty nie odpowiada. 
Ceny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie.

Palestyna wyłączoną z obszarów 
przyrzeczonych Arabom

C o  zawierają listy M ac Mahona
Lonijyn. 4. 8. ŻAT W czoraj wieczór nastą­

piło opublikowanie Białej Księgi z korespon­
dencją MacMahona. Obok iekstów oryginal­
nych, Biała Księga zawiera takie uzrodnto- 
ne poprawki do niektórych tekstów, które 
pierwotnie były niezbyt ściśle przełożone na 
język angielski Biała Księga stwierdza że 
teksty najzupełniej potwierdzają stanowisko 
rządu, i i  w  rokowaniach MacMahon— Hus- 
sein

Palestyna była wyłączona z terjto- 
riów do których odnosiły się obiet­
nice rządu angielskiego w  przed­
miocie utworzenia niepodległego 

państwa arabskiego.

Najważniejszy list MacMahona, w którym 
wyty aone były granice, w jakich powstać 
ma niezależny arabski organizm państwowy 
datuje sie z dnia. 34 X. 1915. W liście tym 
jest wyraźnie mowa o tym, że obietnice an­
gielskie nie odnoszą się do, dwóch dystryk­
tów ; Mfrsina i Aleksendretta ■mi do tych 
części Syrii, które są położone na zachód od 
dystryktów Damaszek, Homs i Aleppo, gdyż 
terytoria te nie mogą być poczytywane za 
■erysto arabskie, należy je  przeto wyłączyć z 
granie arabskich. Terytoria w tym liście wy­
liczone obejmują także cale terytorium dzi­
siejszej Palestyny co zresztą było stwierdzo­
ne w .Białej Księdze Churchilla w roku 1923.

Ponowne podjęcie rokowań 
angieisko-zydowskich

Londyn, 4. 3. (ŻAT). Piątkowe wieczorne 
spotkanie przedstawicieli rządu z delegatami 
żydowskimi przyczyniło się do zwiększenia 
szans

ponownego podjęcia oficjalnych roko­
wań brytyjsko-żydowskich na podsl' 

wie nowych wytycznych.

Posiedzen e wczorajsze trwało przeszło godzi-

tów żydowskich z prośbą o przedstawienie ży­
dowskich kontrpropozycji. Jak informują, de­
legacja żydowska ma odpowiedzieć że wolała­
by, aby wnioski alternatywne pochodziły od 
rządu. Delegacja żydowska wyjaśniła powody, 
dla których Żj dzi nie mogą się zgodzić na ostat 
nie sugestie rządu. Najważniejszym motywem 
jest przekonanie, że rozwiązanie problemu pa­
lestyńskiego —  zdaniem delegacji żydowskiej
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nę ! miało charakter nieoficjalny. Rząd angiel­
ski był reprezentowany przez ministrów Mac 
Donalda i Butlera. Jak przypuszczają, minister 
kolonii miał powtórzyć udzielone wczoraj przez 
Chamberlaina zapewnienie, że

sugestie utw orzenia niepodległego 
państwa palestyńskiego nie są ze 

strony rządu ostateczne.
Ze- »wej strony minister zwrócił się do delega*
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powinno się wykrystalizować w powol­
nym, ewolucyjnym procesie, który mo­
że potrwać 10—15 lat podkreślając przy 
tym żydowski postulat utrzymania w 
mocy mandatu tak, aby każde rozwią­

zanie odbyło się w jego ramach.

Postęp osiągnięty na piątkowej naradzie po­
zwolił powziąć wspólną uchwałę o  spotkaniu z 
przedstawicielami rządu w poniedziałek po po­
łudniu, przy czym spotkanie to będzie miało 
znów charakter nieoficjalny. Cezy żydowskie 
będą przygotowane na poniedziałkowym przed­
południowym posiedzeniu żydowskiego komi­
tetu konferencyjnego, który ma ulec rozwią­
zaniu po udzieleniu przezeń pełnomocnictwa 
Egzekutywie Agencji Żydowskiej do prowa­
dzenia dalszych rozmów z rządem. Do Egzeku­
tywy będzie ewentualnie przydzielony ścisły

t syty. odyotzyw a Syokojtye pe 
wywciu swej (łastoUtzki Dajcie 

w niej cos *aycawdę do&eeyo, 
dajtu mu dc udeka odżyw czej

K a w y  S ł o d o w e j

Kneippa
komitet doradczy. Komitet konferencyjny 
składający się z 45 członków uległ zresztą pe­
wnemu zdekompletowaniu.

Usyszkin w czwartek wyjechał dc Palestyny, 
w piątek wyjechał dr Wise do Ameryki. Pale­
styńscy delegaci wyjeżdżają w poniedziałek, 
zaś amerykańscy Shold i Lipsky udają się w 
środę do Ameryki. Wraz z nimi jedzie Szalom 
A s/ i rabin M. Berlin.

Najbliższe formalne posiedzenie przedstawi­
cieli rządu z delegatami arabskimi wyznaczo­
no na dziś wieczór. Rozmowy odbywają się w 
dalszym ciągu na podstawie ostantich wnio­
sków.

Delegat Egiptu, do muftiego
Kair 4. 3. PAT. Podsekretarz w ministerstwie 

skarbu Egiptu Osam Pasza udał się samolotem 
do Bejrutu, gdzar. odwiedził wielkiego muftie- 
go Jerozolimy. W  kołach dorze poinformowa­
nych zapewniają, że Osam Pasza ma zdać spra­
wę muftiemu ze stanowiska jakie zajął Egipt 
wobec konferencji londyńskiej i  zapoznać się 
ma z poglądem muftiego ma projekt rozwią­
zania zagadnienia Paleedyuy.
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Wielna szkoda, żo społeczeństwo intereso­
wało się na ogół zbyt mało przebiegiem i za­
kończeniem konferencji importowej, zwołanej 
na zlecenie p min. przemysłu i handlu do W ar­
szawy. Szkoda wynika naszym zdaniem z tego 
powodu, ponieważ na konferencji tej ujawni­
ły się dopiero we właściwym świetle istotne 
tendencje gospodarczo-społeczne tych czynni­
ków, które chętnie przyswajają sobie hasła 
„kursu na szarego człowieka", a w praktyce 
dążą właś iie do zapewnienia preponderancji 
nielicznym \vy brany.u w pewnych działach ży­
cia gospodarczego. Otóż na tej konferencji im­
portowej starły się ze sobą dwa stanowiska 
w  kwestii koncentracji czy dekoncentracji po ­
zwoleń przywozu.

Sfery importerskie wyrażają pogląd, że w 
interesie normalizacji importu leży polityka 
przydzielania kontyngentów pod kątem gospo­
da, czym, uwzględniającym jedynie kwalifika­
cje fachowe i finansowe importera, natomiast 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu jest zdania, 
że kontyngenty przywozowe winny być przy­
dzielane tylko nielicznym osobom, które jako­
by mają dać gwarancję, że import przez nie 
dokonywany, będzie tańszy, a zatem będzie 
wymajhł od Banku Polskiego mniej dewiz.

Zagadnienie jest zbyt ważne —  nie tylko dla 
importerów — aby ograniczyć się jedynie do 
przedstawienia stanowisk obydwu przeciw­
nych poglądów. W  praktyce bowiem tenden­
cje, ujawnione przez Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu zmierzają do ustanowienia pewnego 
rodzaju monopolu importowego w ręku kilku 
wybranych osób, których dobór, oczywiście 
nie musi być i prawdopodobnie nie będzie, do­
konywany na płaszczyźnie momentów gospo­
darczych. Od czasu ściślejszej reglamentacji w 
landlu importowym, czynniki gospodarcze od­
grywają zresztą coraz mniejszą rolę w polity­

ce przydzielania kontyngentów przywozowych. 
Poszczególne organizacje i osoby zasłużone 
rychło zorientowały sig, że reglamentacja im­
portu stwarza wyjątkowo pomyślne sposobno- 
ci ao zarobków bez większej pracy. Tak więc 

kontyngenty; importowe dostawały się do rąk 
absolutnie niefachowych, któirych jedynymi 

kwalifikacjami żeny się tak wyrazić „gospo- 
(arczymi", były rzeczywiste lub wyimagino­
wane za dugi polityczne. Czynniki te n, b. me 
rttniierzały nigdy osobiście trudnić się impor- 
’ enr, ale wiedziały, że posiadanie kontyngentu 
oznaega przywilej, który można spieniężyć, 
kontyngenty importowe pojawiły się więc na 
giełdzie* jak zwykły (albo raczej niezwykły) 
papier wartościowy. Miały swój kurs, miały 
woje wahania, swoich maklerów, dosUw.rów 
odbiorców,
Stan taki n(ie przyczyniał się do potanienia 

tnportu. Ale wypłacanie tej ,.renty kontyngen- 
owej", podrażającej import, zmuszało kupców 
mporterów do poszukiwama tańszych towa­

rów na rynkach światowych, aby nie dać się 
^dystansować przez importerów innych, kon­
kurujących bezpośrednio otrzymanymi przy- 

ziałami przywozu. Stosunkowo znaczna licz- 
:*a importerów, zainteresowana w płaceniu jak 
najniższej ceny na międzynarodowych ryn­
kach towarowych, stwarzała właśnie gwaran­
cje, że towar, sprowadzony do Polski będzie 
i ani.

Innego zdania są czynniki ministerialne, 
dóre uważają, że skoncentrowanie dyspozycji 
mportowej w ręku kilku osób umożliwi scen- 
raiizowanh zakupów i  stworzy w  ten sposób 
kutcezny instrument dla wywalczenia tuń- 
zych cen od dostawcy zagranicznego. Ponad 
o Ministerstwo Przemysłu i Handlu zarzuca 
■mporterom, że nie starają się o  to, aby trans­
port towarów importowanych dokonywany 
był nd statkach polskicn (fob, a nie cif), a 
transakcje importowe realizowane były albo 
bezpośrednio, albo też za pośrednictwem pol­
skich maklerów, krajowych towarzystw ubez­
pieczeniowych itd. Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu wierzy, że tylko zmonopolizowanie im­
portu w ręku nielicznej (trupy osób umożliwi

BANK HANDLOWY w WARSZAWIE SA
ODDZIAŁ W KRAKOWIE

zawiadamia o  przeniesienia biur Banku z  dniem  6 - marca 6, r*
do własnego gmachu przy Rynku Głównym L. 3L
Poświęcenia lokata dokona Ks, Dr, M ulat Józel K U L I N O U ’ SKI.

Min, Gaiencu w Warszawie
Warszawa, 4. 3. PAT. W  dniu dzisiejszym 

przybył do Polski z oficjalną wizytą rumuński 
minister spraw zagranicznych p. Gafencu z 
matżonką.

P. ministrowi towarzyszą w podróży do Pol­
ski sekretarz generalny M. S. Z. Cretzeanu o- 
raz sekretarz ministerstwa spr. zagr. Pop. Jed­
nocześnie przybył ambasador Polski w Buka­
reszcie p. Roger Raczyński.

Na stacji granicznej w Sniatynlu p. mini­
stra Gafencu witali:

Przedstawiciel M. S. Z. p. radca de Rosset, 
przydzielony do osoby p, ministra na czas je­
go pobytu w Poisce oraz przedstawiciele władz 
miejscowych.

Dzik, o godz. 10 rano na dolnym peronie 
dworca wschodniego, przybranego flagami o 
barwach narodowych rumuńskich 1 polskich, 
nastąpiło powitanie p. ministra Gafencu i jego 
małżonki w stolic; Polski.

P. ministra praw zagr. Rumunii witali: mi­
nister spraw zagranicznych J. Beck z małżon­
ką, podsekretarz stanu w Dl. S. Z. Szembeu, 
prezydent miasta St. Starzyński, wojewoda Ja­
roszewicz, dyrektor gabinetu min. spr. zagr. 
Mi-chał Łubieński, wicedyrektor Kobylański, 
p. dyrektor protokółu dyplomatycznego Alek­
sander ŁutuensKi.

Panom A. i S. RROMOł OWSKIM
w Katowicach z powodu zgonu

bl. p. OJCA
wyrazy głębokiego współczucia składa

ZARZĄD FIRMY 
.Ga r b a r n i a  „O ś w ię c im "  z. o. o. 

W  OŚWIĘCIMIU.

Warszawa, 4. 3. PAT. Rumuński minister 
spraw zagranicznych p. Gafencu w towarzy­
stwie ambasadora Rumunii p. Franassoyici 
dziś o godz. 11-tej złożył wizytę ministrowi 
spraw zagranicznych J. Beckowi, a następnie 
panu prezesowi rady ministrów gen. Sławojowi 
Składko wsikiem u.

O godz. 1.10 min. Gafencu w towarzystwie 
p. min. J. Becka i ambasadora Rumunii Fra­
nassoyici złożył wizytę p. Marszałkowi Polski 
Edwardowi Śmiglemy-Rydzowi.

O godz. 13-tej minister Gafencu złożył wie­
niec na globie Nieznanego Żołnierza.

W  czasie uroczystości złożenia wieńca, o-be- 
cni byli wojewoda jaroszewi-z, w zastępstwie 
dowódcy O. K. 1. gen. Krok-Paszkowski p. o. 
dyrektora protokołu dyplomatycznego Ale­
ksander Łubieńsiti i komendant miasta płk. 
Machów icz.

Obecni byli również ambasadorowie: Rumu­
nii Franassorici i ambasador Polski w Buka­
reszcie Roger Raczyński.

W  chwili przybycia p. ministra Gafencu, 
kompania honorowa wojska z pocztem sztan­
darowym ustawiona na placu sprezentowała 
broń, a orkiestra odegrała hymn narodowy 
rumuński.

P. minister Gafencu po odebranlir raportu 
od dowódcy kompanii przeszedł przed jej »yon 
ceir., po czym złożył wieniec na grobie Ni«Łaa- 
nfcgo Żołnierza. W ęnwiłi składania hoid-i pa­
mięci Nieznanego Żołnierza, orkiestra odegra­
ła hymn narodowy polski.

Pożar w Stambule
Stambuł 4. 3. PAT. Ubiegłej nocy wybuchł w 

centrum miasta wielki pożar, który zniszczył 
14 domów. Straty spowodowane pożarem są 
bardzo znaczne. Akcja ratunkowa została u- 
kończona w południe.

tę właśnie przemianę, która ma zaoszczędzić 
gospodarstwu polskiemu znaczne ilości dewiz, 
wydawanych dotąd na opłacanie obcych stat­
ków, obcych maklerów i obcych towarzystw 
ubezpieczeniowych. Tymczasem okazuje się, że 
wina leży nie po stronie imrorterów, ale raczej 
po stronie Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
które nie potrafiło dotąd postarać się o odpo­
wiedni tonaż polskiej floty handlowej dla uję­
cia transportu towarów w naszym h indlu za­
granicznym. Chodzi tu w szczególności o to­
naż statków trampowych, zabierających ładun­
ki masowe, który stanowi u nas zaledwie 20 
procent ogólnego tonażu, Ministerstwo Prze­
myślu i Handlu, które tyle ma do zarzucenia 
importerom krajowym, że wydają niepotrzeb­
nie dewiz;- na transport obcymi statkami, nie 
potrafiło jakoś saiuo dojść do przekonania, że 
za kwotę 200 milionów zł. rocznie, jaką im­
porterzy polscy muszą płacić zagranicznym 
armatorom, można przecież wybudować wve- 
le statków i powiększyć tonaż polskiej floty 
handlowej la tyle, aby istniejące braki w  tej 
dziedzinie w zupełności zlikwidować.

Jeśli chodzi zaś o  cenr towarów importowa­
nych. to trudno wyobrazić sobie, aby mono­
pol importowy w ręku kilku panów, z któ­
rych prawdopodobnie nie każdy będzie się 
znał na potrzebach importu i na sztuce uzy­
skiwania niskich cen, mógJ osiągnąć w łej dzie­
dzinie sukcesy większe od konkurencji licz­
nych kupców importowych, rozbijających się 
po świeoie o  jak najtańszy towar, zresztą w 
swym własnym, prywatno-gospolarczym inte­
resie. Nie spotkaliśmy też jeszcze dotąd takie­
go dziwnego monopolu, któryby przynosił go­

spodarstwu ceny niższe, niż kształtowane w  
warunkach wolnej konkurencji.

Całe to zagadnienie, jak zresztą, niestety, 
prawie wszystkie współczesne zagadnienia eko­
nomiczni j w Polsce, ma też swoją podszewkę. 
Jest nią, oczywiście, moment żydowski. Elimi­
nacja kupców żydowskich z importu, to wła­
śnie cel zmonopulizowania handlu przywozo­
wego. Nie spostrzegł się też na tym profesor 
uniwersytetu poznańskiego p. Tpyior, który 
tezę p. min. Romana o „wyższej użyteczności** 
monopolu nad wolną działalnością kupiecką 
z łatwoścą obalił przy pomocy poglądów nau­
kowych a który nie domyślił się. że nde cho­
dzi tu przecież o żadne względy gospodarcze, 
ani o oszczędności w dewizach, ani w ogóle o  
interesy ekonomiczne kiaju, lecz po prostu o  
modne „unarodowienie" także na odcinku haiir 
d'u zagranicznego.

Nie wiemy, jak ukształtują się w przyszłości 
stosunki w handlu importowym. Pragniemy 
jedynie wskazać, iż w dobie gromadzenia su- 
owców przez wszystkie państwa europejskie 

dla odpowiedni-) wczesnego przygotowania 
się na wypadek zawieruchy wojennej, którą to 
konieczność zrozumiał i rząd polski, przyzna? 
jąc ulgi fiskalne dla magazynów, utrzymują­
cych w należytej ilości surowce krajowe i za­
graniczne, zaaanie posiadania zdrowego i wy­
kwalifikowanego handlu importowego przesta­
ło już być celem gospodarczym, a stało się ha­
słem politycznym, które w hierarchii innych 
momentów politycznyct już od dawna powin­
no zajmować jeden z głównych szczebli, a w 
każdym razie zepchnąć całkiem w dół frazesy 
9 „unarodowieniu ,
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Trzy i pół mtlionti obywateli składa 
oszczędności w PKO gdyż wie,

PKO to
P E T  N O  Ś Ć - Z  A U F A N I E

Każdy Urząd Pocztowy jest zbiornicą PKO

Ludność żydowska chce współpracować 
w dziele uprzemysłowienia Polski

Przemówienie posta dra E. Sommersteina na plenum Se\mu
Inwestycje obronne

O ile chodzi o problem inwestycji, pomieszczo­
nych w załączonej ustawie, będę mówił o tym, 
antycypując kwestię dyskusji generalnej w spra­
wie problemu inwestycyj w Polsce. O ile chodzi
0 tę ustawę, jest widoczne z przedłożenia, że usta­
wa ta słusznie na pierwszym miejscu stawie kwe­
stię zwiększenia potencjonalu obronności Państwa.
1 nie tylko kwota 1200 mil. zł. jako dotacja na 
Fundusz Obrony Narodowej, ale i prawie wszy­
stkie inne pozycje, a zwłaszcza główne, najwy­
bitniejsze pod względem cyfr, ściśle są złączone 
W pierwszym rzędzie z problemem obronności 
Państwa Bo czy weźmiemy kwotę 200 mil. zł. na 
drogi, czy kwotę 210 mil zł. na odpowiednią re­
nowację taboru kolejowego, a właściwie wypro­
wadzenie go ze stanu, który dzisiaj, w czasie po­
koju nie odpowiada potrzebom i nie jest dosto­
sowany do potrzeb życia gospodarczego, a cóż 
dopiero na wypadek wojny, czy weźmiemy wy­
datki, przeznaczone na cele elektryfikacji i gazy­
fikacji kraju, to j one 'worzą nierozerwalną ze 
sprawą obronności kraju łączność. I z tego pun­
ktu widzenia my oceniamy tę przedłożoną ustawę.
Głosujemy za ustawą

Dlatego zgodnie z naszą gotowością, mieszczą­
cą się w ostatniej deklaracji, złożonej w związku 
z głosowaniem nad preliminarzem budżetowym, 
z tą gotowością poniesienia wszelkich wysiłków 
i ofiar, wszelkich świadczeń, Ula ugruntowania 
politycznej i gospouarczej potęgi Państwa, a w 
pierwszym rzędzie dla podniesienia potencjału 
obronności Państwa, w związku z tą gotowością,
deklarowaną imieniem ludności żydowskiej   o-
świadczamy, że za tym przedłożeniem rządowym, 
za tą ustawą glosować będziemy (Głos: Nie wie­
rzymy). Na to Panie Pośle, ja nie mam rady, 
kwestia wiary sięga pierwiastków irracjonalnych 
i prositibyśmyj ażebŷ  kwestię wiary zawsze w 
ten sposób oceniać. Kwestia tej ustawy, jej gło­
sowania i jej wykonania będzie zrealizowana i 
wtedy będzie można się przekonać i wtedy stwier­
dzić wiarę czy też niewiarę. My jesteśmy co do 
tego zupełnie spokojni, że temu'naszemu ośwjad- 
orenin bedą odpowiadały czyny, naturalnie, je­
żeli nie będzie pizeszkód zewnętrznych, które by 
nam to uniemożliwiły.

O budownictwo mieszkaniowe
Jeżeli jeszcze miałbym chwilkę zatrzymać się 

nad tą samą ustawą, to chciałbym powiedzieć, że 
W ramach trzyletniego planu inwestycyjnego po­
winna się była znaleźć lakże pewna pozr cja na 
cel# wzmożenia ruchu mięsek.miowego w mia­

stach, na cele zmniejszenia tej nęezy mieszkanio­
wej, która przecież jeszcze ci.ągie istnieje. Chciał­
bym spcjalnie zwrocie uwagę, jak ta rzecz wy­
gląda w małych miasteczkach. W zeszłorocznym 
sprawozdaniu prezesa Banku Gospodarstwa Kra­
jowego wyczytałem, że tylko 16 proc. funduszów, 
przeznaczonych na te cele szło na miasta małe, a 
wszystkie inne szły na miasta wielkie. I dlatego 
nie należy się dziwić, że taki jest stan tych małych 
miasteczek, nie należy wszystko widzieć w jed­
nej perspektywie i w jednym aspekcie, że głów­
nie Żydzi mieszkają w tych miasteczkach, tylko 
trzeba powiedzieć takie dwie rzeczy naturalne, 
że urbanizacja nie powinna polegać tylko na bu­
rzeniu tych starych domków, może rzeczywiście 
zanadto starych, może zbutwiałych, że me wy­
starcza tylko burzyć, należy budować w dosłow­
nym tego słowa znaczeniu, a budować można tyl­
ko wtedy, jeżeli jest ku temu pomoc z funduszów 
publicznych, jeżeli jest pomoc właściwa, kredy­
towa, kredyt tani, długoterminowy, co umożliwia 
tę inwestycję, jaka jest budowa nowego domu.

0  ostrożność w planach
Jeżeli mam wrócić do głównych wytycznych 

planu inwestycyjnego, to powiedziałbym, że słu­
sznym jest stanowisko o wicepremiera Kwiat­
kowskiego, który w swoim przemówieniu na Ko­
misji Inwestycyjnej nie przeciwstawił się rwącemu 
naprzód dynamizmowi, ale starał się postawić go 
we właściwym miejscu, jako ostrożny gospodarz
1 jako piastujący resort nie tylko Ministerstwa 
Skarbj, ale i resort gospodarstwa społecznego. 
Dlatego słuszne są te przesłanki, które zostały na­
kreślone. W szczególności słusznym jest posta­
wienie kwestii, że należy przy tempie inwestycji 
mieć zawsze na uwadze rzeczywistość gospodar­
czą, rzeczywistość społeczną, że nie można wyty­
czać planów zbyt śmiałych i wielkich, o ileby one 
zahaczały o tę istniejącą rzeczywistość w trro 
sensie, że mogłyby osłabić jej siłę. A więc słusz­
ne jest zdanie, że nie ma mowy o wielkim pro­
gramie inwestycyjnym jak długo nie ma równo­
wagi budżetowej. Słusznym jest powiedzenie, że 
nie można nacisnąć więcej śruby podatkowej. 
Jest to wyciągnięcie konsekwencji z istniejącego 
stanu gospodai czego tym znamienniejsze, tym 
cenniejsze i tym donioślejsze, że czyni je nie kto 
inny jak Minister Skarbu, który z reguły chciał­
by tę śrubę podatkową nacisnąć i może słusznym 
jest powiedzenie, które jesl traktowane jako bon 
mot jako dowcip, że bardzo ważną inwestycją 
byłoby dla życia gospodarczego, dla jego rozwo­
ju, nie tylko nienaoiśnięcie dalsze tej śruby, ale 
zmniejszenie nacisku śruby podatkowej.

Etatyzm i inicjatywa prywatna
O ile chodzi o kwestię ograniczania etatyzmu 

na rzecz inicjatywy prywatnej, zdaje mi się, że 
tę rzecz bardzo sympLicystycznie potraktował p. 
poseł Browiński. Tu me chodzi o to, jak ta rzeer 
jest postawiona w atakach prasy, czy ulicy, a 
rzeczywiście chodzi o to, ażeby inicjatywa nie 
była wyłączną ze strony Państwa czy samorz \- 
dów, ażeby stawiana była rzecz gtównio na czło­
wieka i na inicjatywę prywatną. Z tego punatu 
w.dzenia wychodząc etatyzm ma tlę ograniczyć 
tylko do stworzenia pewnych podstawowych in­
westycyj, które stanowią ramy, ramy konieczne 
dla pobudzenia i rozwoju inicjatywy prywatnej. 
Etatyzm ma tedy stworzyć tylko te inwestycje i 
rozwiązywać ie zagadnienia gospodarcze, które 
nie mogą być realizowane w ramach inicjatywy 
prywatnej. Z tego punktu widzenia wychcdząc a- 
Kumulowanie kapitałów w bankach państwowych 
powinno być zmniejszone na rzeCs instytucji fi­
nansowych powstałych z inicjatywy prywatnej. 
Drenowanie rynku pieniężnego na rzecz wielkich 
inwestycyj publicznych, ruhót publicznych, wyko­
nywanych przez Państwo czy inne instytucje pu­
bliczne, pcwinno mieć swoje granice w potrze­
bach rzeczywistej inicjatywy prywatnej i w mo­
żliwościach realizowania tejże inicjatywy pry­
watnej. Dlatego tea problem powinien bjTć posta­
wiony tu właśnie przy omawianin ogólnego kie­
runku, planu inwestycyjnego. A zatem Inwestycje 
publiczne mają być oparte na zaufaniu społeczeń­
stwa do własnych sił gospodarczych, na pobudze­
niu i wykrzesaniu wszystkich tych drzemiących 
jeszcze sił dła realizowania tego wspólnego wiel­
kiego wysiłku.
Pierwiastki pudowy i pierwiastki 
niszczenia

Jeżeli tak jest. to należy odwołać sŁ do samych 
pierwiastków pozytywnych, a należy zaniechać 
pierwiastków negatywnych, pierwiastków burze­
nia czy niszczenia. Należy wyjść z założenia, ie 
rzeczywistość gospodarcza i tak słaba, nie może 
być bardziej jeszcze osłabioną, i że stosowanie 
pierwiastków negatywnych może nie pryśpieszyć, 
ale opóźnić proces wielkich inwestycyj j proces 
uaktywnienia i poduicsienia lempa życia gospo­
darczego.

Wysoka Izbo, ipy. ludność żydowska stoimy na 
tym punkcie, że wnosimy i wnosiliśmy wartości 
gospodarcze. Nie wystarczy powiedzieć tak, jak. 
to uczynił p. Sikorski jako referent budżetu Mi­
nisterstwa Skarbu w odpowiedzi posłom żydow­
skim, powtórzył, jak sam stwierdził, to co prze 1 
laty trzema po\viedz;al. że handel w 1'oisco
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winien nie wiedzieć Jak dobrze wyglądać, gdyż 
leży w rękach tego czynnika, który atawistycznie 
jost predestynowany do spełnienia tej funkcji. 
Słyszałem to przed laty trzema, dziwiełm się p. 
Sikorskiemu, który na ogół dość głęboKO i wni­
kliwie, na podstawie swego przygotowania teo­
retycznego i praktycznego, ujmuje zagadnienia 
gospodarcze. Bo przecież należało się zapytać, ja­
ka była opieka dla tego handlu ze strony czyn­
ników publicznych, dla handlu w ogóle. Wiem, że 
nie tak dawno p. Sikorski, nie będąc jeszcze wów- 
czaiS posłem, brał udział w pewnych komisjach, 
które miały myśleć o potrzebach handlu, a które 
później prędko się skończyły i bez żadnych re­
zultatów.

Pionierskie zasługi żydów
Inna forma handlu na ziemiach zachodnich, — 

a również już swego czasu naświetliłem i tam pe­
wne braki i niedomagania — wynikła także z pro­
porcji do całokształtu życia gospodarczego. I je­
żeli Wysoka Izba, bez żadnych uprzedzeń rozwa­
ży ogólny stan gospodarki ziem zachodnich i sto­
sunek handlu tamtejszego, oraz stan gospodarczy 
(iem Lnnych, a zwłaszcza ziem wschodnich do o- 
gólnego prymitywu, to wtedy nie wypadnie nic na 
niekorzyść tych, którzy się handlem na ziemiach 
wschodnich czy centralnych zajmują. A więc od­
wołujemy się do obiektywizmu 1 stwierdzamy — 
proszę popatrzeć nieco głębiej do historii życia 
gospodarczego Polski —  nasza rola nie tylko ogra­
niczała się do handlu, bo o ile Panowie wezmą 
wiek XIX, czasy Księstwa Warszawskiego i Kró­
lestwa Kongresowego i czasy późniejsze, to Pano­
wie stwierdzą, gdzie f kto podejmuje tę czy inną 
inwestycję dla powstania i rozbudowy tej czy in­
nej gałęzi przemysłu, czy to chodziło o hutnictwo, 
czy górnictwo, czy o przemysł mechaniczny, czy 
o przemysł włókienniczy, współdziałał pioniersko. 
A jeżeli Panowie wezmą wielkie inwestycje, o któ­
rych dziś się pisze, z zakresu kojenictwa, żeglugi, 
przedsiębiorstw transportowych, ubezpieczenio­
wych, a także 1 bankowych, to także to samo zo­
baczymy. To są rzeczy, których zmienić ode moż­
na, bo one tą stwierdzone w historii. Czy to bę­
dzie chodziło o tę czy tną kotlej czy o żeglugę na 
Wiśle, nawet o salożeide pierwszej Instytucji wiel­
kiej bankowej — Banku Handlowego w Warsza­
wie w celu finansowani* eksportu płodów rolnych 
za granicę, jeżellbyśmy pytali: kto to założył, to 
ja nie byłbym w kłopocie, bo mógłbym wtedy wy­
mienić nazwisko założyciela, który należał do spo­
łeczności żydowskiej. Od tego czasu wiele się 
zmieniło, ci założyciele potem i wiarę zmienili i 
już pod flagą Innej wiary w latach ostatnich dwu­
dziestu może korzystali z wydatnej pomocy pań­
stwowej, ale to Już pod zmienioną wiarą i za to 
my żadnej odpowiedzialności za tę akcję i za skut­
ki tej akcji nie bierzemy. A zatem powiadam obie­
ktywnie __ w momencie napięcia wszystkich stl,
w momencie tego poczucia dynamizmu i chęci zre­
alizowania go w całych stu procentach, w mo­
mencie wielkich łnwestycyj, pierwiastki negacji na 
bok, w tym momencie należy myśleć o tym, aby 
skupić wszystkich.

Jednak widzimy, te jest inaczej, źe przy wiel­
kich robolach publicznych nie dopuszcza się wielu 
do dostaw i robót ze względu na ich wyznanie
czy narodowość chodzi naturalnie o Żydów —
że przy zatrudnianiu bezrobotnych wyznanie i na­
rodowość odgrywają wybitną rolę. że przy udzie­
laniu kredytu dla wzmocnienia tempa inicjatywy 
prywatnej w dziedzinie inwestycyj publicznych 
firmy czy instytucje żydowskie, jakkolwiek odpo­
wiadają wszystkim wymogom rzeczowym, nie mo­
gą tego kredytu uzyskać. I tak klimat gospodarczy, 
o którym mówił p Sowiński, przestaje być klima­
tem gospodarczym. Nie ma ani właściwego klima­
tu fiskalnego, ani tego właściwego klimatu gospo­
darczego, klimatu kredytowego, tylko pierwiastki 
pozagospódaircze w sensie negatywnym wyciskają 
swoje piętno.

Eliminowanie żydów z importu
Ostatnio czytałem, że przygotowująca się komi­

sja importowa, która ma uregulować przypływ 
surowców potrzebnych dla rozwoju życia gospo­
darczego, ma już z góry przygotowane propozy­
cje które zmierzają do wyeliminowania importe­
rów ze względu wyłącznie na ich wyznanie i na 
rodowość naturalnie importerów Żydów. My, Wy­
soka Izbo", uważamy, że ta droga jest niewłaści­
wa że ta droga nie wzmoże dynamizmu, że ta 
droga nie prowadzi do wielkich inwestycyj, które 
mają przebudować całość życia gospodarczego. A 
Już tu dziś powiedziano, że samo przeniesienie pe­
wnej części ludności wiejskiej do miast nie zała­
twia problemu, jeżeli w ogóle nie będzie podnie­
siony poziom tej ludności, a zatem poziom życia 
gospodarczego we wszystkich jego przejawach, 
we wszystkich jego dziedzinach. 1 dlatego Wyso­
ka Izbo, sądzę, że słusznie zacytował p. Sikorski 
w swoim sprawozdaniu słowa prezesa Izby Han­
dlowe] w Nowym Jorku (Głos: W Stanach Zje-

Najbliższe prace Sejmu
Warszawa, 4. 3. PAT. Po zakończeniu prac 

nad budżetem Sejm przystąpił obecnie do za­
łatwienia szeregu projektów ustaw zgłoszonych 
przez rząd względnie przez poszczególnych po­
słów.

Na dzień 8 b. m., jak już donosiliśmy, wy­
znaczone zostało plenarne posiedzenie Sejmu, 
którego porządek dzienny obejmować będzie 
zapewne sprawozdania komisyj: administra- 
cyjno-samorządowej, wojskowej, prawniczej i 
rolnej.

W  nadchodzącym tygodniu odbędzie się sze­
reg posiedzeń komisji sejmowych.

9 marca we czwartek komisja administra- 
cyjno-samorządowa rozpatrzy rządowy projekt 
ustawy o zasiłkach dla rodzin osób, odbywa­
jących czynną służbę wojskową. Referentem 
tego projektu jest pos. F. Filipski.

Tegoż dnia odbędzie się posiedzenie komisji 
rolnej. Na porządku dziennym znajduje sięi

1) Sprawozdanie posła Rączkowskiego o rzą­
dowym projekcie ustawy, dotyczącym zniesie­
nia służebności w województwach: krakow­
skim, lwowskim, stanisławowskim, tarnopol­
skim i deszyńskiej wsęści województwa śląs­
kiego,

2) sprawozdanie posła Bączkowskiego o zło­
żonym przez niego projekcie ustawy w spra­
wie zmiany rozporządzenia Prezydenta Rzg-
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ci/pospolitej z dn. 24 października 1934 r. o  
konwersji i  uporządkowaniu długów rolni­
czych.

10 b. m. tj. w piątek komisja rolna przystą­
pi do rozprawy nad rządowym projektem u- 
stawy o nadzorze nad niektórymi środkami 
żywienia zwierząt (referent pos. Mystkowaki), 
a następnie rozpatrzy rządowy projekt ustawy 
o popieraniu melioracji wodnych dla potrzeb 
rolnictwa.

Projekt ten referuje pos. Bobusz-Szyszko.

Komisja spraw zagranicznych 
Sejmu

Warszawa, 4. 3. PPAT. Dziś odbyło się po­
siedzenie komisji spraw zagiśnieżnych Sejmu, 
na którym dokonano przydziału referatów sze­
regu rządowych projektów ustaw w sprawie 
latyfikacjł umów i konwencji międzynarodo­
wych.

Zbliżenie angielsko - sowieckieT

Niemcy zaskoczone w izy ta  Chamberlaina 
w  am basadzie sowieckiej w  Londynie

Berlin, 4. 3. (K) Cała prasa niemiecka po­
święca dłuższe notatki udziałowi Chamberlai­

na w przyjęciu, jakie wydał ambasador Maj- 
ski w Londynie. Po raz pierwszy był Cham­
berlain gościem sowieckiej ambasady londyń­
skiej, po raz pierwszy wziął w ogóle udział 
premier konserwatywny w przyjęciu sowiec­
kim. Gośćmi ambasady sowieckiej byii też mi­
nistrowie: sir Samuel Hoare, sir John Ander­
son, sir Thomas Inskip Hore Belisha, Walter 
Elliot, lord Winterton i W . S. Morrisom Obec­
ni byli też lord Plymouth, sir Robert Vansit- 
tart, Wiaston Churchill sir Aleksander Cado-

PKZY GRYPIE I JEJ SKUTKACH należ7  pamiętali.
aby często i gruntownie oczyszczać żolęclek i Jelita przez 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa.

gan, loid L/tton, H. G. Wells, lord Astor z  
małżonką, sir Norman Angell, Ashbon Gwat- 
kin i wielu innych wybitnych polityków an­
gielskich.

„Yowlkischer BeobachW " widii w tej wizy­
cie Cham berła! aa jeszcze Jeden dowód zacie­
śnienia się stosunków angielsko-sowieckich. 
Minister handlu zagranicznego Hudson, Który 
rozpoczyna swą podróż iiUa 17 marca, pizs- 
znaczył na pobyt w Moskwie pełnych sześć dni, 
podczas gdy w Berlinie przebywać będzie tyl­
ko jeden dzień.

Organ hitlerowski przypomina wreszr/e. te 
lord Halifaz, który nie mógł być obecny na 
przyjęciu, ponieważ miał lekką grypę, wygło­
sił przed kilku dniami przed komisją spraw 
zagranicznych partii konserwatywnej niezwy­
kle charakterystyczną mowę. Aczkolwiek po­
siedzenia tej komisji są ścisłe poufne, dowie­
dziano się, że lord Haiifaz domagał się z na­
ciskiem poprawy stosunków angielsko-sowiec­
kich. Lord Haiifaz miał podkreślić, że Anglia 
nie może zrezygnować z politycznej współpra­
cy 2 państwem, którego etosunki wewnętrzne 
po wszystkich czystkach w armii ostatecznie 
się ustabilizowały i które dlatego wchodzi zno­
wu w rachubę jako poważny partner politycz­
ny.

douczonych). Jednak nie wiem, czy p, Sikorski 
zupełnie to przyjmuje — powieuzial on, że Stany 
Zjednoczone budowały drogi me dialcgo, że są bo-
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gate, ale są bogate dlatego, bo budowały drogi 
Ja pozwoliłbym sobie to powiedzenie trochę zmiel 
nić w związku z tematem który ostatnio poruszy­
łem, Banowie często mówią o tym ,,zażydzeniu“ i 
powiadają, że to jest główna podstawa wadliwości 
struktury gospodarczej kraju i że od tego trzeb* 
zacząć te zmiany, od lego trzeba wszystkie plany 
inwestycyjne zacząć. W Nowym Jorku żyje bar­
dzo dużo Żydów — mam wrażenie, że stosunek 
procentowy byłby nie o wiele lepszy, czy może 
Banowie powiecie gorszy, jak w wielkich 
stach w Polsce, bo wiem, że tam 2 i pój 
Żydów żyje, a jednak Stany Zjednoczone są bo­
gate i Stany Zjednoczone budują drogi i Stany 
Zjednoczone nie myślą tylko o tej jednej inwe­
stycji -  o usunięciu Żydów u  Stanów Zjedno­
czonych, usunięciu tego stanu przeżydzenia“. A 
zatem, Wysoka Izbo pozwoliłbym sobie zakoń­
czyć w ten sposób: Stany Zjednoczone powołały 
wszystkich do współpracy gospodarczej i dają 
wszystkim równość obywatelską, nie dlatego, że są 
bogate, ale są bogate dlatego, bo powołały wszyst­
kich bez wyjątku obywateli do współpracy gospo­
darczej i wszystkim bez wyjątku obywatelom da­
ły równe prawa, (Oklaski na ławach żydowskich).
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M Y R O N  C ,  T A Y L O R  - -
am basador do spraw  żydowskich

Kiedy pod egidą Stanów Zjednoczonych 
SOrganiz >w any został Centralny Komitet u- 
chodźcó' j w Evian, w  roli inicjatora i miaro­
dajnego kierownika K^mi^etu wystąpił przed 
atawiciel Ameryki i zaufany przyjaciel prez. 
Koo3evdta M. C. Taylor. Wraz z  Komitetem 
przeniósł się następnie Taylor do p,omaynu, 
nie występując jawnie, kontrolując tylko d7-j» 
łamość szefa biura dyr. Rublee. G d / zaś R ub­
lee, wziąwszy na siebie ofiarę pertraktowa­
nia z  Trzecią Rzeszą w  sprawie projektu tran 
dferu wychodźców, ustąpił ze swego stano­
wiska, świat dowie iział się znowu o  inurrwen 
Cji Taylora. On to wziął przejściowo w ręce 
fcwe cugle akcji eviai«lkiej i spowodował gg* 
boanowanio Emersona na miejsce Rubleego.

W  ostatnich dniach wreszcie, Jdcdy z oka­
z ji konferencji palestyńskiej w  iym.dynie Zy 
d®i znaleźli się w  pułapoe o  charakterze mę- 
Ł&ehijsklm, usłyszeliśmy, te Ameryka prze­
strzegła Anglię energicznie przed złamaniem 
deklaracji Balfoura; przedstawicielem Ame- 
k-yki zaś był i w  tym w ^ a d k u  „ambasador 
Rpose^elta ao spraw źy lostwa” , Myron C. 
Tayior.

Kim jest M. C Taylor? Człowiekiem, któ­
ry  zasługiwałby na zainteresowanie, nawet 
gdyby nie był się wysunął na przedni plan 
dzięu specjalnej swej misji Należy on do ty  
pów  w Ameryce dość rzadkich: jeść to  mag­
nat przemysłowy, a  równocześnie szczery o- 
broóca praw ludzkich.

Należy tu odróżnić filantropa od trybuna 
społecznego. WiudauiO, te  Kiezusvwle prze­
mysłu w Ameryce przy końcu siwego życia 
ulegają porywom zmieszanym z , .szlachetnej 
ambicji”  i z  wyrzutów sumienia i te  w na­
stroju  tym  przeznaczają olbrzymie sumy n* 
fundacje o  celach fU antip ilnych  lub kultu­
ralnych Wsławili się tym  Carnegie, Rockc- 
i'elu ł i Mellon. Lecz wiadomo zóróniet, te  
filantropowi? ci ściśle odgraniczyli działal­
ność swą charytatywną od —  nr eresów. O- 
fiarowywali dla dobra publicznego co  im się 
podobało, ale w tyciu zarobkowy m nigdy nie 
cdstępowrali od kapitalistycznego despotyz­
mu.

I  Taylor przez lat uMesiątki bjd typowym 
amerykańskim busiii.*ssmanem, kióry tym 
s if  tylko odznaczał, że miał szczęśliwą i-ękę. 
Przez lat pięćdziesiąt sprawami społeczny nrd 
wcale się nie zajmował. Robił karierę. Uro­
dzony jako syn zamożnego fabrykanta, ode­
brał doskonałe wykształcenie. Ukończył wy 
dział prawny i wyspecjaiizui/ał się jako zna­
wca uatawoidastwa akcyjnego. To mu utoro 
wało dregę dkł sfery wielkiego przemysłu, 
zaczęto zasięgać rady jego  w wypadkach 
skomplikowanych transakcji. Zczasem na 
brał rozgłosu jako wyjątkowo zdolny „radoa 
sanacyjny” . Z tym wszystkim daleko mu jesz 
cae było do kierownictwa którejkolwiek 
t. zw. ..big business” .

Przyszłe gwia-aery finansowe musza cze­
kać na „odkrycie”  swe, podobnie jak gwiazdy 
filmowe. Tym, który odkrył geniusz fim nso 
wy Taylora, był przyjaciel Morgana. George 
F. Baker, prezydent „First National Bank” , 
nal żącego do trustu Morgana. Na jego pole 
pa lto powołał Morgan Taylora do zarządu jed 
bego a najpotężniejszych koncernów świato­
wych. „United States Steel Corporation’*.

Oto jedna s najciekawszych stronic w 
dsdejleh kariery Taylora, stronica, która po 
Uięna nas tet o tym, jak się w Ameryce pro­
wadź gigantyczne interesy. Decydującym 
jęst tylko zdolność i zaufanie. Do kumpetua- 
cjl fachowej MS przywiązuje się wagi. Zanim 
Taylor dostał sif óo „Umted Steel” nie pra­
cował nigdy w przemyśle stalowym. Jednak 
potrafił rychło .;micntować się w nuliąrdp- 
wych r>ozycjBch największego w ć wiacie tru­
stu stażowego.
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N afszedi okres największego powodzenia I 
Taylora. Sprawdziła się raz jeszi ze obser- i 
wacja Machiavellego, że każdy wielki suk­
ces opiera się w połowic tylko na zdolności, w 
drugiej połowie zaś na szczęściu. Jeżeli z  jed 
nej strony Taylor zawdzięczał swej zdolności 
że potrafił kierować piv,ndaiębiorstwami kor­
poracji stalowej, to z di ugiej uśmieeńnęla mu 
się szansa, że właśnie na czas jego dyrekcji 
przypadły lata „prosperity” . United Steel roz 
szerzyła się aż do wybrzeża Oceanu Spokoj­
nego, a  równocześnie zdobyła olbrzymie zys­
ki w  Kalifornii,

Przysrio jednak i przesilenie. A  wówczas 
Taylor zaskarbił sobie największe uznanie ja 
ko kapitan przemysłowy, umiejący przeti wać 
najgroźniejszą burzę. Stoi wtedy jeszcze sil­
nie w obozie kapitalizmu. W  czasie najgłęb­
szej depresji kiedy cała Wall Street oburzo­
na była na Morgana, którego jarzmo ją  gnio 
tło, Taylor zachował spokój niezachwiany. 
Pierpont Morgan, narażony n r bezustanne 
ataki, zdecydował się ustąpić z krzesła pre­
zydialnego „United Steels” i zaofiarował je 
Taylorowi.

Tuż potem nastąpił nowy zwrot: Tayloro 
wi błysnęło znowu przysłowiowe jego w świe 
cie aferowym szczęście, noosayelt przerzucił 
ster żyda gospodarczego, rozpoczęła się no­
wa koniunktura, z  której sprofitowała także 
United Steel. Nie była to  już wprawdzie dlaiw 
na „prosperity” , jednak zyski były tak wiel 
kie. że można było pocmieść płace robotni­
kom, wśród których zaczęła się rozwi jać 
wzmożona skłonność do strajków.

Co u nas w Europie się nazywa „hausse”  1 
„bajose” , to w  Am eryce zwie się „boom " i 
„break” . Po rozkwicie —  ponowne załamanie 
się. W obec przesilenia United Steels zastoso

wala zwykły manewr kapitalistyczny: zrodu 
kowrla pro lukcje w sposób radykalny, zwoi* 
piłą cak armię robotników i czekała, aż na­
dejdą lepsze czasy.

Tym razem jednak ten proceder kapita­
listyczny nie powiódł się hak gładko. Było to  
w roku 1937. W  sferach robotniczych zawiał 
wiatr, który nadszedł z Francji, Na czele no 
wego ruchu stanął nowy wódz, John Lowis, 
Ameryka, tak postępowa w  wielu względach 
zacofana była w dziedzinie rsaw odastw a 
społecznego. Świat kapitalistyczny, ogółem 
biorąc, nie miał żadnego zrozumienia dla no 
wych żądań robotników Czegoa oni się do­
magali, grożąc okupacją fabryk według wzo 
ru francuskiego? Podwyższenia płac właónie 
w okresie przesilenia? Nie: szło im o  coś wię 
cej jeszcze. Żądali, by uznano ich organizację 
i by zawierano z nimi kolektw m e kontrakty 
taryfowe.

Sy-uacja by to, niezmiernie kiytyezmo. Wów 
czas zdarzyło się coś zupełnie niespodzH? si­
nego. Podczas gdy w całym obozie kapitalis­
tycznym gotowano się do decydującej kampia 
nii i zbierano olbrzymi fundusz wojenny, M y 
ran G. Taylor, prezydent państwowego trus­
tu staiowego. przeżył głęboki przełom ducho­
wy. Przeniósł się w położenie ro&ptmków, »  
czął myśleć ich myślami i współczuć ich cissr 
pitniom. Obok sprawiedliwości przemówił w  
nim też głos rozumu gospodarczego: doszedł 
do przekonania, że robotnicy osf utecznfo po­
trafią przeforsować żądani*, swe choćby dru 
gą krwawych rewolucji. Powziął tedy 
słychaoe w  sferze jeg o  posisuowtm iś. Za- 
miast stanąć na czek kapitruzmu walczące­
go, zawezwał do sieibie Johna Lewisa i  w sze 
regu konferencji ułożył się z  nim co  do no-

(Dotońcjenie nk str. 8-«J)
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paryskiego punktu obserwacyjnego

Zmiany w sytuacji euronejs.dej
(Od naszego paryskiego

PARYŻ, w marca.
W  Paryżu * prawdziwym zadowoleniem 

przyjęto do wiadomości, że hr. Ciano nie u- 
zyskal od Polski żadnych nowych obietnic na 
temat silniejszego zaangażowania się Polski 
wc współpracy z os'3 Berlin—Rzym. Grupa 
dziennikarzy faszystowskich, towarzyszących 
ministrowi Ciano w podróży do Polski z pole­
ceniem entuzjastycznego naświetlenia w pra­
sie włoskiej wyników rozmów, co do charak­
teru których w Rzymie nie miano żadnych 
wątpliwości, mocno zaskoczona była tym, oo 
widziała w Polsce, a oo na pewno nie poszło 
im w smak. Wprawdzie w swych sprawozda­
niach ani jednym słowem nie zdradzili swego 
rozczarowania ani zdumienia, ale nie ma się 
czego dziwić: we Włoszech jest przecież suro­
wa cenzura i o  wielu rzeczach pisać nie wol­
no, choć głośno się o nich mówi, bo poczta 
pantoflowa w dzisiejszych czasach doskonale 
funkcjonuje. Tym bardziej, że wszystkie dzień 
niki paryskie z zapałem drukują wiadomości 
nadchodzące z Polski w ostatnich dniach. Mu­
simy na tym miejscu podkreślić bardzo cha­
rakterystyczne słowa nawet takich osobistoś­
ci, które dotąd zajmowały stanowisko niezaw- 
sze wobec Polski życzliwie, a obecnie żałują, 
że minister Beck nie został zaproszony wcześ­
niej do Paryża, wyrażając ubolewanie, że nie­
stety wobec opinii świata jego wizyta w Pa­
ryżu na zaproszenie rządu francuskiego będzie 
wyglądała tylko na wstąpienie w drodze po­
wrotnej z Londynu. Wystarczy tu zacytować, 
że de Kerillis serdecznie zatytułował swój ar­
tykuł „Vive la Pologne", ukończył go wzru­
szonym zdaniem: „Minister Beck może być 
teraz pewny, że w czasie jego wizyty w Pary­
żu wielu będzie takich, którzy na jego widok 
będą wznosili okrzyki niech żyje Polska!"

W  Berlinie panuje, według źródeł francus­
kich, oburzenie na brak „uległości" ze strony 
Polski, która w dalszym ciągu prowadzi poli­
tykę niezależną, nie zważając na różne obiet­
nice „kolonialne" w zamian za poparcie osi 
Rzym — Berlin. Toteż w paryskich sferach po­
litycznych mówi się nawet, że dzięki zdekla­
rowaniu ze strony Polski w czasie wizyty hr.

Mirron C. Taylor
(Dokończenie ze str. 5-ej)

wycb warunków pracy, czyniąc wszelkie kon 
cesje, jakie uważał za możliwe.

Przykłrd United Steels zmusił 1 mniejsze 
przedsiębiorstwa do ustępstw podobnych. 
Uniknięto strajku generalnego, zaczęto zno­
wu produkować.

Taylorowi zaś świat kapitalistyczny nie 
mógł przebaczyć, że „zdradził interesy jego” 
Nawet Pierpont Morgan zaczął upatrywać 
w nim „niebezpiecznego rewolucjonistę” i dal 
mu dymisie.

W  zarrfan za utracone zaufanie magnatów 
finansowych, uzyskał Taylor przyjaźń Roose 
velta. T c nam daje miarę światopoglądu i cha 
raVt«nf dha tych znakomitych ludzi. Trzeba 
p: *%ioomBleć sobie że wszystkie te zajścia są 
nH-t£wi 'Sszej daty. Trybun robotników stał 
al >’ teraz obrońcą Żydów. Nie sięga już po no 
we wawrzyny w  kampaniach przemysłowych 
Fortuna jego jest dość wielka, by mógł sobie 
pozwolić na odegranie te j pięknej roli histo 
rycznej: być w obliczu całego świata orędow- 
ftłkiftm narodu prześladowań ego.

korespondenta politycznego)

Ciano wyraźnej niechęci do angażowania się 
w politykę państw totalnych, sytuacja w Eu­
ropie uległa radykalnej zmianie.

Zmiana ta przejawi się tym. że Niemcy 1 
Włochy bardziej niż kiedykolwiek będą wa­
hały się, zanim rozpoczną kampanię, stanowią-

W niedzielę dnia 5-go bm. o g. 8 rano
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WYTWORNA KUCHNIA JARSKA 

Lokal nowocześnie urządzony. Dzienniki i czaso­
pisma Ilustrowane krajowe i zagraniczne. O liczne 
odwiedziny uprasza

Pisaliśmy swego czasu o Antonim Hall-Tu- 
dorze, który uważa siebie za pretendenta do ko­
rony angielskiej. Ostatnio prasa angielska za­
notowała, że żona tego pomylonego człowieka 
wniosła skargę rozwodową, ponieważ nie chce 
żyć dłużej z człowiekiem, który siebie i ją o- 
śmiesza. Jest to albo głupiec albo kpiarz — 
oświadczyła dziennikarzom. Zdaje się jednak, 
że Hall traktuje całkiem poważnie swą misję. 
— Widzę, że moja żona nie chce zostać królową, 
oświadczył podczas jednej ze swych tygodnio­
wych konferencji. — Głupia kobieta — mówił 
dalej fantastyczny pretendent — ożenię się z 
piękną Kalifornijką, która się prędzej nadaje 
na tego rodzaju stanowisko. Związek z Ame­
rykanką wzmocni tylko stosunki między obu 
.'.rajami anglo-saskimi, które kiedyś stanowić 
będą jedno państwo.

Po tym przemówieniu rozdzielił wśród słu­
chaczy banknoty, które podpisał jako kanclerz 
przyszłego państwa, dodając, że te banknoty 
wykupi, gdy wstąpi na tron.

Anthony Hall urodził się w roku 1898 w hra­
bstwie Hereferu. Gdy był jeszcze małym chłop­
cem, opowiedzieli mu rodzice, że ich rodzina 
jest pochodzenia królewskiego. Rodzice dbali 
o wychowanie swego syna, a z początku się 
im to nawet udawało. Podczas wojny młody

Komitet nieinterwencji będzie 
nadal Istniał

Londyn 4. 3. PAT Odwołanie delegata so­
wieckiego z komitetu nieinterwencji jest ges­
tem, do którego londyńskie koła dyplomaty­
czne nie przywiązują większego znaczenia. 
Koła te przypominają, Iż koszty utrzymania 
komitetu pokrywają niemal całkowicie W . 
Brytania, Francja, Niemcy i W łochy. Chociaż 
komitet nie zbierał się ubiegłego lata, to jed- 
nak sądzą tu, że istnieć oą będzie nadal, do­
póki nie zakończy się wojna domowa w Hiszpa 
nil, i że uznanie gen. Franco nie zmienia poło- 

| żenią prawnego komitetu. v

cą próbę awantury wojennej. Jeśli wzmocnie­
nie karty państw demokratycznych jest w  o- 
statnich czasach bardzo wyraźne, to pewne wy 
jaśnienie co do stanowiska Polski uznane jest 
w Paryżu za fakt pierwszorzędnego znaczenia, 
a chwila ta uchodzi za zwrot w sytuacji eu­
ropejskiej.

Zanotujmy jeszcze trzy fakty, bardzo cha­
rakterystyczne według opinii paryskiej. Notu­
ją tu przedewszystkim tajemniczą wizytę am­
basadora Stanów Zjednoczonych, który miał 
bardzo energicznie przestrzec rząd brytyjski 
przed przepisywanym mu posunięciom anty­
żydowskim w Palestynie. To ostrzeżenie prezy­
denta Rooseveita miało wywrzeć w Londynie 
silne wrażenie, i miałoby wpłynąć na decyzję 
Anglii. Bardzo też silne zarzuty stawiane są 
rządowi angielskiemu przez opozycję z powo­
du uznania rządu generała Franco bez dosta­
tecznych zapewnień eo do dalszej jego polity­
ki, tym bardziej, że na razie wojska niemiec­
kie i włoskie pozostają jakoś w Hiszpanii mi­
mo wygrania wojny przez nacjonalistów. Wia­
domości o prześladowaniach republikanów w 
Barcelonie wywarły tutaj przygnębiające wra­
żenie, a w Londynie silną reakcję.

W  Paryżu z zadowoleniem notują również 
inicjatywę dyplomatyczną Anglii na W scho­
dzie Europy wśród państw, posiadających sym­
patie dla Francji, która ostatnio rozluźniła 
nieco swą współpracę z nimi. Reakcje i mani­
festacje zachodzące w Jugosławii, oraz podob­
ne nastroje w Polsce, dowodzą podatności 
gruntu i możności wzmocnienia wszystkich sił 
przeciwko zachłanności państw totalnych. Nie­
zbędna tu jest jedność międzynarodowa, i si­
ła wewnętrzna poszczególnych państw. We 
Francji zjednoczenie to już jest widoczne.

Dr T. L.

Anthony awansował na sierżanta. Po zawarciu 
pokoju wstąpił do policji swego miejsca uro­
dzenia. Widocznie nie zapomniał jednak baje­
czki o swym pochodzeniu królewskim i zaczął 
sprawę całą badać. Doszedł do tego, że jest 

pośrednim potomkiem Henryka VIII. Zda­
niem jego, król Henryk VIII. jeszcze przed 
rozwodem z Katarzyną Aragońską miał dziec­
ko z Anną Boleyn. Dziecko to wychowało się 
w rodzinie chłopa Halla w hrabstwie SusSfiZ, 
a do ksiąg wpisane zostało jako John Hall. 
Rozumie się, że to był syn nieślubny króla 
Henryka VIII, lecz to nie odgrywa żadnej roli. 
John Hall miał więc prawo do korony, a jego 
potomkowie są jedynymi autentycznymi kró­
lami angielskimi...

Anthony Hali wystosował list do zmarłego 
króla Jerzego V„ wzywając go do opuszcze­
nia pałacu królewskiego. Był bardzo zdziwio­
ny, gdy na list ten nie otrzymał żadnej odpo­
wiedzi. Zebrał więc wszystkich mieszkańców 
miasteczka i odsłonił im swoją tajemnicę. W  
odpowiedzi na to wszyscy słuchacze wybuchli 
śmiechem. Ale Anthony Ilal] nie dał za 'wygra­
ną i wyjechał do Londynu, by rozpocząć pro­
pagandę dla swojej sprawy. Wydrukował roz­
maite prospekty, które sam rozdzielał na swych 
występach w Hyde Parku. Obiecywał swoim 
słuchaczom doniosłe reformy społeczne, znie­
sienie bezrobocia i podatku dochodowego. Po­
licja z początku traktęwała go tylko jako nie­
winnego wariata, G(Jy jednak ton jego stał się I 
bardziej agresywny, aresztowano go. Sądy kil­
kakrotnie skazały go na rozmaite kary za o* 
brazę króla. To go wcale nie odstraszało, ho 
jak sam twierdził, nie byłby Tudorem, gdyby 
dobrow oln i ustępował. Nawet to, że teraz, o- 
deszła od niego żona, którą bardzo kocha, nie 
wytrzeźwiło go. Anthony Hall-Tudor, jak się 
teraz nazywa, stał się nawet popularną figurą 
w Londynie. Mniej więcej tak jak ongiś u nar,
W Krakowie Cezar, wygłaszający również pło­
mienne przemówienia do śmiejących mu îe 
w twarz słuchaczy

C—  sij

ZARZ.jD

A ngielski „Cezar**

Jeszcze o pretendencie
do tronu angielskiego
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Tanga -  afrykański Tannenberg i Verdun
Co okręty Hitlerowskie wyładowują w porcie Tangat — Zatopiony ,JC6nlg sberg". — Dialog między niemieckimi 

turystami. — Stany koloniści niemieccy potajemnie zbierają pieniądze dla żydowskich imigrantów.

ZANZIBAR, w  lutym.
W porcie Tanga okręt nasz nie może d o ­

płynąć do brzegu. Wszystkie perony zajęte 
są przez okręty niemieckie, które załadowują 
worki z różnymi surowcami, a wyładowują 
ciężkie skrzynie, zawierające jakoby motory 
i wyroby żelazne. Nikt jednak nie kontrolu 
je, czy w skrzyniach nie znajdują się czasem 
karabiny maszynowe i czy paki, zaopatrzone 
etykietą „gwoździe”  nie zawierają przypad­
kiem amunicji. Policja angielska wykrywa 
tylko od czasu do czasu skiady arom i rze­
kom o nie może wpaść na trop ludzi, odpo­
wiedzialnych za te nielegalne arsenały.

Podczas świąt hitlerowskich niemieckie do 
my w Tandze ozdobione są swastykami, na 
okrętach, zatrzymujących się w porcie, odby 
Wają się zgromadzenia niemieckich mieszkań 
ców  tego miasta, ale policja angielska tego 
nie widzL Mimo pewnych zmta.n w kierunku 
większej czujności wobec niebezpieczeństwa 
hitlerowskiego, jakie zaszły ostatnio (wBpo 
minąłem o tym w poprzednim liście) —  brak 
stanowczości cechuje nadal władze angielskie 
w tej kolonii. Wysyła się oficjalne komisje 
dla badania terenu pod kolonizację żydows­
ką, organizuje się „Ligę Tanganjiki”  do wal 
ki przeciw zwróceniu Niemcom kolonii, ale 
nie słychać stanowczego oświadczenia, które 
położyłoby kres niepewnej sytuacji Tanganji 
ki.

—  Czemu Anglia dotąd nie proklamowała 
włączenia Tanganjiki do rzędu zwykłych ko­
lonii brytyjskich? —  pytają tu starzy kolo­
niści niemieccy. —  Jakże możemy nie wstępo 
wać do organizacji hitlerowskiej, jeśli każde­
go  dnia Anglia może odstąpić Niemcom swój 
mandat nad Tanganjiką?

Dojeżdżamy do brzegu małą żaglówką i 
wolno płyniemy obok nawpół zatopionego 
krążownika, z  którego wyzierają zardzewiałe 
lufy armatnie. Jest to niemiecki okręt wojen 
ny „Kónigsberg” , który podczas wojny świa

(Od naszego specjalnego wysłannika)
towej oddał pierwszy strzał na Oceanie Spo­
kojnym. Schodzimy na brzeg tego pięknego 
miasta palm, gdzie w roku 1916 pierwszy an­
gielski desant z 8000 osób został pobity na 
głowę przez znacznie mniejszą armię niemiec 
ką i Tanga została obwieszczona jako afry­
kański Tannenberg. Nie trwało jednak długo 
i Tanga stała się nowym Verdim. Okręt 
„Kónigsberg” leży jeszcze bak do dnia dzisiej 
szego jako memento tej klęski, poniesionej 
przez Niemców.

Różne towarzystwa niemieckie ofiarowały 
Już angielskim włudzmn administracyjnym 
ogromne sumy za zwrócenie zardzewiałego, 
bezwartościowego żelastwa —  resztek awiet 
nego niegdyś „KónigBbergu’ ’ , ale transakcja 
nie dochodzi do skutku i hitlerowcy przyby­
wający tu pod zwycięską swastyką, muszą 
niestety poddać się smutnym reminiscencjom 
I może właśnie widok tego nawpół zatopiona 
go okrętu podziałał pesymistycznie na turya 
Łów niemieckich w tyrolskich strojach, któ­
rzy na wycieczce organizacji „K n -fft durch 
Freude”  nie doznali widać zbyt wiele „Freu 
de”  w tej byłej kolonii niemieckiej. Wybitnie 
defetystyczny dialog, jaki między sobą prowa 
dzili udało mi się nawet dokładnie zanoto­
wać.

Było to w kawiarni „Schneider", najwię­
kszej kawiarni niemieckiej w Tanga, która 
stanowi oficjalne miejsce spotkań tutej­
szych nazL Na ścianach wiszą fotografie z 
manifestacyj hitlerowskich w Monachium i

Jafski owoc nie jest 
droźszy-jest tylko lepszy
Piękna i słodka Jafska Pomarafrcza 
jest najlepszym i najtańszym elik- 
lirem zdrowia dla dorosłvch  i dzieci.

P O M A R A Ń C Z E
I G R E J P F R U T Y

n a j s o c z y s t s z e
o  W  O  C P A L E  S T  v Kj S K I

komunikat, który donosi, te za kilka dni o- 
krętem „A dolf Wormann" przybędzie po 
dłuższym pobycie w Berlinie „Landesgrup- 
penfuhrer Genoese G. Trest, który przywie­
zie osobiste orędzie fuhrera” ,

W  tej oto kawiarni popijałem swój kufel 
„Miinchener”  w bliskim sąsiedztwie grupy 
Niemców w barwnych strojach tyrolskich z 
białymi wełnianymi pończochami. Wśród tu­
rystów siedzieli również dwaj jegomoście w 
znoszonych ubraniach i hełmach tropikaL

|  D O R I S  L E S L I E }

A u t o r y z o w a n y  p r z e k ł a d  

S t e l J  Ł a n d y - F e l d h o n t o w e ) I

17)
Co za zuchwalec z tej małej, —  myśli Katarzyna. — 

Iść na posterunek policji w sztucznym nosie! — Oka­
zało się, że policjant nie był całkowicie pewny jej toż­
samości. Kiedy bowiem zapytał Georki, czy posiada 
znamię odparła, że nie. Wobec czego zaprowadził ją 
do osobnego pokoju, by się upewnić.

— Czy cię rozebrał? — Katarzyna chciała wiedzieć 
wszystko.

— Nie, spuścił ml tylko pantalonki i obejrzał 
pupkę, — rzekła Georka niewzruszona.

Katarzyna przypomniała siostrze, że zdaniem Miss 
Fo*ley niesikróiiiność jest jednym z siedmiu grzechów 
głównych i... w ogóle dziwi się, że siostra nie wstydziła 
się wcale. Ale Georka spytała: — A dlaczego miałam 
się wstydzić?

Skoro więc policjant przekonał się gruntownie, że 
Georka była naprawdę tą, za którą się podawała, odsta­
wił ją wraz z Erbenem do Filia, w niespełna
dziesięć minut po przybyciu puna Forbes, który doniósł 
rodzicom o zniknięciu Georki

— Gdyby Georka przyszła na posterunek policji 
pół godziny wcześniej, nie byłabym jechała dorożką 
z Ryszardem. A więc, nie ma ziego, co by na dobre nie 
wyszło... Gdyby tylko pan Forbes złożył rodzicom 
wizytę 1 przyprowadził z sobą Ryszarda, ale wątpię, 
czy to zrobi. Mama powiada, że taka osobistość jak on 
nie zechce wcale odwiedzać ludzi, mieszkających nad 
sklepem... Przypuszczałam, że będą się bardziej gnie­
wali. Ucieszyli się zapewne bardzo, gdy zobaczyli, że 
jesteśmy zdrowe i całe. A jednak mama powiada, że 
babcia dostała przez nas bicia serca. Ze też dał mi tę 
chusteczkę! To znaczy właściwie pożyczył. Nie oddam 
jej. Zachowam ją  na zawsze. Czy to znaczy kraść?-.

Przedmioty w pokoju zaczęły nabierać kształtu 
i barwy w bladej poświacie nastającego dnia, kiedy 
wreszcie zasnęła. Miała dziwny sen: Uwiązywała chu­
steczkę Ryszarda do ogona Mówiącego Konia j ogon

urwał się nagle ł został jej w ręce; nadszedł pan Fwbea 
przebrany za policjanta i ściągnął z niej sukienkę.

VI.
Katarzyna dorastała. Zdawała sobie z tego niejasno 

sprawę i śledziła z niechęcią zachodzące zmiany. 
Nawpół świadomie wyczuwała w sobie drugie „ja", 
drugą istotę obcą tej Kasi, którą znała dotychczas tak 
dobrze. Wyczuwała coraz wyraźniej jakieś nieuchwy­
tne napięcie, dziwną wzbierającą niepewność. Z żarliwą 
tęsknotą czekała by się coś stało —  oo, nie wiedziała 
sama.

Z nastroju szczęśliwej beztroski wpadała w naj­
czarniejsze przygnębienie. Lekcje z panną Foley drę- 
czyły ją jak zmora, natomiast sama myśl o dniu wol­
nym od nauki, lub przechadzka z ojcem wprawiały ją 
w stan radosnego uniesienia. Ogarniały ją uczucia 
skrajne o barwach zbyt żywych lub zbyt ponurych. 
Tonów poślednich nie było wcale. Kontury odcinały 
się wyraźnie, lub też zlewały się w monotonną sza­
rzyznę codzienności, wywołując uczucie buntu, chęć 
wyrwania się za wszelką cenę. Czasami wydawało jej 
się, że zwariuje. Na pozór zachowywała się wzorowo* 
Nikt by nie odgadł, jakie gwałtowne burze szalały pod 
ciasno opiętym staniczkiem, który krył zakwitające 
piersi. Reagowała z niedorzeczną przesadą na każdą 
drobnostkę, najmniejszą naganę odczuwała boleśnie* 
Gdy miała jakiś spór z Emilią, lub gdy ranek spędzony 
z panną Fołey okazał się szczególnie niemiły, Katarzyną 
pragnęła samotności i uciekała na poddasze. Nie po to 
żeby czytać, choć przemycała tam pokaźną ilość zabro­
nionej lektury. Przeważnie siedziała tam i oddawał alf 
rozmyślaniom o doznanych krzywdach. Marzyła o odla» 
głej lecz jakże olśniewającej przyszłości, kiedy ono 
będzie władczynią, kiedy jej będzie przysługiwało 
prawo rozkazywania drugim. 1 dziwiła się dlaczego nikt, 
nawet tatuś, nie mógł zrozumieć tajemnej mocy, któro 
nią owładnęła, która napełniała ją czasem przerażę* 
niem, choć była nieuchwytna jak nocna zjawa; to znów
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nych. Byli to więc miejscowi ludzie.
—  Bez wojny nie odzyskamy już najwido­

czniej naszych kolonij, —  odezwał się jeden 
z „tyrolczyków ” , —  Anglia zabiega nam dro 
gę, kieruje tu antyniemieckich kolonistów i 
pewnie zechce przeprowadzić plebiscyt, któ­
ry  za wczasu będzie przygotowany, oczywi­
ście nie bez pom ocy sprowadzonych tu Ży­
dów.

—  Należałoby raczej już zacząć wojnę, za 
nim Anglia i Francja ukończą swe zbroje­
nia, —  odezwał się drugi z grupy, najmłod­
szy i najjaśniejszy blondyn.

Starszy pan w hełmie tropikalnym spoj­
rzał ironicznie na swego młodego rodaka 
przybyłego z macierzy, i zauważył:

—  Skąd mamy tę pewność, że wojnę wy­
gram y? Zacząć łatwo, ale trudniej zakoń­
czyć. Czy będziemy mogli przetrzymać i wy­
trwać —  to wielkie pytanie. Sytuacja go­
spodarcza Niemiec jest dziś znacznie gorsza, 
niż w roku 1914. Anglia i Francja mają wiel 
kie materialne rezerwy, posiadają surowce, 
które my chcemy dopiero zdobyć w wojnie. 
Ameryka jest ich pewnym sojusznikiem, a 
nasz sojusznik, W łochy, może się jeszcze w y 
co fcć  w ostatniej chwili, jak to było podczas 
w ojny światowej. Nie jest tak łatwo, jak się 
wam wydaje. Przebyłem wojnę i wiem, jak 
te rzeczy wyglądają w rzeczywistości. Pro­
szę wziąć przykład z wojen, które toczą się 
obecnie w Chinach i w Hiszpanii. Zdawało 
się, że w  ciągu kilku tygodni wszystko bę­
dzie skończone, tymczasem m ijają lata.

—  Uważam, że w  tych wypadkach działa­
my niedość energicznie, —  odezwał się jeden 
z „tyrolczyków” . —  Należało od razu wysłać 
do Hiszpanii kilka naszych dywizji i basta.

—  Widocznie nie jest to takie łatwe, —  
rzucił już łagodniej inny turysta, który 
przedtem wraz z innymi podtrzymywał sta­
nowisko „wojenne” .

—  Francja i Anglia prowadzą zwykle po­
litykę wyczekiwania, —  tłumaczył znów je ­
gomość w hełmie. —  Pozwalają najpierw 
swym przeciwnikom wyładować całą ener­
gię, zmęczyć się, a gdy wydaje się, że sprawa 
jest już wygrana, zadają dopiero świeżymi 
siłami decydujący cios. Nie, towarzysze, to  
nie idzie tak łatwo. W  wojnie nigdy nie m o­
żna obliczać na pewniaka. Jeśli chodzi o  na­
szą akcję w  koloniach, jest to również gra 
dość ryzykowna. Widzicie, —  wskazał ręką 
przez okno, wychodzące na morze, —  nasz 
„Komgsberg”  rdzewieje jeszcze w  wodzie, a
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t,Żydostwo nieznane"

Wystawa zorganizowana przez 
angielskie organizacje kościelne

Londyn, 4. 3. ŻAT. Lady Oxford and As 
guith w liście zamieszczonym w „Time and 
Tide“  informuje o wystawie p n.: „Nieznane 
żydostwo", które organizowane jest obecnie w 
Londynie i ma zobrazować zasługi położone 
przez Żydów w zakresie sztuki nauki, religii 
i literatury.

W YRO BY K O S M E T Y C Z N E
oraz uunfe K O LO N ,K A  poleca

„ E L D O R A D O ”  T3IH1W
Nu ią d a u ie  w yajiam y cennik i

n o s 1? i  tr s

Wystawa — pisze lady Oxford —  zmierza 
do podwójnego celu: zdobyć fundusze dla 
dzieci żydowskich ofiar prześladowań 1 poin­
formować opinię o żydowskich zasługach cy­
wilizacyjnych. Wystawa organizowana jest 
przy współudziale organizacji kościelnych, 
które pragną w ten sposób dać wyraz swej 
sympatii dla prześladowanych Żydów.

Organizatorzy otrzymali list z wyrazami u- 
znania dla tej inicjatywy od arcybiskupa z 
Canterbury i kardynała Hinsley z Westminste- 
ru. Patronat nad wystawą objęli księżna At- 
holi, arcybiskup Yorku, kilku biskupów, lord 
Major z Londynu i Artur Henderson.

Anglicy wmurowują już dalekonośne ar­
maty.

Te wątpliwości i wahania wśród. Niemców 
W  Tanganjice nie były bynajmniej faktem 
odosobnionym. Mogłem je  stwierdzić niejed­
nokrotnie w  rozmowach z Niemcami w ka­
wiarniach i sklepach zarówno w Dar— es
Salam jak i w porcie Tanga, stanowiącym 
najaktywniejszy ośrodek hitlerowski w tej 
kolonii. Gdy opowiadałem im, że jestem ż y ­
dem, pytali nieraz ze współczuciem, czy  nie 
siedziałem w niemieckim obozie koncentra­
cyjnym . Opowiadali mi przy tym, że sta­
rzy koloniści niemieccy, nawet członkowie 
partii hitlerowskiej, nieraz już potajemnie 
urządzali zbiórki pieniężne dla emigrantów 
żydowskich, którzy wysiedli w Tanga z  nie-

F I R A N K I
ftft,  . P R Z E M Y S Ł  -  L I N O L E U M

KRAKÓW, RYNEK GŁ. 10. 8074k

mieckich okrętów bez grosza przy duszy. Tu 
tejsi imigranci żydowscy potwierdzili rów­
nież te fakty, świadczące o  prawdziwie ludz­
kim stosunku, okazywanym Żydom ze stro­
ny dawnych kolonistów niemieckich.

Opuściłem więc Tanganjikę w przekona­
niu, że wśród' dawnych kolonistów niemiec­
kich nastroje antysemickie są bardzo słabe, 
a w planowanej przez rząd angielski koloni­
zacji żydowskiej w Tanganjice Niemcy tutej 
si widzą uspokajającą gwarancję, że kraj 
ten nie przejdzie do rąk hitlerowskich.
— — —— — — a— —
Ustąpienie naczelnego rabina 
Francji

Paryż, 4. 3. ŻAT. Liczący obecnie 83 lat na­
czelny rabin Francji prof. Israel Levi zgłosił 
ustąpienie ze stanowiska. Już od dłuższego 
czasu naczelny rabin nie urzędował ze względu 
na zły stan zdrowia. W ybory naczelnego ra­
bina konsystorza izraełickiego odbędą się 8 
marca. Prof. Israel Lewi piastował godność 
naczelneggo rabina Francji od roku 1919.

jasna, szczera i serdeczna, zalewała serce dobrocią i tkli­
wością. Doznawała często —  szczególnie podczas owych 
samotnych godzin na poddaszu — dziwnego uczucia, 
jakby nie była związana z swym ciałem. Ciało siedziało 
bez ruchu —  łokcie wsparte na kolanach podtrzymy­
wały głowę, oczy patrzyły tępo na dachy przeciwle­
głych domów, a Katarzyna stała obok, poza ciałem, 
jakby na straży.

W  chwilach takich wszystkie jej zmysły były nie­
zwykle wyczulone; każdy widok i dźwięk nabierał 

doniosłego znaczenia. Chłopiec pogwizdujący na placu, 
brzęczące dzwonki dorożki, turkot drabiniastego wozu; 
intensywna barwa nieba ponad ciemnymi grzbietami 
dachów, połyskujących stalowo po niedawnym deszczu; 
goiąb wzlatujący z trzepotem na komin; śliczne zgięcie 
jego popielatej szyi; zgrabny dzióbek muskający 
piórka, skrzydła ciasno złożone, to znów rozwinięte do 
lotu na kształt wachlarza; ćwierkanie niewidzialnych 
wróbli; cytrynowe słońce, wyzierające zza wodnistej 
chmury. To wszystko wypełniało ją w takich chwilach 
tęskną radością i wzbudzało dziwne, niepojęte pragnie­
nia, niezwiązane z żadnym określonym celem. Epizod 
z Ryszardem zbladł i zaginął w posmaku nowych 
doznań.

By odkryć niepokój wieku pokwitania trzeba było 
przenikliwości starej Madame Ducrox. Ona to zauwa­
żyła rumieniec, oblekający nazbyt łatwo policzki o cień 
za blade: żarliwy głos nastrojony o  pół tonu za wysoko, 
śmiech nieco zbyt głośny, po którym następowała apa­
tia. Madame Ducrox spytała, w jaki sposób Katarzyna 
spędza czas w samotności, w tej „szczurzej norze".

— Czyta, — odparła Emilia.
—- Czyta? A co, jeśli łaska?
—  Samych najlepszych pisarzy i kilku, których 

panna Foley nie pochwala.
—  Hm! Za moich czasów dorastające dziewczęta 

nie zabierały się do książek. Słusznie powiadają, że
okrawki v, i*;'./y io rzecz niebezpieczna. ^Wolałabym

ją widzieć ze skakanką w ręku.
—  Nie ma gdzie skakać, — broniła Emilia. —  Prze­

cież nie może bawić się na ulicy.
— Może przyjechać do Hampstead i skakać tu 

dowoli. Albo niech idzie do szkoły. Tam jej już dadzą 
lepsze zajęcie, niż siedzenie i rozmyślanie Bóg wie nad 
czym. Na miłość Boską, — zawołała Madame z energią 
— zanim się obejrzysz, wyrośnie z niej niezdara. Jest 
zupełnie roztrzęsiona. Co chwila się wzdryga i zżyma 
Śmieje się bez powodu i płacze o byle co. A na domiar 
wszystkiego jaka zuchwała! Możesz polegać na mnie. 
Potrzebna jej szkoła. Pensjonat. A cóż się tobie znowu 
stało?

—  Jak można mówić, że moje dziecko jest nie­
zdarą. Niech Bóg uchowa!

—  Nie powiedziałam, że nią jest. Jeszcze nie. Ale 
ty razem z tą Foley wykierujecie ją niezawodnie na 
dziwoląga.

—  Na Boga, — wybuchła Emilia, przerażona wła­
sną śmiałością, — wolno mi chyba też wtrącić słowo, 
gdy chodzi o wychowanie własnej córki? To bardzo 
nieuprzejmie ze strony mamy, żeby mi... żeby mi wyty­
kać moją niezdolność w...

—  Kto ci tu coś wytyka? Uderz w stół...
—  A przytem to mama właśnie narzuciła nam 

pannę Foley. Sama nie byłabym jej nigdy przyjęła, ale 
nie wolno mi się było sprzeciwiać. Tak jak zwykle. 
Serce mnie boli, gdy patrzę, jak panna Foley bije moje 
biedactwa.

— Bicie nie szkodzi. Mnie też nie szczędzono 
klapsów i lania I nic mi się złego nie stało. Ale nie 
mogę znieść jej hipokryzji. Wieczne gadanie o ogniu 
piekielnym i te ciągłe modlitwy. Pół godziny temu zasta­
łam Georginię w klozecie na kolanach. Prosiła Boga, 
by uśmierzył jej ból brzucha­

te . d, n.) U
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A D L O J A D A  P U R I M O W A
M gła londyńska

Sytuacja w Londynie jest jasna jak parasol
Rys. I. BtókelM.

NAGROBKI ZA ŻYCIA
Postowi  Sl...

Gdy rozstał się z tym światem, w głos wszyscy płakali:
O Boże, z kogóż teraz będziemy się śmiali?

Postowi D.„
Aczkolwiek to przeciwnik, to jednak się zgódźmy, 
t e  zawsze godnie bronił bydlęta przed ludźmi.
Opłakując grób jego, biję się z myślami,
Kiedy ludzi obroni ktoś przed bydlętami!

St. Piaseckiemu, red .  „ P r o s t o  z  Mostu“
Nagrobek wam prawdę wyjawi bez wstydu,
Rzecz wiernie przedstawi i basta!
Prosto po kądzieli pochodził od tydów,
Lecz Prosto z Mostu od Ptasia.

Adolfowi N euwertowi -  Nowa czyńskiemu
Adolfowi Neuwertowi 
Kiepsko się w życiu powodziło.
Bo nazwisko miał żydowskie,
A imię do reszty go shańbiło.

Pewnemu znajomemu dyktatorowi
Przyznajcie, doceniając autora motywy:
Nagrobek byłby niezły. Gdyby był prawdziwy.

M. SPIELMAif

O  mechaniczny 
ubój pieczywa
W  dziedzinie wypiekania przez Żydów wszel 

kiego rodzaju pieczywa dzieją się * ze czy urą­
gające najprymitywniejszym zasadom etyki, 
humanitaryzmu i prostego ludzkiego w„pół- 
czucia. Jak wiadomo, Żydzi wypiekają to pie­
czywo w sposób bestialski i niemiłosierny. Rzu 
cają się na ciasto, gniotą je, uciskają, wałku­
ją, wkładają je podobno potem do pieca przy 
kilkudziesięciu stopniach gorąca, tak że nie­
szczęśliwe ciasto przypieka się całe, a potem 
na taki gotowy chleb rzucają się z owtrymi no­
żami i krają go bez miłosierdzia.

Toteż miarodajne czynniki musiały wgląd* 
nąć w ten niemożliwy do utrzymania stan rze­
czy. Jak nas informuje „Mały Dziennik'*, po­
seł Dudziński, znany bojownik ustawy o znie­
sieniu uboju rytualnego nierogacizny, ustawy 
przyjętej s takim zadowoleniem przez bydło —  
postawi w dniach najbliższych na komisji sej­
mowej wniosek o wprowadzenie dla ludności 
chrześcijańskiej na terenie całego Państwa me 
chanicznego uboju pieczywa. Nareszcie więc 
produkcja pieczywa przejdzie przede wszyst­
kim w ręce żywiołów „rdzennych**, co zagwa­
rantuje humanitarny i etyczny wypiek. Naj­
ważniejsze zasady tej oczekiwanej z utęsknie­
niem przez szerokie rzesze społeczeństwa usta­
wy są następujące!

Przede wszystkim piekarze mają odtąd piec 
w rękaw łezkach. Rękawiczki te winny być, o 
ile możności, ze skóry gładkiej (oślej lub cie­
lęcej) celem uniknięcia niepotrzebnych zadraż 
nień pieczywa. Z ciastem w stanie surowym 
należy się obchodzić możliwie łagodnie, uni­
kać gwałtownych wstrząsów ł poklepywań. 
Temperatura pieca, do którego się wstawia 
tak przygotowane ciasto nie może przenosić 
cero stopni Celsiusza, gdyż martyrologia pie­
czywa w dotychczasowych piekielnych tempe­
raturach piekarń żydowskich była wstrząsa­
jąca. Po wyciągnięciu c pieca, chleb, bułki 1 w 
ogóle pieczywo, nie będą mogły być krajane 
nożem a tylko co najwyżej odgryzane,

W  sprzedaży będzie się odtąd odróżniać pie­
czywo wierzchnie 1 spodnie. Żydzi będą mogli 
sprzedawać tylko spodnie. Zaleca się ostroż­
ność konsumentom, gdyż przy znanej, podwój 
nej, taimudycznej moralności żydowskiej, Ży­
dzi mogą kupującym pieczywo podsuwać nie 
spodnie, ale stare kamizelki i znoszone 1 
sony.

HENRYK VOGLER.

Podarunki purimowe
REPREZENTACJI ZJEDNOCZONEGO ŻYDO- 

STWA W KRAKOWIE: Transport białych kartek 
do głosowania.

ŁAWNIKOWI DR. J. ZIMMERMANNOWI: Man­
dat do Rady Miejskiej.

POSŁOWI DR. L SCHWARZBARTOWI: Adres 
dziękczynny Zrzeszenia Sędziów i Prokuratorów.

PREZ. DR. S. LIEBESKINDOWI; Tekę ministra
g o sp o d a rk i n a rod ow e ).

PREZ. ABR. NUSSBAUMOWI: Tekę banków i 
rolnictwa.

RADN. DR. K. STEINOWI: Togę prokuratorską 
aa najbliższą Konferencję Krajową.

DR. H. SYROPOWI (Nowy Sącz): Okrągły s t ó ł  
(po nicm.; Tisch).

DR- H. APTEMU: Prezesurę Tow. Przyjaciół
WIZA.

ŻYD. TOWARZYSTWU TEATRALNEMU: Oby­
watelstwo honorowe miasta Ł o w i c z .

S. I. IMBEROWI: Wieniec z k ą k o 1 u.
M. BORUCHOWICZOWI; Projekt nowej powie­

ści „Miłość i p r a s a“.
ST. PIASECKIEMU, redaktorowi „Proate S me* 

stu"': Kądziel. 1
B. PREM. BELI IMREDY‘EMU: Portret prababki 

w złoconej ramce.
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Satyra na skróty
Niech ży[q...

O. Z. N.
P. P. s.
K. P. K.
Si O. Al

O. P. Ł.
ir. 7. a. 
7. S. I*
P. C. K.
N. 7. R.
M. S. W®
Z. Z. z®
K. P. W.
A. B. C.
K . K . O .
R. W. O.
P. K. O®
P. Kr P.
P. O. W. 
f. K. C.
P. K. V.
O. N. R.
W. 5. Jf.
N. P. R.
B. G. K.

/aft 
By/e gdzie 
Byle By 
G mm nie!

M. SPIELMAN

DZIAŁ GOSPODARCZY,

ROZWOJ PRZEMYSŁU 
W NIEMCZECH

Czytelnicy zapewne słyszeli o  nowych sys­
temach oszczędnościowych wprowadzany ci o- 
Lecnie przez rząd niemiecki. Między innymi 
materiały sukienne mają być zastąpione przez 
materie wyprodukowane z kory drzewnej, któ­
ra po przetworzeniu zostaje użyta na ubrania, 
suknie, płaszcze i t. d

Proszę sobie teraz wyobrazić jak jakiś, daj­
my na to, pan Hans Schwarz w Berlinie zama­
wia sobie ubranie na miarę.

—  Czym mogę służyć? —  pyta krawiec wcho 
dzącego.

—  Chciałem zamówić ubranie.
—  Sosna czy dąb?
—  A co pan uważa lepiej się nosi?
—  W ie pan, dąb Jest cięższy, może trochę na 

ramionach uciskać!
Klien* w końcu wybiera, chodzi 3 razy w 

tygodniu do miary, a po dwóch tygodniach kra 
wiec wystawia rachunek:
Rąbanie s u k n a    40 zł.
Obciosanie kamizelki . . .  , , 15 zł.
Karczowanie marynarki . . . . 20 zł.
Wyborowanie dziur na guziki . , . 5 zł.
Przybicie klap gwoździami . , .  15 zł.
Sheblowanie s p o d n i ..................................10 zł.
Politurowanie siedzenia . , , . 10 zł.
Przepiłowanie rozporka . „ , , 5 zł.

Razem 120 zł i do tego dochodzi 10 procen­

towy dodatek na ochronę lasów państwowych.
I w ten spcsób ubranie sprzedaje się — na 

pniu. I trzeba podziwiać genialną mądroś< hi­
tlerowców. P' zecież takie uoranie w ogóle się 
nie drze, można je nosić aż do samej śmierci 
I nawet po śmiercd nie trzeba trumny, tylko 
można się od razu w takim ubran*u położyć, 
Tyle tylko, że przj chodzeniu skrzypi, siaoając 
trzeba uważać, żeby scbi*. drzazgi nie wbić, a 
w czasie wiosny najlepiej w takim stroju nie 
wychodzić na ulicę, bo ubranie może nagle za­
cząć puszczać pączki.

W  ten sposób dzięki pomysłowi niemieckich 
ustawodawców powstała nowa gałąź przemy­
śli" i handlu. Taki jeden z drugim krawiec na 
zamówienie przerabia stół na szlafrok, krzes­
ło na spodnie, łóżk« na nocną koszulę. Byle 
pacholę wiejskie może sobie wystrugać skar­
petki.

Krążą pogłoski, że w sferach rządowych po­
jawił się nowy projekty aby Państwowe Zakła­
dy w Niemczech rozpoczęły produkcje środków 
spożywczych również składających się wyłącz­
nie z tej samej kory drzewny. Jest to jednak 
projekt rr-zykowny, bo zachodzi obawa, że o- 
bywatele Rzeszy po spożyciu całego swojego 
umeblowania będą musieli pójść o  kiju żebra­
czym, przy czym specjalnie żarłoczni mogą i 
ten kij połknąć,

HENRYK YOGLER.

SZALOM ALEJCHEM

H A M A N  I J E G O  C 0 R K I
tHaczego nazwano go namanem — nie wiem.
Może dlatego, że był złym człowiekiem? Ależ on 

ftigdy nikomu niczego złego nie wyrządził, a  więc 
tnoże dlatego, że miał dziewięciu synów? Ależ i 
to także nie — miał bowiem tylko dwie córki. 
Albo może dlatego, że miał żonę, która się nazy­
wała Zejresz? — Po pierwsze nie ma takiego imie­
nia wśród Żydów — a po wtóre, jak długo pamię­
tam, nie miał żony.

A wrięc dlaczego jednak nadano mu takie 
brzydkie imię u nas, w Kasrilywce?

Nic w tym dziwnego — bo w Kasrilywce umieją 
jedni drugich nazywać cudacznymi imionami.

Oto mieszkał w miasteczku pewien człowiek — 
sdaje się, że jeszcze żyje — którego wołają „Tej- 
rech“.

Albo jak się wam podobają takie przezwiska jak: 
„piekło", „ha-rm > der", „telece", „cholera", „ma- 
łoch-hamo wes“ ?

A oto pewną kobietę nazwano „Eti-Peti“, zaś 
inną „Cenerene", a inną znowu wołano jakimś 
dziwnym imieniem: „Cliana Sura Feiga Pelceli- 
cha“ l

Otóż nazywał się Mordechaj, — a wołano go 
„Haman". Był wysoki, szczupły — miał duże, 
czarne oczy, długi nos, krótką, o rzadkim zaro­
ście, siwą bródkę, którą stale skubał, zwisające 
policzki, długą szyję zoraną wieloma zmarszczka­
mi — zaś dolną wargę wystającą w górę. Chodził 

i wyprostowany jak struna, patrzył na każdego z 
góry, mało mówił, nigdy się nie śmiał i zawsze był 
aamjślony.

Prowadził interesy z panami, z. Żydami w Kasri­
lywce nie był w komitywie — prócz jałmużny i 
ditków, które ofiarował w bożnicy nie miał z 
nimi nic wspólnego. A załatwiał to cicho, nie targo­
wał się, tylko pytał sie — i te, — wyjmował i 
dawał.

Obie jego córki, pięknr dziewczęta, także z nikim 
gi* obcowały® siedziały stale u siebie w pokoju,

z nikim nie mówiły — nawet unikały służącej.
Ludzie w miasteczku nazywali je „hamamowny- 

mi“ , mówiono o nich, że są niedobre, złe — tak 
jak icb ojciec, jak Haman.

Mieszkali też inaczej — niż wszyscy kasriiywscy 
Żydzi; mieli osobne po-dwórze z ogrodem, otoczone 
wysokim parkanem. Na podwórzu u nich był 
pies.

Zawsze ogarniał mnie •Łraeli, ilekroć przechodzi­
łem obok domu Hamana. Nie bałem się psa, bo 
wszyscy wiedzieli, że pies jest na łańcuchu, tylko 
samo brzmienie imienia „Haman" napawało mnie 
lęki eni.

Kiedy' byłem dzieckiem, zwykli byli mnie tym 
imieniem straszyć: — „bo zawołam Hamana!" — 
„bo oddam się do Hamana!"... Później gdy zaczą­
łem chodzić do chederu, pokazano mi dom Ha­
mana i jego samego i ilekroć spotykałem Hamana 
uciekałem zawsze przed nim.

Pewnego razu wracając z chederu, zobaczyłem 
go w pobliżu naszego domu, przebiegłem obok nie­
go i wróciłem wtedy dopiero, gdy już odszedł.

Innym razem szedłem wieczorem zamyślony do 
bożnicy — myślałem o guzikach, kto-re przegrałem 
w chederze, o nowych rozdziałach Pięcioksięgu 
z komentarzem Raszi, których jeszcze nie umia­
łem — za co dostanę w skórę od rebego. Wtem 
patrzę — masz go, Haman! Szedł naprzeciw mnie 
i tuż, tuż stanął przy mnie. Krzyknąłem przera­
źliwym głosem i uciekłem, dokąd mnie oczy po­
niosły. Upadłem — potaem podniesiono mnie pra­
wie nieprzytomnego .

— Na miłość Boga, co ci się stało,
— Widziałem go... Stał obok mnie...
— Kogoś widział? Kto stał?
— Haman!... Haman!...
— Jaki Haman? A... Haman?... Ach, jakiś ty głupi 

chłopak! Czy on jest niedźwiedziem? Zje cię? Fe, 
wstydziłbyś się! Taki duży chłopak, który się już 
uczy Pięcioksięgu z komentarzem Rasziego, żeby 
się bał człowieka !.„

PKZELOŻYŁ LEON HERBST.
Wtedy dowiedziałem się, że Haman jest człowie­

kiem i nie trzeba się go bać.

il.
Już dawno opuściliśmy ławy chederu — ja i 

mój kolega. Pu zesłaliśmy ślęczeć nad księgami' w 
beth-hamidraszu. Nową Torę pęzyjąhśmy; nowe 
nauki, nowv rebe, nowi koledzy. Zaświtały nam 
nowe nadzieje. „Haskala" — oświecenie nazy­
wała się nasza nowa Tora. Nowy rebe nazywa 
się — nauczyciel. Gj nnazjum, uniwersytet, dokto­
raty — oto nasze nowe nadzieje.

Książki, książki, książki! — To było najze je­
dyne zajęcie, nasza namiętność, nasze życie!

Ale skąd wziąć książki w Kasrilywce? lip było 
książek u znajomych — wszystkie przeozytaliśmy 
i zaczęliśmy pożyczać w bibliotece.

Ale kasriływska biblioteka była bardzo uboga.
Książki, książki, książki! Nasza żądza wiedzy 

domagała się pokarmu: książek, książek!
Pewnego pięknego poranku wyjawił nam na­

uczyciel tajemnicę i wskazał nam miejsce, gdzie 
się znajduje wielki skarb — dwie duże szafy, na- 
pc-hane książkami. I wyobraźcie sobie u kogo? — 
U Hamana!

Od tego czasu byliśmy częstymi — bardzo czę­
stymi gośćmi Hamana. Praliśmy książki, odno­
siliśmy książki i 'wypożyczaliśmy inne książki — 
różne książki. Haman miał wr swej bibliotece naj­
lepsze dzieła.

Odtąd zaczęła się nasza znajomość. A jak bardrc 
byliśmy zachwyceni, kiedy poznaliśmy indywidu­
alność Hamana!

Po pierwsze, mile zdziwiło nas, że Haman Jaat 
taki biegły we wszystkim. O czymkolwiek g nbn 
mówicie — wie, o jakiejkolwiek książce napom­
kniecie — czytał ją.

Po drugie —• co za człowiek!
CCJąg wata] >nBatąp .
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Przemysłowcy polscy wola sprowadzać 
maszyny z  Anglii aniżeli z Niemiec

(Od naszego specjalnego sprawozdawcy gosp.)

Warszawa, 4, 3. (g. in,) Sprawa kredytu ma­
szynowego z Niemiec, w  kwocie 120 miln. zł. 
ciągnie się już od długich miesięcy i powodu­
je duże kłopoty. Szczególnie dużo kłopotu spra 
wa ta przysparza departamentom przemysło­
wemu przy Min. Przemysłu i Handlu i Banko­
wi Gospodarstwa Krajowego, który załatwia 
stronę finansową tych tranzakcji, udzielając 
zainteresowanym firmom promes kredytowych, 
na podstawie uzyskanych gwarancji.

W  sprawie tej wyjeżdżał już kilkakrotnie 
do Berlina naczelnik wydziału w Min. przem. 
i handlu p. Suski, ale jakoś bez rezultatu.

Po szeregu miesięcy i usilnych zabiegów w 
kierunku ruszenia sprawy naprzód (jak wia­
domo, ten dodatkowy kredyt maszynowy ze 
strony Niemiec spłacany jest przez Polskę do­
datkowym wywozem zboża, drzewa i świń) nic 
jakoś z tego nie wychodzi i dotychczas zała­
twiona została tylko jedna promessa.

Co jest tego powodem? Otóż Niemcy w sto­
sunkach z zagranicą nie mają zaufania do wła­
snego pieniądza i pomimo swej antypatii do 
W . Brytanii, stawiają warunek ażeby kredyt 
był obliczany w funtach angielskich. Następ­
nie stawiają szereg warunków równie ciężkich 
(m. in. żc zamówienie nie może być niższe od 
100 tys. zł.) i zamiast wierzycieli prywatnych 
wierzycielem jest państwowa instytucja finan­
sowa — Bank Gospodarstwa Krajowego, tak 
że ryzyko dostaw maszyn, z którymi Niemcy 
wobec bojkotu w wielu krajach, nie mają co 
robić, odpada.

Wprawdzie wielu przemysłowców polskich 
zgłaszało się lub jeszcze się zgłasza wypełnia­
jąc deklaracje na kredyt niemiecki, w ostatniej 
jednak chwili wycofują się i jak już zaznaczy­
liśmy w ciągu długich miesięcy zaledwie jed­
ną promes została załatwiona.

Obecnie ze względów prestiżowych zajął się 
tą sprawą wice minister przemysłu i handlu

d-r Rose, który w końcu bieżącego miesiąca 
zwołuje konferencję poświęconą pracom orga­
nizacyjnym, związanym z akcją odpowiednie­
go wykorzystania kredytu inwestycyjnego 
przeznaczonego na zakupy maszyn wr Niem­
czech.

Utworzony też zostaje Komitet gospodarczy 
(doradczy) pod przewodnictwem dyrektora 
.Lewjatana" p. Hołyńskiego i złożony z przed­
stawicieli poszczególnych gałęzi wytwórczości, 
związków przemysłowych i samorządu gospo­
darczego. Wysunięta też ma być koncepcja łą­
czenia kilku większych zamówień w jedno. 
Wątpić jednak należy, czy akcja ta w  którą 
włożono tyle energii i trudu, wyda jakieś wię­
ksze rezultaty, tym bardziej że warunki dostaw 
niemieckich nie są jeszcze nawet dokładnie 
sprecyzowane.

Jak się okazuje polscy przemysłowcy mają 
więcej zaufania do Anglii i wobec zapowiedzi 
udzielenia przez nią Polsce długoterminowych 
kredytów finansowych, polscy przemysłowcy 
gotowi są zaczekać i poczynić swe zamówienia, 
zresztą na znacznie dogodniejszych warunkach 
w Anglii. Anglia bowiem posiada o wiele lep­
sze i bardziej precyzyjne maszyny, aniżeli 
Niemcy, stosujący w swej produkcji różne na­
miastki.

Dlatego też oczekiwać można, że rozpoczyna­
jące się w  najbliższych dniach w Warszawie 
rozmowy polsko-angielskie ukończone zosta­
ną pomyślnymi wynikami.

\ r  l  ' I111 | 1

IprzyPRZEZIEBIENIUJ 
iGRYPłET KATARZE]

Jak uzyskiwać przydziały pozakon- 
tyngentowe dla celów eksportowych

Warszawa. 4. 3. (g. m.) Ze względu na stale 
zmniejszanie się wysokości kontyngentów impor­
towych na cały szereg artykułów, kola miarodajne 
zwracają uwagę, że jest bardzo pożądane, aby lir 
my eksportujące pokrywały swe zapotrzebowanie 
na surowce i półfabrykaty zagraniczne przeznaczo 
ne do wyrobu artykułów na eksport poza normal­
nymi kontyngentami przywozowymi.

Godzi się podkreślić, że procedura uzyskiwania 
przydziałów pozakontyngentowych dla celów eks­
portowych uicgla w ostatnim czasie usprawnieniu, 
tak, że obecnie firmy, ubiegające się o takie przy 
u ziały, nie napotykają na trudności.

Obowiązujące w tym względzie wytyczne zosta 
ly ustalone, jak następuję:

1) F irm y ,  pragnące  uzyskać pozakonly-ngenlowy 
przydział im p o r to w y  na su row iec  lub półfabrykaty 
aby po przerobieniu  na rynku  wewnętrznym wy­
eksportować go  w formie wyrobu gotowego, po­
winny w y stęp ow a ć  o taki przydział za pośrednict 
wem w ła śc iw ych  izb przemysłowa handlowych do 
"Wydziału handlu zagranicznego Ministerstwa Prze 
mvsiu i Handlu (tam gdzie nie mogą być zastoso­
wane przepisy o obrocie uszlachetniającym).

2) Przy imporcie surowca do przerobu z kraju 
o rzrachunku dewizowym eksport surowca prze­
robionego (wyrobu z tego surowca) może nastąpić 
wyłącznie do kraju o takimże rozrachunku. Przy 
imporcie surowca do przerobu z kraju o rozrachun 
ku clearingowym, krajem eksportu wyrobu z tego 
surowca może być również kraj o rozrachunku cle 
priogowym;.

b) Izba przemysłowo handlowa wskazuje termin

w jakim ma być wyeksportowany przerobiony su­
rowiec zagranicznego pochodzenia. Pozwolenia 
przywozu wydawane w tym trybie będą zaopatry­
wane na kopiach dla Banku Dewizowego i na 
egzcpilarzacli kontrolnych w klauzulę: „na cele 
eksportowe".

Firmy zgłaszające gotowość zapłaty za surow­
ce względnie półfabrykaty, importowane na cele 
eksportowe ze swego konta dewizowego ,.E“ —
mogą uzyskiwać omawiane przydziały bez koniecz 
ności poddawania dokonywanego eksportu kont­
roli izb przemysłowo handlowych. W tym przy­
padku wnioski o pozwolenia przywozu powinny 
być kierowane w tym samym trybie, jak wyżej, z 
tym, że należy podać sumę dewiz figurującą na 
koncie „E" 'w  dniu zgłoszenia wniosku. Wartość 
przydziału z tego tytułu nie będzie mogła przekra 
czać salda konta f)E‘‘ z daty złożenia wniosku.

Pozowolenia przywozu wydawane w tym trybie 
będą zaopatrzone na kopii dla Banku Dewizowego 
i egzemplarzach kontrolnych klauzulą: „płatne z 
konta dewizowego „E‘“

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
ATLANTIC

W ażny i  m arca. — W yciąć 1 przedożyć do wym iany.

w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59 
w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 20 
lub w Adm. „N. Dziennika" Orzeszkowej 7
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INFORMATOR PRAWNICZY
,,S. Z." Jesteśmy zdania, że utrata obywatelstwa 

frozi w tym wypadku.
„STAŁY CZYTELNIK Z NOWEGO SĄCZA'* W 

obu tych sprawach potrzebne jest zezwolenie Ko­
misji Dewizowej.

„KSIĘGOWIEC" 1) W sprawie tej może zasięg­
nie Pan informacji w Kuratorium Okręgu Szkolne­
go w Krakowie, ewent. w Żyd. Szkole Handlowej 
w Krakowie, ul, Stradom 10 2) Nie potrzeba żad­
nego świadectwa przemysłowego. 3) Należy pła­
cić podatek dochodowy i obrotowy.

,,F. F.“ Sprawa tych potrąceń nie została jesz­
cze dotąd uregulowana. Zresztą odsłyłamy Pana 
do naszego wczorajszego artykułu pt, „Scalony po 
datek obrotowy".

„MAR" Ubezpieczalna Społeczna winna należy- 
tości te umorzyć, gdyż z powodu upływu 3-letnie- 
go terminu od ostatniej czynności egezekucyjnej — 
prawo przymusowego ściągnięcia tych skłądek u- 
legło przedawnieniu,

P. HENRYK K. List Pański jest niezrozumiały 
we wielu punktach. Dlatego też żadnej porady u- 
dzielić Panu nie możemy. Nie znając zaś ani treś­
ci obecnego pozwu, ani toż motywów wyroku — 
nie możemy podać Panu podstaw apelacji w tej 
sprawię, W każdym zaś razie zaznaczamy, że my 
li się Pan, sądząc, że. na skutek intabulacjd cesjo- 
nariiisza na Pańskim grunde — zaległość Pańska 
wygasła, gdyż — niezależnie od intahulacji — za­
ległość ta nadal istnieje.

„RO-ER" 1) Ponieważ Pan pracuje sam, może 
Pan być zwolniony od wykupna świadectwa prze 
myślowego na rok bieżący, lecz musi Pan w tymi 
celu w nieść prośbę do właściwego Urzędu Skarbo 
wego. 2) Powinien Pan wystarać się o kartę rze­
mieślniczą,

P. KESTEN: 1) Wszelkie odpowiedzi zamiesz­
czamy tylko w „Informatorze prawniczym". Odpo 
wiedzi listownych nie udzielamy. 2) O tym, czy 
przedmioty, wspomniane przez Pana, należą do 
dewocjonaliów, lub przedmiotów kultu religijnego 
rozstrzygnie dopiero rozporządzenie Ministra Prze 
myslu i Handlu. W każdym razie zaznaczamy, że 
zaklayl sprzedaży dewocjonaliów i przedmiotów* 
kultu religijnego, nie prowadzony przez wyznaw­
cę danej religii, musi ulec likwidacji najdalej do 
dnia 28 marca 1940 roku.

Powołania przedstawicieli pra­
cowników do rad nadzorczych 
domagają się związki 
pracownicze

Warszawa. 4. 3. (g. m.) Jak się dowiadujemy or­
ganizacje pracownicze podejmują akcję w kierun­
ku powołania do rad nadzorczych spółek akcyj­
nych pracowników, desygnowanych przez odpowie 
dnie organizacje pracownicze.

Początek tej akcji daje Związek pracowników  
bankowych i kas oszczędności, który wszelkimi 
mzporządzalnymi środkami gotów jest walczyć 
o realizację tego postulatu na zebraniach akcjona- 
rduszów banków prywatnych.

Związek powołuje się na deklarację Rady Społe­
cznej przy Prymasie Polski, która domaga się ró­
wnież dopuszczenia pracowników do udziału w za­
rządzie. własności i zyskach przedsiębiorstwa.

Jednocześnie też Związek domaga się od. Min. 
Skarbu rozciągnięcia w drodze przymusu istnieją- 
n g »  układu zbiorowego w bankowości.
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Htedzle1at 5 marca.
STACJE KRAJOWE

K B A K Ó W . T.U Pleśń „N a jiw lę i sa P ann o"; 744 K oncert 
poranny w wyk. orkiestry m arynarki w ojennej pod dyr. 
kpU &L Olszewskiego; 8 A u d ycja  puranna; 8.45 Po ;adan- 
ka dla rolników ; 8.55 M uzyka s ptyt; 9.15 „R ozm ow y s 
rolnikami** przepr. lnż Lech Rośclszowski; i .15 Nabo- 
ieństw o; _1 .od a . 19.21 muzyka s p ły t ; 11.45 Prze*.ad 
w ydał niczyi 11.57 Byrnal ciosu , hejna ł; l l l l  ^ o r r s e i  
sym foniczny. W yl onaw cy; orkiestra syint. Tow. Muz. w 
K atow lcscn pod dyr. O lgierda Stroi -yń  iklego oraz K on­
stanty b o . ,  rk (w iolonczela); U W yjątek  a Pism Józefa 
Piłsudskiego; 12.81 „K u ltu ra  1 sztuka**' Sprawy teatralne 
W opiae. prol. Faiklersklego; 1X15 M uzyka obiadowa. 
W yko-aw ey i orkiestra R oig l. lwowskiej pod dyr. X. Se- 
lody oskiego, Lina Skalna (sopr.). Irena Lipczyńska 1 Xad. 
$eredyń»kl (dw a fortepiany); 14.41 „D obra książka**: „Ser- 
je  m atki" fragm ent a pow. „Leśne w y g i"  Józefa Blenla- 
gia, „ y t z  Ju lia  B om ow icz; 1445 Polskie pleśni chóralne 
V* w yk. męskiego 1 mlesz. choru urzędników wojsk, pod 
d5V- ifk- K on iora (Transm isja ze sali Saskiej); 15.29 Ga­
węda: „łdalie góralskie" w oprae. 1 wyk. A n ieli Staplń- 
sk le j; 15.39 ,«Cł— tuazLl w muzyce** audycja stowno-uuz. 
w oprąc. Br. Butkow julego; 15.59 A ktualna pogadanka 
m ło d z ie j .w iejskiej; 18 „C o  elycbaó wśród rolników** ga­
węda; 19.15‘ Gospodarstwa domowe, pogadanka dla gospo- 
j;rd  w iejsk ich ; 1X29 fio b .r t  -cham am i: DaTldebundlertinze 
pp. I  w wyk. Z ofii B abcew lczo./e j (fo rt.); 17 Ja" pracuje 
teatr w W l-n lef 17.29 podw ieczorek przy mlkroionia — 
uuzlal biorą: Orkiestra Adam a Hermana. Letn W yrw lcs 
(m onologi), Irena Orska (piosenki), P . Krnezewekl (bas), 
I t  Bieniek (przyśpiewki ludowe), T rio harmonijkowa M. 
G aw li. sespuł akordeonistów T. P ilcsk lego, M. Budzik 
cakom p) ;  w przerwie ok. godz. 18.39 Chwila Biura Stn- 
d iów ; 19.39 K oncert wieczorny w wyk. K rystyny Czapli­
ck ie j our i, A leksandra W olfa  (w iol.) 1 Ol d Łapickiej 
akom p); 22.19 Lokalne wiadomości sportow e 29.15 A ndyeje 
In fo rm a cy jn i W iadom ości sportowe a Bosglośnl region., 
Przegrąd polityczny, dziennik wieesorny. W Ludom, meteor.. 
Tygodnik dźwiękowy. Nasz program  na Jutro; 21.29 A u­
d ycja  z W arszawy: M azyka lekka w wyk. M alej orkiestry 
P . B. pod Pyr. Zda. Górzyńskiego, 21.59 Z  W ilna: „Ballada 
o 9 kucharkach**; 22.29 M uzyka taneczna w w , k. M alej 
ork. P . B. pod dyr. Zda. Górzyńskiego z ndz. Anny Borey 
(refreny); 23—23.95 Ostatnie wiadom ości dziennika wie­
czornego, komunikat meteor.

W A B SZAW A . 7.15 p. L a k ó w ; 12.95 Przegląd kulturalny; 
1X15 p- K raków ; 14.49 „W szystkiego po trochu " — and. 
dla bzleel; 15 A n d yeje  dla w si; 1944 „Wybór** — epow. 
J . M iernowsalego; 19.59 Gra Józef Szlgett — sLrz. (p ły ty ); 
21 j5 — sJ.tż p. K raków ; 23.95 Windom, z Polski w Jęz. ang.; 
iJJ5 P łyty ,

KATOW ICE. 9.15 Surm y śląskie; 7.15 p . K raków ; 1X95 
Przegląd kulturalny; 13.15 p. K raków ; 14.49 „C o  słychać 
na ŚląsknT'* 14.59 Popołudnie śląskiego rolnika; 15.39 p. 
K raków ; 19.39 „W  niedzielo przy żeleźnloku** — and. 
regionalna; 29.19—23.95 p. K raków .

LWÓW . 705 p. K raków ; 1345 „W  kraju  lat dziecinnych 
M lkulo.a R e .a" — pogad.; 1X15 p. K raków ; 14.49 A udy­
c ja  dla dzieci; 15 Lwowska W arta; 15.25 Złota K sięga 
Gm in; 15.39 p. K raków ; 19.35 „G ospoda pod Lwem " — lek­
ka audycja ; M .ll—23.85 p. K r .k ów .

LÓD Z. 7.15 p- K raków ; 1X95 Rozmowę a dziećmi przepr. 
Ciocia. Badlowa; 13.15 p. K raków ; 14.49 Bezerwa muzyczna; 
15 A u d ycja  robotnicza; 15 39 p. K raków ; 19.39 A rie  1 pleśni 
w wyk. K . Szupko (tenor); 29 „M alarstw o w tyciu  współ­
czesnym** — felieton; 28.19—23.IJ p. Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE 
15 FLORENCJa : Transm isja a La Scali M ediolańskiej: 

„A d rian a  Lecouvreur‘ ‘  — opera Cilea.
U  M EiJiOLAN: Koncert.
18 P L D a PEb ZT: Pleśni weglerakli LONDYN REG.: Mu- 

syka lenka. OSLO: K oncert rozryw kow y. SO FIA : Mu­
zyka lekka 1 taneczna. r A f i lS  P TT.: laJS Koncert 
sym foniczny. RADIO ROM AN IA : Bumunska muzyka 
li. ufortep. B B A T ISL A W A : 18.29 M uzyka rozrywkowa. 

12 FLO RENCJA: M uzyka rozryw kow a SO FIA : Muzyka 
popularna. RADIO ROM AN IA : 19. 15 Koncert solistów. 
B B A TIS L A W A : 19.29 Muzyczny program  rozrywkowy. 
MONTE CENERI: 19.39 M uzyn* lltewskn i rosyjska. 
LONDYN BEG.: 19.35 Niedzielny koncert wieczorny. 
L A H T I: 19.59 Transm isja z Opery.

M B AD IO  P A B IS : M usyka rozrywkowa. W IEŻA E IF FL A : 
Koncert populurny. B B A T ISL A W A : 29.30 Słowackie
pieśni ludowe. FLO RENCJA: „K aw alerow ie kUężyea** 
operetka Ziehrera.

91 BRU KSELA FLA M .: Niedzielny program  rozrywkowy. 
BRUKSELA FBAN C.: K oncert sym foniczny. H ILYER- 
S lTM I.: M azyka rozrywkowa. M EDIOLAN: Muzyka 
lekka I taneczna. BZYM : Koncert popularny. PRAGA 
I I :  21.11 M uzyka rozrywkowa. SOTTENS: 21.M K oncert 
kwartetu wokalnego. B AD IO  P A B IS : 2141 „Ł a lla  
B oukh" — o p e r- kom. Daylda.

29 BRU KSELA FBAN C.: „Pam ięci A d o lfa  Baza"* — wyk. 
P aryski Kwartet Sakaofonlstów. KOW NO: M otyka ta­
neczna. LUKSEMBURG: M uzyka ■ezka. M EDIOLAN: 
Koncert m adrygalistów m ediolańskim  SOTTENS: K on­
cert orkiestrowy. POSTE P A B Ib iE N ; 22.95 Godzinka dla 
amatorów BZYM : 22.19 M elodio rozrywkowa. OSLO: 2249 
K rbareL  P R A G A  II .:  22.39 Czechosłowacja śpiewa i tań­
czy . SZTOKHOLM : B ecltal fortep. HILVERSUM  L : 
22.59 BadlokabareL 

ti BUDAPESZT: Koncert ork. bezrobotnyoh muzyków. 
LONDYN REG.: Muzyka dwufortep. P R A G A  II: Utwory 
Smetany. BRU KSELA F LA M .: 23.19 M nzyka rosryw ko- 
I I ,  MFDIOLAN: 33.15 M nzyka taneczna.

Wystawa Zrzeszema
V  idrowyth knttoralayah warunkach publi­

czność w s p ó ł p r a c u j e  niejako ■ artyjtą.
Czujna uwagą, kontrolą, wyższym poziomem wy­
magań i życzliwym śle lżeniem jego rozwoju. 
Twórczość nie wisi wtedy w próżni; odbiera żywe 
Impulsy i w rosnącym poczuciu odpowiedzialno­
ści wobec odbiorcy stawia sobie coraz dojrzal­
sze zadania. Istniały okresy, kiedy nowy obraz 
był wydarzeniem; przedmiotem zbiorowego en­
tuzjazmu, sporu, ataków i anegdot. Snob mierzył 
go swoim pieniężnym wydatkiem, smakosz — do­
znanym wrażeniem, kobieta i dziennikarz — za­
kulisową anegdotą. Ale wszystko to zlewało się 
we wspólną, wabiącą i intrygującą atmosferę do­
okoła malarstwa, malarza i jego atelier,

Dziś w tym samym obrębie mamy upartą i nie­
ubłaganą obojętność. Tłumaczą to różnie. Do naj­
bardziej demagogicznych należy argument: „cięż­
kie czasy". Przeciwko niemu przemawiają liczne i 
bardzo popularne l e k k i e  zainteresowania. Inni 
znów tłumaczą tę obojętność oddalaniem się 
współczesnej sztuki od publiczności. Zawiłością 
problimów i niezrozumialstwem. Ale i w tym wy­
padku &nuczną część winy należałoby przenieść 
na siebie: słyszałem niedawno z ust ludzi nie ro­
szczących sobie żadnych specjalnych pretensji do 
znawstwa sztuki że po przeczytaniu pewnej mono­
grafii o Van Goghu zbliżyli się bardzo do jego 
twórczości. Filisterski oportunizm uparł się, że 
sztuka ma go czarować bez najdrobniejszego z jego 
strony czynnego udziału. Oto jeden z drażliwych i

DAJCIE SKÓRZE JESC! odżywiajcie jj [odzieooie!
Crćme Leciaterin" do głębokiego odży" 
wiania skóry odmłodzi l amą w ciągu m-ts* 
siąca o kilkanaście lat. Preparaty kosme* 

I W M tyczne „Aris**. Ostatnie nowości pary* 
skiel Już ar do nabycia we L u o ^ ie  
w Instytucie Kosmetycznym n£urcka** 

U  Bourlnroa Nr. 4 .  Pokazy, cenniki bezpłatnie!

pretensjonalnych nonsensów. Należy zwiedzać, o- 
glądać, porównywać i czytać, ażeby olbrzymia 
skala plastycznych wzruszeń stała się dostępną i 
w całości osiągalną. Wtedy też możliwym będzie — 
wspomniany w pierwszym łiańiu — po».ytecz.ny 
i dopingujący w p ł y w publiczności na sztukę, 
współpraca, w giębszym tego słowa maczeniu.

Wśród wystawiających obecnie w sali Żyd. Tow. 
Teatr. (Stolarska 9) artysów Żyd. Z r z e s z e n i a ,  
nestor naszego malarjtwa, A b r a h a m  N e u ­
m a n  n, występuje z kilkoma pracami olejnymi. 
Neumann zastanawiał zawsze łatwością przejść od 
skrajnych i jaskrawych światłocieni, rozplatają­
cych obraz na dwie rozłączne partie: słońca i mro­
ku, — do miękkich i bardzo łagodnych gradacji, 
wyczerpujących każdy odcień pośredni, bez po­
minięcia najlżejszego nuance*u. Charakterystycz­
nym było to, że na owe szorstkie cięcia z pierw­
szego przypadku pozwalał sobie najchętniej w mo­
tywach urbanistycznych, pcdczas gdy w nastro­
jowych pejzażach polskich, zaradzał niezwykłą 
liryczną wstrzemięźliwość, powtarzając niejako na 
płótnie żal, z jakim słońce schodzi z rozległych, 
i cieniami poranionych podgórskich pól. W zielo­
nym pejzażu wystawionym obecnie, znajdujemy na 
dwóch biegunach skali kolory tak odległe, jak

czerń I bardzo J«sny róż (obok ugru). DzięH
subtelności przejść, bieguny te wtapiają się w Jed­
nolitą aksamitną tonację, nie załamującą się nigdzie 
nagłym skokiem 1 zbyt ostrą krawędzią. Same par- 
tiê  najciemniejsze nasycone są kolorem, komuni­
kującym Je s jaAciejszymi częściami obrazu. Wszy­
stko razem dowedai dużej kolorystycznej kultu­
ry, niespożytego w swojej pracy, artysty.

Na dojrzałym poziomie malarskości znajdują sfcf 
obrazy A b b e  F e n i c h l a .  Są to prace j)4* 
dyktowane * pierwszym rzędzie względami koloru 
i faktury. Umiejętność „myślenia" plamą barwną, 
— owa zasadnicza postawa malarza —- narzuca się 
od razu. Łatwo dostrzec, kiedy plastyk potyka się 
o przedmioty, kiedy zawadza o temat, a kiedy wy­
zwala się czysto malarskim aktem, przeszczepia­
jącym wszelką przedmiotowość na barwno-formal 
ny układ. Przypatrzmy się dwojgu dzieciom na 
jednym z obrazów Fenichla. bryłowość główek 
wnika w płaski i wrażliwy układ plam, nie zacie­
rających zarazem trzeciego wymiaru. Kolory twa­
rzy reagują zarazem na barwną kratkę ubrań, na 
której oświetlona jaśniejsza partia prowadzi sto­
pniowo ku bieli garnuszka. Zbyt nieco material­
ne żółtości (włosów, i in.) łamią &ię chłodnymi 
kontrastami wprowadzoęymi trafnie i z wrażliwym 
wyczuciem całości. „Dziewozynka z kwiatami**, 
poza jaskrawą błyskotliwością partii prawej i ko 
bałtem w guzikach, ma subtelną oliwkową tona­
cję twarzy i umiejętny modelunek samym kolorem: 
czystym i celowym jego rozmieszczeniem. Obok 
poważnych osiągnięć malarskich w obrazach olej­
nych Fenichla, należy jeszcze wspomnieć o gra­
fikach jego, operujących czarno-białym kontra­
stem śmiało i z wyczuciem materiału.

Dobry, w jasnozielonej tonacji utrzymany pej­
zaż podgórski wystawia W. Gr i i n b e r g .  F„ktd- 
ralnie wykazuje śmiałe przejśaia od jednego miej­
sca do drugiego, trafne tonowanie zieleni aż do 
białego krańca, który nie wyrywa się z całości. 
W niektórych pracach pozostałych, mematerial- 
ność w traktowaniu olejne, farby posuwa się do 
mgizłkowości, do „sfer astralnych".

Kilka rysunków ze swojego portretov.ego cyklu 
wystawia poetaorysownik, B e r  H o r o w i t z .  
Obliczone na _: c iw  ikl eiysiykę psychologiczną, 
podkreślają uuv te cechy, które tlla mej są naj­
istotniejsze, zasilając je momentem mimicznym i 
odpowiednią pozycją.

E r n a  Z o l l m a n n ó w n a ,  przywiązana 
zanadto do bryły i rysunku, traktuje zagadnienie 
kolorystyczne na planie dalszym, jako sprawę wtór 
ną. Kolor zdaje się tu być wypełnieniem i dalszą 
realizacją rysunku, o czym świadczy między inny­
mi ruch pendzla wzdłuż konturów i przeciągłość 
plam.

Dużo poważnych walorów posiadają prace meta. 
loplastyczne R o s e n b a u m a ,  a niektóre z 
nich (talerz i in.) na prawdziwie artystycznym 
poziomie nawiązują do dawnych w tej dziedzinie 
tradycji. Rosenbaum czuje swój materiał, formy 
wywodzi z niego logicznie, w duchu jego we­
wnętrznych jego właściwości i dawnych wzorów. 
Orncment splata pięknie z figurą, tę znowu z ukła­
dem liter, wszysiko zaś podporządkowuje ogólne­
mu zarysowi i stosowawczemu sensowi całości.

Kilka nrac olejnych wystawia B i a ł o g ó r -  
s k i. H. W.

Z GIEŁDY
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOzOWA. 

KRAKÓW , 4 marca. Pszenica Jednolita czerwona 21.54— 
21.75, biała 21.59—21.75. biała 21.59—29.75. żyto standart
I  15.25—1540, standart I I  14.59—14.75, jęczm ień Jednolity 
17.50—18.25, przem iałowy 19.59—17, pastewny -19.25—19.59, 
owies niezadeszczony 17.50—1845. standart I . (lekko zad.) 
19.25—19.75. standart II  (zadesztz. dop.) 15.75—18. mąk~ 
pszenna wyciągową 39 proc. 42.—11, wyciągow a 35 proc. 
41.59—13.59. pat. I . 5 Iprou. 39—19 gfct. IA  95 proc. 35—39, 
gal. I I  35-95 proc. 33—34, gat. II . 59-49 proc. 30.25—39.75. 
gat. 11 59-95 proc. 29.25—29.75. gat. II 99-85 proc. 23.75—24.25 
pastewna 14.25—14.59. razowa 95 proc. 28.75—29, mąk* żynla 
okr. poznańskiego gat. IA  55 proc. 29.75—27, razowa 95 
L-roc. 23.75—24, mąka żytnia okręgu poznańskiego gat. IA  
55 proc. 28.75—27, otręby pszenne standart- m iałkie 11.51— 
1175, średnie 11—1149. żytnie standartowe 19.58—19.75, Jęcz­
mienne 19.59—11. Obroty | tendencjo: pszenica 14 spokojne 
żyto 18 spokojna, Jęezmle* i5 spokojna, swlea 9 spokojna. 
O gólay skrót 544 toa, tendencja agólaa spoLoJns.

POZN AnSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
POZNAE, 4 —srea. Notowania bea zmiany. O broty 1 ten­

dencja : paienlea 399 sp t-o jn a , żyto 1485 apokojna, Jęez- 
leń SIS apokojna, jwIjs ( I  spokojna. Ogólny obrót SI74.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W A B SZ A W A , 4 marca. Zam knięcia kurzów: A k cje : Bank 

Polaki 13340. Żyrardów I ż  W ęgiel 44, Ostrowleekle 83. Cu­
kier 42, L ilpop 9544, M odrzejów  22. Tendencja utrzymana. 

P apiery i roerntow e: t  proe. Inwestycyjna I em. 97.75,
I I  om. IX  4 proe. dolarowa 4447, 5 proo. konwersyjna 72, 
4‘/i proc. wewnętrzna grnbe cdolnki 47 S7Vą drobne ode, 
1854. Tendęncja m ocniejsza.

Wzrost wkładów 
oszczędnościowych w P« K. O.

W m-cu lutym b. r. wkłady oszczędnościowe 
w P. K. O. wzrosły o 13,6 mi In. zł. i wynosiły 
na koniec miesiąca 620,4 miln. zł. W  tym sa­
mym czasie P. K. O. wydała przeszło 55.000 
nowych książeczek oszczędnościowych. Licz­
ba czynnych książeczek oszczędnościowych 
w P. K. O. wynosiła na dzień 28 lutego b. r. 
ogółem 3.486.000.

Z okazji zaręczyn prezesa honorowego naszego Kluba 
p. LEONA M ANGLA z p . H EB TĄ  BUKDOKF, serdeczne 
życzenia zasyła
1484k Zarząd 2. Ł  8. „M akkabt" — Zakopane.

Z  okazji zaręczyn długoletniego kierownika naszej 8ekcji 
p. LEONA M ANGLA s p. H E BTĄ BUKDOBF, najserdecz­
niejsze życzenia zasyła
1434k Zarząd Sekcji Narciarskiej t. K. 8 . „M akkabt" 

w Zakopanem.

— WIZO Szewska A urządza kur» dokształca­
jący szycia bielizny konfekcyjnej męskiej d'a u- 
miejących szyć. Liczba uczestniczek ograniczony. 
Zgłoszenia do 8 bm. W sekretariacie WJ.ZO mię 
dzy gndz. 11—1-
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Z pobytu min. Grabowskiego 
w Krakowie

W Krakowie bawił w dniu wczorajszym w cha­
rakterze urzędowym minister sprawiedliwe ści p. 
Witold Grabowski.

Na dworcu powitali p. ministra: wojewoda kra­
kowski dr J. Tymiński, prezes Sądu Apelacyjnego 
R. Sawicki, prokurator Sądu Apelacyjnego J. Kur­
ii o ws ki oraz licznie zebrani przedstawiciele są­
downictwa i prokuratury Sądu Apelacyjnego w 
Krakowie, jak również delegaci zrzeszenia ase­
sorów i aplikantów.

P ministrowi towarzyszył prokurator Sądu 
Najwyższego Siewierski oraz wiceprezes Sądu 
Apelacyjnego p. Żeleński.

Wczoraj wieczorem min. Grabowski wziął u- 
dział w pożegnaniu prokuratora Sadu Apelacyj­
nego J. Kurkowskiego, który opuszcza Kraków, 
udają się do Warszawy, gdzie obejmie stanowi­
sko szefa wydziału personalnego w Min. Sprawie­
dliwości,

Pożegnanie prokuratora Kurkowskiego odbyło 
się wczoraj wieczorem w Klubie Zrzeszenia Sę­
dziów i Prokuratorów przy ul. Brackiej.

Posiedzenie plenum Reprezenta­
cji Syjonistycznej oraz Rad Cen­
tralnych Org. Syjonistycznych

Dziś w niedzielę o godz. 12-tej w południe od­
będzie się wspólne posiedzenie plenum Reprezen­
tacji Syjonistycznej oraz Rad Centralnych Orga- 
nizacyj Syjonistycznych z następującym porząd­
kiem dziennym :

,,Obecna sytuacja w syjoniźmie w obliczu Kon- 
ierencji Londyńskiej" — referuje wiceprezes A,
C. Poseł Dr 1, Schwao. zbart.

posiedzenie odbędzie się w sali #,Ezry“ — Grodz­
ka 9. Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

bwaga, uchodźcy!
W Brytyjskim Konsulacie w Katowicach znaj­

dują się wizy i inne dokumenty dla niżej wyszcze­
gólnionych osób: Hans Tausig, Bajla Golda Bal- 
zam, rzekomo Łódz, Kamienna 63, Leo Rosowski. 
Osoby te winny się natychmiast skomunikować z 
Komitetem Pomocy Uchodźcom z Niemiec, Kato­
wice, Mickiewicza 9.

Cykl odczytów o Śląsku 
Zaolziahskim

Dzisiaj w niedzielę, godz 19, odbędzie się W 
sali Kopernika na Uniwersytecie Jagiellońskim 
odczyt dra Stefana Czarnockiego profesora Aka­
demii Górniczej, na temat „Bogactwa mineralne 
Śląska”. Jest lo uzwarty z rzędu odczyt z cyklu 
o Śląsku ZaoLziuńskim oiganizowanych przez U- 
niwersytet Jagielloński.

Zmiana nadzwyczajnego wozu 
tramwajowego

Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektry­
cznej S. A. zawiadamia, że z dniem 1 marca br. 
nadzwyczajny kurs z Dworca Osobowego do Pod­
górza wykonuje wóz z linii Nr. 2 w miejsce 
Wozu z linia Nr. 5.

Odjazd z Cmentarza Rakowickiego o godz. 23.20. 
Przyjazd do Dworca Osobowego o godz. 23.25 i 
czeki na pociąg pośpieszny z Warszawy, który 
przyjeżdża o godz. 23.30 po zabraniu ewent. pa- 
IBierów odjeżdża do Podgórza i Borku Fałęckiego.

Cały świat w zachwycie! Wszyscy oszołomieni f,linem
reżyserii LUDWIKA BERGERA twórcy „Króla 
Żebraków" i filmu „Kongres tańczy" — już jutro 
w kinie „UCIECHA" — dziś po raz ostatni3 W A L C E

ERKOL FLYNN w filmie1 „PATROL BOHATERÓW" — po cenach porankowych

14 wypadków szkarlatyny 
w Krakowie

W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 
Miejskiego w stoi, król. mieście Krakowie zgłoszo­
na od dnia 26 W. 1939 do dnia 4. II.. 1939 następu­
jące choroby zakaźne: błonica 6 wypadków, pło­
nica 14, krztusiec 5, róża 2.

„Szkoła Zdrowia" Ubezpieczalni 
Społecznej i P. C. K.

Program odczylójw na najbliższy tydzień bm.: 
„O chorobach serca” mówić będzie w dniu 6-go 
marca br. dr Kulig Zygmunt. Początek wykładu 
godz. 7-ma wiecz. — W dniu 9 marca br. wygłosi 
odczyt dr Stanowski Józef pt. „O chorobach żo­
łądka i jelit”. Pocznlek wykładu godz. 7-ma wie­
czór. — Odczyty ilustrują przeźrocza. Wstęp na 
wykłady za oplata 20 groszy. Bezrobotni za oka­
zaniem legitymacji bezrobocia mają wstęp wolny.

Wykłady odbywają się w sali „Szkoły Zdrowia” 
przy ul. Dunajewskiego 5, parter oficyna lewa. 

 oo——
— ŻYD. CENTRALNE TOWARZYSTWO EMI­

GRACYJNE „JEAS” W POLSCE, Oddział w Kra­
kowie, Starowiślna 89, komunikuje, że godziny 
przyjęć interesentów od poniedziałku 6 bm. po­
cząwszy są codziennie od 10 rano dio godz. 13-ej, 
■w soboty, niedziele i święta biuro nipczyune.

Adlojada purlmowa
Dziś w niedzielę o godz. 8.15 odbędzie się Ad­

lojada Purimowa, urządzana dorocznie przez 
gniazdo krakowskie „Akiby”. Program tegorocz­
ny obejmuje: żywe obrazy — Keren Kajemet Le- 
israel, Budowa Il-giej świątyni, Al Naharot Ba- 
wel, Bejt Jeboszua, Satyra na Konferencję Okrąg­
łego Stołu, Ku wsi żydowskiej itd.

Adlojada przejdzie od boiska „Makkabi” przy 
ul. Dietlowsldej — Stradomiem — sw. Gertrudy 
— św. Sebastiana — Sarego — Dietlowską — 
św. Seoastiana — Miodową —, B. Ciała — pl. 
Wolnica — Krakowską — Dietlowską na boisko 
Makkab] z powrotem.

TEATR • KONCERTY - RADIO
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 

południu J. Słowackiego „Balladyna" po raz 30-ty 
z Z. Jaroszewską %v roli tytułowej. Wieczorem 
po cenach zniżonych, pełna humoru komedia R. 
Niewiarowicza „Dlaczego zaraz tragedia?!”. W 
sztuce występują: J. Ziejewski, M. Broehocka, H. 
Bielska, R. Wroński, K. Opaliński, K. Fabisiak, 
J. Roniowicz, M. Arczyńska, J. Bobrowski, A. 
Possart, A. Fuzakowski G. Senowski. — Kome­
dia „Dlaczego zaraz tragedia?!’’ powtórzona bę­
dzie we wtorek. Jutro „Mizantrop" Moliera w pre­
mierowej obsadzie.

— WZNOWIENIE „SZAMPAN1ER MEJDEL” 
Z DŻENIĄ ŁOWICZ W TEATRZE ŻYDOW­
SKIM. Zespól Dżeni Łowicz zasypuje Kraków co­
raz lo nowymi operetkami. W dniu dzisiejszym 
wznowioną zostanie jedna z najlepszych opere­
tek tego ensemblu, a mianowicie: „Szampanier 
Mejdel”, ciesząca się wszędzie nienotowanym 
wprost sukcesem i rekordową frekwencją. Po poi. 
godz. 4.15 przedstawienie po cenach zniżonych, 
zaś wieczorem z powodu święta Purijfi przedsta­
wienie rozpoczyna sie wyjątkowo o godz. 10-lcj. 
Odegrana będzie nadprogramowo wielka wesoła 
rewia purimowa z udziałem całego zespołu. Bi­
lety przy kasie teatru cd godz. 11-ej przedpoł.

— VIII SYMFONIA BEETIieVENA PRZEZ 
RADIO. W roku 1812 powstała VIII Symfonia 
Bcel!iovena. Rok ten był dla Beethovena szcze­
gólnie ciężki, pełen głębokich trosk j kłopotów. 
Materialnie było coraz gorzej. Choroba uszu do­
kuczała coraz bardziej, stosunki rodzinne ukła­
dały się przykro. W tym czasie pisze Beethoven 
w jednym z listów: „O Boże. dopomóż mi znieść 
to wszystko; nie jestem Herkulesem, który poma­
ga Atlasowi dźwigać świat...” \V takim to okre­
sie powstaje porywająca Symfonia VII i pełne 
pogody i promienności, a nawet wesołości Sym­
fonia VIII. Wkraczając bowiem w świat muzyki 
potrafił Beethoven odrzucić wszelkie ziemskie 
zmartwienia. Dzieło to, jedno z najpiękniejszych 
literatury symfonicznej wykona w ramach Po­
ranku orkiestra T-wa Muzycznego w Katowicach 
pod dyrekcja, Olgierda Straszyńskiego. Ponadto

GIMNAZJUM POSZUKUJE PENSJONATU
względnie odpowiedniego lokalu w uzdrowisku 

lub w pobliżu na 
KOLONIE LETNIE DLA 40—60 UCZNIÓW

Szczegółowe oferty podać do Dyrekcji Gimna­
zjum Żydowskiego wr Kaliszu. Fotografia objektu 
pożądana 1389k

w skład programu wchodzą: koncert wioloncze­
lowy Haydna w wykonaniu H. Bożyka i uwertu­
ra do opery „Cosi fan tutte” Mozarta. Z zestawie­
nia utworów wynika, że caty koncert reprezen­
tuje styl klasyczny.

— WYSTĄWA OBRAZÓW W ZRZESZENIU 
ŻYDOWSKICH MALARZY I RZEŹBIARZY. O- 
negdaj otwarto w salach Towarzystwa Teatru 
przy ul. Stolarskiej 9, I. p. wystawę obrazów zna­
nych artystów malarzy: Nac-hmana Białogórskie- 
go, Abby Fenichla, Wolfa Griinberga, Bera Ho­
rowitza, Abrahama Neumana, Mojżesza Rosen­
bauma (metaloplastyka) oraz Erny Zollmannówny. 
Wystawa otwarta codz. od godz. 11 do 14.

— CYRULIK WARSZAWSKI W KRa ROWIE. 
Grono czołowych artystów teatru „Cyrulika war­
szawskiego" wybiera się na krótką gościnę do 
Krakowa. Na czele zespołu przybywa fascynują­
ca kobieta i artystka Lena Żelichowska. Praw­
dziwą atrakcją będzie występ najsławniejszej ar­
tystki dramatycznej i gwiazdy filmowej Jauzi 
Andrzejewskiej. Humor reprezentować będą go­
dnie Kazimierz Krukowski i Romuald Gierasiń- 
ski. W programie najeennieisze utwory Tuwima
i Hemara. Występy odbędą się 8, 9, 10 bm. w 
teinie „Scala”, które wyjątkowo użyczyło swej 
sali na tę wybitną imprezę. Ze względu na to,
że na sonotę dnia l i  bm. wyznaczona zo-smla w 
kinie „Scala" premiera filmu „Trzech Przyjaciół” 
— prolongata występów „Cyrulika” będzie nie­
możliwa.

— ALEKSANDER UNINSKY, znakomity pia­
nista - wirtuoz, laureat konkursu Chopinowski%go 
w Warszawie, wystąpi z jedynym koncertem w 
Krakowie, a to w niedzielę, 12 bm. w Starym Te­
atrze. Bilety z gardeiobą w cenie od zl. 0.80—5.— 
są już do nabycia w kasie Starego Teatru.

— TRIO POZNIAKA PRZED MIKROFONEM. 
Trio Pozniaka %v skład którego wchodzą: Foz- 
niak — fortepian, Forster — skrzypce i Succo -— 
wiolonczela znane jest w Polsce z najlepszej stro­
ny. Zespół ten, przebywający stale w Niemczech 
jest dzisiaj popularny w całej Europie. Przed mi­
krofonem polskim wystąpi on w poniedziałek dn.
6 III. o godz. 21.00 aby wykonać piękne i popu­
larno „Dumky - Trio” Dworzaka. Nazwa ta po­
chodzi od tytułu jednej z części tego utworu 
„Dumka” co oznacza smętną, ludową pieśń sło­
wiańską. Bardzo interesująco zapowiada się ró­
wnież koncert o godz. 21.55, w którym Orkiestra 
Symfoniczna P. R. pod dyrekcją G. Fitelberga wy­
kona I Symfonię Mahlera. Dzieła tego nieprzecię­
tnej miary kompozytora z początków uaszego 
stulecia rzadko bywają u nas grane, tym większe 
wiec zainteresowanie wywołuje wśród meloma­
nów zapowiedź ich wykonania. Koncert ten na­
leży do cyklu „Dzieje symfonii’.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Niedziela, godz. 3.30 pop. „Balladyna", godz.

8 wiecz.: „Dlaczego zaraz tragedia?".
REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO 

(Bocheńska 7)
Niedziela, godz. 4.15 pop. i 10 wlecz.: „Szam- 

panier Mejdel".
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ADRIA: „Serce matki" (Stanisława Engelów- 
na, Mieczysław Cybulski).

ATLANTIC: „Królewna Śnieżka" 1 „Cyganka" 
APOLLO: „Pani i cowboy" (Gary Cooper, 

Merle Oberon).
MUZEUM: „Znachor**.
L. O. P. P.: „Granice" I „W esoły włóczęga* 
PROMIEŃ: „Cztery córki" (Siostry Lean). 
SCALA: „Powrót Arsena Łupina" (Melvyn 

Douglas).
SZTUKA: „Baiuui" (Barthulomew, Baxter) 
ŚW IT: „Student z Pragi" (film niem.) 
UCIECHA: „Patrol bohaterów" (Basil Rathbor- 

ne, Dawid Niven i in.)
W ANEA: „Chwila pokusy" fjoan Crawford, 

Margaret Sullavan i in.).
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Perspektywy rokowań londyńskich
Londyn, 4. 3. iż  AT) „Spectator" omawia w 

artykule wstępnym obecne stadium rokowań 
o  Palestynę, zahaczając że z ogłoszonych szcze 
gółów wynika, że propozycje rządowe w zna­
cznie większej mierze uwzględniają żądania a- 
mbskie niż żydowskie. Na razie nie jest ję ­
czcie jasne, w jakiej postaci i w jakiej mie­
rze plan rządowy przewiduje autonomię na ob­
szarach o przeważającej ludności żydowskiej. 
Dialuze rokowania, mogą zmniejszyć wrogość 
stron do propozycji rządowych, lecz wątpli­
wym jest czy perspektywy rokowań staną się 
pomyślniejsze. W  końcu pismo wyraża ubole­
wanie z tego powodu, że r^ąd nie zdołał spo­
wodować badziej określonej sytuacji przez wy 
sunięcie planu federacyjnego, któryby objął 
obszary żydowskie na obszarze całej Palesty­
ny.

Protesty
Paryż, 4. 3. (ŻAT) organizacja Syjonistycz­

na we Francji wysłaia telegram do Chamber­
laina protestujący przeciwko propozycjom an­
gielskim

Melbourne, 4. 8. (ŻAT) Przewodniczący fe­
deracji syjonistycznej w Australii dr Jona wy­
stosował telegram do MacDcnalda, że Żydzi 
australijscy są wstrząśnięci z powodu propo­
zycji rządowych w sprawie Palestyny.

Telegram Koła żydowskiego
Warszawa, 4. 3. (ŻAT) Żydowskie Koła 

Parlamentarne w Polsce wystosowało do E- 
gzekutywy Agencji Żydowskiej następujący 
telegram w języku hebrajskim: „W  okreaie
obecnej ciężkiej walki o żydowską Palestynę 
przesyłamy wam wyrazy otuchy i zapewniamy 
o całkowitej solidarności żydostwa polskiego 
z nami i o  ich gotowości do ofiar dla Pale­
styny.

Podpisany: SommersteLn.

Dr Wise opuścił Londyn
Londyn, 4. 3. PAT. Rabin Stefan Wise, czło­

nek Komitetu WyLonawczego Żydcwsł lej A* 
gencji oraz przewodniczący delegatów żydow­
skich na konferencji londyńskiej opuścił dziś 
rano Londyn, udając się na pokładzie „Queen 
Mary" do Ameryka Agencja Reutera twieidzi 
ze źródeł autorytatywnych, że wyjazd ten na­
stąpił wyłącznie z powodów osobistych.

Kolcowania z Arabami
Londyn, 4. 3. (ŻAT). Dziś odbyło się posie­

dzenie podkomisji brytyjsko-arabskiej, na któ­
rym kontynuowano dyskusję nad brytyjskimi 
propozycjami. Dalsze obrady odroczono do po­
niedziałku.

Tajemnicze szczątki samolotu 
znaleziono w Alpach

Nicea 4. £. PAT. Jeden z oficerów strzelców 
alpejskich odkrył dziś rano w Alpach nadmor­
skich na wysokości 1800 m. szczątki pasażer­
skiego samolotu niemieckiego, który spadł tam 
przed kilku dniami. W rozbitym samolocie 
znajdowały się zwłoki 11 osób, wśród nich 
jednej kobiety. Szczątki bamoiotu odnalezione 
zostały dopiero po upływie mniej więcej ty­
godnia, gdyż miejsce, w którym się wydarzyła 
katastrofa nie jest w zimie uczęszczane.

Nicea, 4. 3. PAT. Na podstawie dotychczas 
zebranych informacji natęży przypuszczać, iż 
szczątki samolotu, znalezione w pobliżu Rou- 
bioii są szczątkami samolotu niemieckiego, któ

ry zaginął w dn. 25 lutego. Na miejsce kata­
strofy zoutała wysłana cała ekspedycja, która 
stwierdzi szczegóły katastrofy i przynależność 
państwową samolotu. Nie jest wykluczone, że 
mogą to być uzczątki innego sr/ lolotu niemiec­
kiego, który zaginął w październiku ub. r. po 
starcie z Frankfurtu n. Menem do Mediolanu. 
Samolot ten zaginął i dotąd nie ma żadnych 
wiadomości o jego losie. Zarówno jeden jak i 
drugi samolot wystartowały, mając na pokła­
dzie po 10 pasażerów. Należy zaznaczyć, że 
przelot ponad granicą francuską pomiędzy 
Beuil a Roubion jest zakazany dla samolotów 
cywilnych.

Udaremnione włamanie do narządu 
koncernu naftowego

Jasło 4. 3. (Gr.) Policja powiatu jasielskiego 
i krościeńskiego znajduje się w tej chwili pod 
wrażeń em niezwykle zuchwałego napadu ra­
bunkowego. Ubiegłej nocy banda kasiarzy li­
cząca 10 osób dokonała włamania kasowego 
do zarządu kopalni koncernu „Małopolska" w 
Równem powiat krościeński. W cli wili, gdy 
bandyci rozbijali kasę ogniotrwałą, zostali 
spłoszeni przez posterunkowego i rzucili się

Katowice, 4. 3. (K) Izba Przemysłowo-Handlo­
wa w Katowicach organizuje w dniu 7 bm. sze­
reg konferencji branżowych, na których przed­
stawiciele poszczególnych działów wytwórczości 
będą mieli możność omówienia sprawy eksportu 
do Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. 
Konferencja ta organizowana jest w związku z 
pobytem w Polsce p. Henryka Taubentelda, urzę­
dującego przy konsulacie R. P. w Nowym Jorku 
w charakterze delegata Związku Izb Przemysło­
wo-Handlowych. P. Taubenfeld bada obecnie na 
drodze o sob is ty ch  kontaktów z zainteresowanym4

do ucieczki. Policjanci puścili się za nimi w 
pogun i oddali szereg strzałów, ud klćiych zgi­
nęło 2 bandytów, jednrgc zaś ciężko rannego 
przewieziono do szpitala. W dalszym pościgu 
ujęto jeszcze 2 bandytów, którym wyczerpała 
się amunicja, natomiast reszta bandy zbie­
gła. Wzmocnione oddziały policji ścigają wła­
mywaczy.

firmami możliwości naszego wywozu do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej. Przeprowa­
dzenie bi zpośrcdnich rozmów ekporterów ślą­
skich z delegatem Związku Izb Przemysłowo-Han­
dlowych w USA—z jednej strony pozwoli zorien­
tować się co do wymagań tamtego rynku, z dru­
giej zaś strony pozwoli określić istniejące możli­
wości wywozowe. Firmy zainteresowane w eks­
porcie do USA będą mogli zgłosić w Izbie telefo­
nicznie najpóźniej do dnia 6 bm. celem skontak­
towanie ich z delegatem Związku Izb.

Dzień 19 marca w szkolnictwie
Warszawa 4. 3. PAT. P. minister W. R i O. P. 

prof. dx. W ojciech Świętosławski wydał nastę­
pujące zarządzenia:

„Dzień 19 mai ca tak uroczyście obchodzony 
za życia pierwszego Marszałka Polski, Józefa 
Piłsudskiego jest i pozostanie nanal dniem jego 
święta, dniem, w którym wszystkie myśli i 
uczucia skierować winniśmy ku Wskrzesicie­
lowi niepodległej Polski. Józef Piłsudski bo­
wiem ujął w swe mocne dłonie losy ojczyzny 
i ku wielkiej przyszłości ją prowadził.

Niech dnir tego młodzież skupi swą uwagę 
i wolę, niech rozważy giębokie, w daleką przy­
szłość sięgające wskazania Józefa Piłsudskiego, 
niech pozna, jaką chciał widzieć Polskę i cze­
go żądał od młodzieży.

Dnia 19 marca panowie dyrektorzy (kierow­
nicy) szkół przeznaczą jedną lekcję na odczy­
tanie wspólnie przez młodzież w klasach lub 
więKSzych zespołach wybranych wyjątków 
z pism Marszalka, kierując się pizy wyborze 
lektury wiekiem i rozwojem umysłowym mło­
dzieży.

19 marca odbędą się uroczyste nabożeństwa, 
w których weźmie udział młodzież szkolna ze 
„ztan darami.

Dyrekcje (kierownictwa) szkół zorganizują 
bądź udostępnią młodzieży wysłuchanie prze­
mówienia pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
które będzie transmitowane przez wszystkie 
rozgłośnie Polskiego Radia dnia 19 marca br. 
o godz. 19".

KRONIKA ŁÓDZKA 
Protest apłikantów-lydów

Lodź, 4. 3. (G). W dniu dzisiejszym po ras 
pierwszy miało się odbyć seminarium grupy 
B, obejmujące aplikantów adwokackich Ży­
dów i neofitów. Uczestnicy seminarium zebra­
li się w lokalu delegatury adwokatów w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 56. Pierwszy wykład
miał wygłosić adw. Br zt L ki, znaLy działacz
endecki w Łodzi. Przed rozpoczęciem semina­
rium przedstawicie) aplikantów odczytał dłuż­
szą deklarację, w której powołując się na am- 
tykonstytucyjność utworzenia odrębnych se­
minariów, jako też podkreślając, że godzi to tr 
dumę narodową młodzieży żydowskiej oświad­
czył, że młodzież żydowska nie Dędzie brać u- 
uziału w seminarium. Po złożeniu tej deklara­
cji na ręce wykładowcy, aplikanci demonstr*- 
cyjnie opuścili salę.

Koniec firmy „owszemowej*
Łódź, 4. 3. (G). Przed niespełna rokiem na 

Placu JBernera została o twa-ta chrześcijańska 
hala targowa przy udziale czołowych działaczy 
endeckich i duchowieństwa łódzkiego. Przed­
siębiorstwo dawało co raz większy deficyt i w 
ubiegłym tygodniu przedsiębiorstwo przeszło 
w inne ręce i napis „chrześcijańska" z szyldu 
zdjęto.

KRONIKA ŚLĄSKA 
Proces w sprawie K. K. O.

Katowice, 4. 3. (K) W dalszym ciągu procesu o 
nadużycia w KKO powiatu świętochłowiokjego ze­
znawał dziś drugi oskarżony Grzegorz Kamienie­
cki. Nie przyznaje się on do winy, twierdząc, że 
wszelkie transakcje przeprowadził on z całą uczci­
wością kupiecką i Kasa nie tylko, że nie straciła 
na jego transakcjach, ale zarobiła. Wypiera się 
on jakiegoś specjalnego kontaktu z tt^rdą, wyka­
zując, że przeprowadził on również różne tran 
sakcje z syndykiem KKO.

Przed wyborami w Sosnowca
Sosnowiec 4. 3. iK) W związku ze zbliżającymi 

się wyborami do Rady miejskiej miasta Sosnowca, 
prezes Organizacji Syjonistycznej w Sosnowcu dr 
Melodysta oraz prezes Cent-aii Drobnych Kupców 
radca Oliner podjęli inicjatywę zmontownia Je­
dnolitego bloku całego społeczeństwa żydowskie­
go w Sosnowcu. W tej sprawie odbyło się posie­
dzenie koła radnych żydowskich przy udziale za­
interesowanych przedstawicieli społeczeństwa. Z 
przeprowadzonych rozmow należy wywn osko- 
„ać, że sprawa U >crt ua najlepszej drodze

Konferencja w sprawie eksportu 
do Stanów Zjednoczonych
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Trudności belgijskie
Czy zdymisjonowany rząd rozwiąże parlament?

Bruksela, 4. 3. PAT. W  sobotę o godz. 17-ej

Posiedzenie Rady ministrów
Warszawa 4. 3. Pa T. W  dniu 4 bm. odbyło 

się pod przewodnictwem premiera gen. Sławoja 
Składkowskiego posiedzenie Rady Ministrów.

Rada Ministrów przyjęła m. in. projekt u- 
stawy o  zatwierdzeniu zmian statutu Banku 
Polskiego, uchwalonych na zwyczajnym wal­
nym zebraniu akcjonariuszów Banku w dniu 
13. lutego br. Następnie Rada Ministrów przy* 
jęła projekt ustawy o  rozrachunku pomiędzy 
skarbem państwa przedsiębiorstwem „Pol­
skie Koleje Państwowe" i „Państwowym Fun­
duszem Drogowym" a Bankiem Polskim, Ban­
kiem Gospodarstwa Krajowego i Państwowym 
Bankiem Rolnym, z kolei przyjęto projekt no­
weli do ustawy z marca 1933 r. o wypuszczeniu 
biletów skarbowych.

Rada Ministrów przyjęła poza tym projekt 
ustawy o zmianie niektórych przepisów doty­
czących zaopatrzenia emerytalnego funkcjona- 
riuszów państwowych i zawodowych wojsko­
wych, który ma na celu dostosowanie obecnie 
obowiązujących przepisów emerytalnych do 
postanowień dekretu Prezydenta Rzplitej z 
marca 1937 r. o służbie wojskowej oficerów.

Katedra literatury słowackiej 
na U. J.

Warszawa 4. 8. PAT. W związku z powzię­
ciem przez rząd polski decyzji utworzenia przy 
jednym z uniwersytetów polskich katedry hi­
storii i literatury słowackiej, postanowiono o- 
becnie utworzenie tej katedry na Uniwersytecie 
Jagiellońskim.

Aresztowania we Lwowie
Warszawa 4, 3. (Sin.) We Lwowie ai „ztowa* 

no 2 uczestników napadu na odczyt ludowców. 
Są to dwaj studenci uniwersytetu lwowskiego.

Podział kontyngentów 
importowych z Rosji

Warszawa, 4. 3. (Sin). Wczoraj odbyło się 
posiedzenie komisji dla podziału wszystkich 
kontyngentów importowych w handlu z Sowie­
tami. Hurtownikom futrzanym przyznano pra­
wo sprowadzenia z Sowietów wysoko warto­
ściowych futer asa milion złotych.

Protesty wyborcze
Warszawa 4. 3. (Sin.) 18 marca odbędzie się 

posiedzenie Sądu Najwyższego dla rozpatrzenia 
skarg przeciwko wyborom senackim w woje­
wództwie krakowskim, zaś 15 kwietnia prze­
ciwko wyborom sejmowym okręgu Nr. 82 w 
Krakowie, a 29 kwietnia okręgu Lidy.

Kwestionariusze podatkowe 
dla wolnych zawodów

Warszawa 4. 3. (Sin.) Urzędy skarbowe za­
stosowały inowację wobec płatników należą­
cych do zawodów wyzwolonych. W ostatnich 
dniach do wszystkich osób wykonujących wol­
ne zawody, jak adwokatów, lekarzy, dentystów, 
architektów i t. d, rozesłane zostały specjalne 
kwestionariusze urzędów skarbowych, wzór 
G. Formularze te zawierają rubryki zmierza­
jące do ścisłego wyświetlenia wydatków pono­
szonych prezz płatników z racji wykonywanego 
zawodu mianowicie na lokal, elektryczność, 
gaz, telefon, służbę i personel pomocniczy. Da­
ne te będą porównywane z ogólnymi zeznania­
mi złożonymi przez płatników.

Nowy związek lekarzy 
Ubezpieczani

Warszawa, 4. 3. (A ) Jak wiadomo związek 
lekarzy pracujących w Ubezpieczalniach po­
wziął w ubiegłym roku uchwałę wykluczającą 
wszystkich Żydów ze związku. W  związku z 
tym cały szereg lekarzy socjalistycznych wy­
stąpiło z tego zrzeszenia. Dzisiaj w niedzielę 
odbywa się walne zebranie Związku lekarzy 
Ubezpieczało, na który przybędą przedstawi­
ciele z całej Polski. Zjazd ten ma powziąć 
cały szereg uchwał antyżydowskich, wobec 
czego lekarze socjalistyczni ogłoszą protest prze 
eiwko temu zjazdowi jako me reprezentują­
cemu wszystkich lekarzy Ubezpieczalń. Istnie­
je prawdopodobieństwo, iż lekarze socjalisty­
czni i żydowscy utworzą odrębny związek.

zebrał się ponownie rząd premiera Pierlota, 
pozostający in statu demmisionis, ale kieru- 
cy w dalszym ciągu sprawami bieżącymi. Po­
siedzenie będzie poświęcone doniosłym zaga­
dnieniom politycznym i będzie prawdopodob­
nie ostatnią próbą znalezienia rozwiązania 
kryzysu gabinetowego w ramach obecnego par 
lamentu. Poprzedni gabinet premiera Spaaka 
upadł wskutek wystąpienia z niego liberałów 
na tle spra/wy dr. Martensa. Utworzony po 

dłuższym kryzysie dwupartyjny gabinet p. 
Pierlota, złożony tylko z katolików j socjali­
stów, musiał podać się do dymisji, wobec cał­
kowitej rozbieżności zdań między obu stronnic­
twami rządowymi w sprawie polityki finan­
sowej. Socjaliści bowiem w żaden sposób nie 
chcieli się zgodzić na zaakceptowanie polity­
ki deflacyjnej, przewidującej oszczędności na 
400 milionów franków, a między innymi ob­
cięcie o  5 proc. płac urzędniczych. Senator so­
cjalistyczny Soudan, który po zgłoszeniu dy­
misji przez p. Pierlota próbował utworzyć ga­
binet, oparty na przywróceniu koalicji wszyst 
kich trzech stronnictw, zrzekł się misji wobec 
nieprzejednanego stanowiska liberałów w spra 
wie Martensa.

Liberałowie uznali za niewystarczające 
wszelkie formuły rozwiązania tej sprawy 
przedstawione przez p. sen. Soudana. a zmie­
rzające do załatwienia je j przez utworzenie 
specjalnej komisji do zbadania całego zaga-

Warszawa, 4. 3. (A ). Jak wiadomo, we wto­
rek odbędzie się w Warszawie zjazd rabinów 
zwołany w sprawie powzięcia kroków przeciw­
ko zakazowi uboju rytualnego w Polsce. Zjazd 
będzie miał charakter kongresu rabinów z ca­
łej Polski i weźmie w nim udział przeszło 1500 
osób. M. in. obecne będzie Żydowskie Koło

Paryż, 4. 3. PAT. Minister spraw zagranicz­
nych Bonnet przyjął dziś rano Quinones dr 
Leon, który prosił go w imieniu rządu hiszpań­
skiego o udzielenie agrement Jose Fdix Leque- 
rica jako ambasadorowi rządu hiszpańskiego 
w Paryżu. Miii. Bonnet zwrócił się w tej spra­
wie do Prezydenta Republiki oraz prem. Dala- 
diera i agrement to zostanie prawdopodobnie 
udzielone w pierwszych dniach przyszłego ty­
godnia. Do czasu przybycia do Paryża Leque- 
rica Quinonen de Leon pełnić będzie przejścio­
wo funkcję ambasadora hiszpańskiego. W  cza­
sie rozmowy z Quiuones de Leon min. Bonnet 
raz jeszcze prosił rząd hiszpański o otworzenie 
granicy hiszpańskiej dla uchnaźców zarówno

Granit szwedzki na schrony
Sztokholm 4. 3. PAT. Jak słychać, Anglia 

dokonała dużych zamówień granitu w kamie­
niołomach szwedzkich w Bohuslem. Granit 
ten ma być użyty przy wykończeniu schronów 
podziemnych, budowanych w pobliżu gma­
chów rządowych na Downimg Street i Wbite 
HalL

I Szwecja przygotowuje się 
na wypadek wojny

Sztokholm 4. 3. PAT. Według wiadomości 
prasowych rząd szwedzki opracował projekt 
ustawy, wprowadzającej w wypadku wojny 
lub sytuacji wyjątkowej obowiązkową służbę 
pracy dla wszystkich obywateli w  wieku od 
18 —  70 lal, Obywatele państw obcych stale 
zamieszkali w Szwecji podlegać mają w myśl 
projektu wszystkim rygorom tej itetawy.

dnienia, która to komisja miałaby najs: er aze 
pełnomocnictwa do załatwienia I ostatecznego 
incydentu Martensa. W  kołach politycznych 
brukselskich coraz mocniej zarysowuje się 
obawa, że chroniczny kryzys gabinetowy mo­
że doprowadzić do rozwiązania parlamentu, 
jago do jedynego wyjścia, które jednak w o- 
oeci.ej sytuacji przedstawia oardzo ujemną 
stronę. Nowe wybory cc do których niewiado­
mo, czyby pozwoliły na utworzenie się jakiejś 
nowej większości parlamentarnej dla rządu, 
musiałyby się odbywać w atmosferze 'niesły­
chanego podniecenia, wywołanego przez rpra- 
wę dr. Martensa i przez zai gniemie się stosun­
ków między Wallonami i Flan andami.

W  kołach politycznych belgijskich uąózą, źe 
obecne posiedzenie gabinetu p. Pierlota ma na 
celu wyszukanie czy istnieje jesz sz* jakp spo­
sób utworzenia iządu bez uciekania się do roz­
wiązania parlamentu. W  ten spooób gabinet, 
pozostający in statu demmisionis, powołany 
jest do powzięcia najdonioślejszych decyzjj 
politycznych, dotyczących całej sytuacji we­
wnętrznej kraju.

W kołach politycznych coraz bardziej u t r z y ­
muje się przypuszczenie, iż będzie utworzony 
gabinet urzędniczy, lub fachowy na okres przej­
ściowy, co pozwoliłoby odsunąć choć na pe­
wien czas rozwiązanie najtrudniejszych zagad­
nień, jaa sprawa dr Martensa i na załatwienie 
ich w momencie gdy nastroje usookoją się 
nieco.

Parlamentarne w pełnym składzie i przedsta­
wiciele wszystkich partii politycznych. Zapro­
szenia wysłano do premiera, ministra WR i 
OP, wojewody i prezydenta Starzyńskiego. W 
zjeździe będzie też brał udział rabinat wojsko-

w Irunie jak i Cerbere. Jak wiadomo, rząd gen. 
Franco wyraził gotowość przyjęcia wszystkich 
uchodźców, na rezie jednak z powodu złego 
stanu dróg oraz braku środków komunikacyj­
nych rząd hiszpański nie przepuszcza przez 
granicę hiszpańską w Irunie więcej jak 300 u- 
chodźców dziennie.

*  *  *
Paryż, 4. 3. PAT. Delegat ministerstwa 

spraw zagranicznych Rochat powrócił dziś o 
godz. 9.40 z Hiszpanii. Dyr. Rochat oświadczył 
dziennikarzom, że desygnowanie marszałka 
Petain na stanowiskc ambasadora w Burgus 
wywołało duże wrażenie w całej narodowej 
Hiszpanii.

Oblewali przeclsottiiów płynami 
samozapalnymi

Lwów 4. 3. (B) Od pewnego czasu pojawiła 
się we Lwowie pewna grupa napastników, 
która oblewa przechodniów plyni mi samoza­
palnymi. Ofiarami naoatników są przeważnie 
żydzi, ale onegdaj napadnięto na kilka chrze­
ścijanek, m. in. na pewną właścicielkę kamie­
nicy, której zniszczono zupełnie futro warto­
ści 150 dolarów. Policja wszczęła energiczne 
kroki celem wykrycia sprawców.

Samobójstwo pianisty
Lwów 4. 3. (B) Juliusz G. niezwykle utalen­

towany pianista rokujący najlepsze nadzieje, 
który ostatnio występował w szeregu audycji 
radiowych popełnił samobójstwo na tle spraw 
osobistych. Po przrwiertenin do szpitala denat 
 ̂suMycb

Kongres rabinów z całej Polski
wy.

Ambasador Hiszpanii w Paryżu
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Wspólna obrona i współpraca 
Polski i Rumunii

Toasty na baukśecie w M. S. Z.
Warszawa, 4. 3. PAT. W  godzinach popołu­

dniowych ministra spraw zagranicznych Ru­
in unii p. Gafeneu rewizytowali: minister spraw 
zagranicznych p. J. Beck i prezes rady mini­
strów gen. Sławoj Składkowski.

Wieczorem minister J. Beck z małżonką po­
dejmowali obiaaem ministra Gafeneu z mał­
żonką.

Na obiedzie obecni byli ze strony rumuń­
skiej: ambasador Franasovici z małżonką, min. 
Crezianu, radca Dimitrescu i sekretarz p. mi­
nistra spraw zagr. Pop.

Ze strony polskiej wzięli w obiedzie udział: 
marszałek Makowski z małżonką, min. Swięto- 
sławski, min. Roman z małżonką, szef sztabu 
głównego sen. Stachiewicz z małżonką, wice­
minister Szembek z małżoi ką, ambasador Ra­
czyński, gen. Regulski z małżonką, wojewo­
da Jaroszewicz, prezydent Starzyński, admirał 
Świrski, min. Arciszewski, dyr. m. Łubieński 
z małżonką, dyr. Kobylański, dyr. Al. Łubień­
ski z małżonką, sen. Iwanowski z małżonką, 
radca Rosset i panna Burchardt.

W  czasie obiadu wygłosił min. Beck następu­
jące przemówienie:

Ekscelencjo panie ministrze.
Pańska wizyta w Warszawie, panie ministrze 

przyjęta jest i przez rząd i przez najszerszą o- 
pinię publiczną z najżywszym zadowoleniem. 
Składa się na to i niezmienne znaczenie, jakie 
przywiązujemy do naszego stosunku sojusz­
niczego i wartość, jaką przedstawia bezpośre­
dnia wymiana myśli w okresie tak pełnym do­
niosłych wydarzeń, jak wreszcie fakt, Który 
chciałbym szczególnie podkreślić, że od szere­
gu lat w pańskiej pracy oficjalnej i osobistej 
znajdowaliśmy u pana zawsze ten sam pozy­
tywny stosunek do współpracy polsko rumuń­
skiej, jaki spotka pan tu w Warszawie.

Znaczenie naszego dwustronnego sojuszu 
było tak stale jasno i konsekwentnie formuło­
wane w oświadczeniach obydwóch rządów, że 
nie wymaga, zdaniem moim, dalszych komen­
tarzy. Natomiast rząd nasz z największym za­
interesowaniem pragnie usłyszeć opinię pań­
ską o tym, co możnaby dobrego i użytecznego 
przewidywać na przyszłość w życiu politycz­
nym tej części Europy, która nas wspólnie in­
teresuje — ze swej strony zaś otwarcie i z u- 
czuciem prawdziwej przyjaźni, jaką żywimy 
dla pańskiego kraju, powiemy panu, jak zjawi­
ska w dobie obecnej przedstawiają się widzia­
ne z Warszawy.

Wspominając z przyjemnością wszystkie na­
sze poprzednie kontakty pragnąłbym dać wy­
raz przekonaniu, że nie trudno nam będzie wy­
ciągnąć wiele wspólnych konkluzji.

W  ten sposób stosunki polsko-rumuńskie 
wynikłe ze zdrowego instynktu obu naszych 
narodów mogą się utrwalić równocześnie jako 
pożjteczny czynnik międzynarodowy. Jestem z 
góry przekonany, że w pańskim kraju, tak jak 
i u nas, rozszerzającym się łatwo falom pesy­
mizmu przeciwstawia się skutecznie wiara w 
żywotność naszych państw. Wiara ta pozwala 
obserwować wszelkie zmiany międzynarodo­
wej koniunktury politycznej z całym spoko­
jem, jako techniczny problem naszych prac. 
Dla swego patriotyzmu znajdzie pan, panie 
ministrze, u nas czynnik dodatkowy: naszą
przyjaźń.

Kończąc me przemówienie pragnę jeszcze 
podziękować pani Gafenco, że zechciała panu 
towarzyszyć w podróży i dać przez to ze swej 
strony jeszcze jeden wyraz swej znanej sym­
patii dla naszego kraju.

Wznoszę kielich na cześć jego królewskiej 
mości króla Karola, za zdrowie waszej eksce­
lencji i za pomyślność sąsiedzkiego i sojuszni­
czego narodu rumuńskiego.

W odpowiedzi oświadczy! min. Gafeneu m. .i
Ekscelencjo, panie i panowie.
Jestem głęboko wzruszony wszystkimi ozna 

lumi szczerej sympatii.

bardziej cennymi względy, jakimi jesteśmy o- 
toczeni od czasu naszego przyjazdu do Pobki 
oraz tak piękne przyjęcie, jakie nam zgotowa­
no.

Widzi pan we mnie przyjaznego przedstawi­
ciela zaprzyjaźnionego kraju. To gorące przy­
jęcie po przez mą osobę kieruje się do mej o j­
czyzny. Dziękuję panu bardzo za to panie mi­
nistrze i proszę, by zechciał pan wyrazić mą 
pełną wzruszenia wdzięczność swemu rządowi.

Znam od dawna pańską wiarę w nasz sojusz. 
Przynosiło mi również zaszczyt to, iż mogłem 
osobiście liczyć na pańską sympatię, zawdzię­
czam jednak zaszczyt, iż mogę w tym miejscu 
usłyszeć oficjalne i tak wymowne potwierdze­
nie pańskich uczuć. Pragnę również oficjalnie 
ponownie potwierdzić jak dalece pozostałem 
przywiązany w całej pełni i wierny sprawie 
sojuszu polsko-rumuńskiego.

Rzym, 4. 3. PAT. „Giornale dTtalia" polemi­
zuje w artykule Gaydy z londyńskim „Time­
sem " na temat zagadnień kolonialnych.

„Giornale ditalia" pisze, że „Times", nazy­
wając rewindykacje kolonialne nieprawnymi 
i niepotrzebnymi, broni sprawcy posiadających, 
ale nie służy interesom prawdy i cywilizacji. 
Dzisiejsze kolonie zamorskie — zauważa dzien­
nik — posiadają charakter rolniczy i dlatego 
wymagają pracy rolników. Włochy, Niemcy i 
Polska mogą dostarczyć rąk do pracy do ko­
lonii, natomiast Francja i Anglia nie są w sta­
nie tego uczynić. Kolonie wymagają ponad to 
ludności rozradzającej się, podczas gdy Niem­
cy i Włochy oraz Polska posiadają ludność o 
dużej płodności, Anglia, a zwłaszcza Francja 
stoją w obliczu nadwyżki zgonów nad urodzi­
nami. Gayda występuje również przeciwko po­
glądowi, że dostęp do surowców może być za­
pewniony wszystkim drogą wolnego handlu. 
Przetiw takiej tezie dziennik rzymski wysuwa 
argument, że wolny handel ustaje w okresie 
kryzysów i wojen, a w konsekwencji nie sta­
nowi żadnej stałej gwarancji dostępu do su­
rowców. Jest również rzeczą wiadomą — pisze 
„Giornale dltalia" — że na obce surowce mo­
głyby liczyć inne państwa, tylko w wypadku 
nadwyżki i nadprodukcji, jakaby ujawniła się

Uchwała klubu demokratycznego
Warszawa, 4. 3. (Sin.) Warszawski klub 

demokratyczny powziął uchwałę w sprawie 
polityki zagranicznej oświadczając, że wobec 
wzrostu zagrożen:a bezpieczeństwa Rzeczypo­
spolitej, polityka obecna winna dążyć d,o wzmo 
cnienia sił własnych przez związanie z pań­
stwem szerokich warstw ludowych. Musi to 
nastąpić zwłaszcza dziś w dobie grożącego im­
perializmu Niemiec hitlerowskich. Polska po­
lityka zagraniczna musi dążyć do wzmocnie­
nia systemów dełycnezasowych sojuszów.

Nominacja kardynała 
sekretarza stanu

Rzym, 4, 3. PAT. Agencja Steiuni donosi z 
CU ta del V at.icano: Nominacja kardynała se­
kretarza stanu nastąpi dopiero w ciągu naj­
bliższych kilku dni. W dobrze poinformowa­
nych kołach twierdzą, że nowy kardynał sekre­
tarz stanu pochodzić będzie z pośród kardy- 
nałów-dypiomaiów.

Rooseveit powrócił z manewrów
Waszyngton, 4. 3. PAT. Prezydent Roosevelt 

Waszyngtonu z manewrów floty

Pomimo tak wielu wydarzeń, które głęboko 
zmieniły sytuację, ideę i metody polityki mię­
dzynarodowej, będzie nam łatwo —  jestem 
tego pewien —  ująć i sprecyzować w naszych 
rozmowach stałe i niezmienne prawa przyja­
źni.

Prawa te, regulujące stosunki pomiędzy na­
szymi obu krajami, są oparte przede wszyst­
kim na wspólnocie interesów, o których pan 
tak słusznie wspomniał w swym przemówie­
niu. Czy chodzi o nasze interesy polityczne, czy 
też o sprawę naszej wspólnej obrony i naszej 
współpracy nad rozwojem pokojowych stosun­
ków z naszymi sąsiadami, czy też gdy chodzi 
o nasze interesy gospodarcze i nasze wspólne 
wysiłki nad rozwojem obrotów i komunikacji 
wzdłuż wielkiego szlaku europejskiego, który 
musimy śmiało wytknąć od Morza Bałtyckiego 
do Morza Czarnego i do mórz południowych, 
nasze kraje są tak położone na mapie Europy, 
iż zupełnie naturalnie siły ich i ich zamiary 
się łączą.

Wznoszę kielich na cześć J. E. Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej. Piję na zdrowie Wa­
szej Ekscelencji i pani Beckowej, która swym 
urokiem podniosła objawy tej miłej gościnno­
ści, jaką jesteśmy tutaj otoczeni. Wznoszę kie­
lich za sławę Polski.

u wielkich mocarstw, dysponujących wszelki­
mi bogactwami. Jeśli zaś przyjąć, że angielski 
argument o wolnym handlu, jako o sposobie 
zaopatrzenia wszystkich, jest słuszny, w takim 
razie należałoby zapytać, dlaczego państwa po­
siadające nie chcą odstąpić części swych bo­
gactw innym i nie chcą zadowolić się wzsj 
ną gwarancją o wymianie surowców i dóbr 
drogą wolnego handlu.

Francja wzmacnia pozycje 
na Somali

Paryż, 4. 3. PAT. Prasa donosi, że komisja 
parlamentarna mająca zbadać stan pogotowia 
obronnego koloniainych granic francuskich 
odjechała wczoraj do Somali na pokładzie 
statku „Marchal Joffre". Tym samym statkiem 
odjechały oddziały wojskowe, które mają 
wzmocnić garnizony na wybrzeżu francuskie­
go Somali.

Marsz. Badoglio wrócił z Libii
Rzym, 4. 3. PAT. Mussolini przyjął marsz. 

Badoglio, który powrócił z Libii. Marsz. Bado­
glio złożył szefowi rządu włoskiego szczegóło­
we sprawozdanie o przebiegu prac nad organi­
zacją obrony zachodniej granicy libijskiej.

Odmówił on udzielenia jakichkolwiek infor-' 
macyj co do szczegółów technicznych mane­
wrów, ograniczając się do stwierdzenia konie­
czności stworzenia baz morskich w porcie św, 
Jana na Portorico oraz na Wyspach DziewT 
czy ch.

 o o --------

Udaremniony zamach
Londyn 4. 3. PAT. Dziś rano usiłowało 4-ch 

mężczyzn, należących prawdopodobnie do 
irlandzkiej armii republikańskiej, podrzucić 
na moście kolejowym w przedmiejskiej miej­
scowości Willesden paczkę z materiałem wy­
buchowym. Zamachowcy zostali spłoszeni 
przez służbę kolejową.

Szczątki żaglowca niemieckiego
Berlin, 4. 3. PAT. Z Buenos Aires nadeszła 

tu wiadomość, iż władze tamtejsze znalazły na 
wybrzeżu szczątki zaginionego żaglowca nie­
mieckiej floty handlowej „Admirał Karpfan- 
ger“, który, jak wiadomo blisko pół roku te­
mu zaginął na Atlantyku bez śladu. Katastro­
fa ta wywołała swego czasu w Niemczech 
wielkie poruszenie.które uczyniły jeszcze ( powrócił -do

Dyskusja kolonialna 
między Anglia i Włochami
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Dyżury aptek
Dziś mają dyżur dzienny apteki: Szczepańska 1, 

Mikołajska 4, Stradom 6, Senatorska 5, Al. 29 Li­
stopada 17, Kalwaryjska27. — Dyżur dzienny i no­
cny Rynek Gł. 13, karmelicka 23, Starowiślna 77, 
Lubicz 7, Długa 66, PI. Zgody 18, Madalińskiego 7.

Tegoroczny festiwal sztuki 
w kurakowke

W dniach od 4—23 czerwca b. r. odbędzie się 
w Krakowie wielki festival sztuki „Dni Krako­
wa". W ramach bogatego programu tegorocznych 
imprez artystycznych uwzględniona zostanie tak­
że wybitnie część muzyczna, na którą złożą się m. 
in.: koncerty orkiestry polskiego radia, poświęco­
ne muzyce olskiej i oLcej, wieczory serenad na 
dziedzińcu Biblioteki Jagiellońskiej, wieczory szo­
penowskie w salach z,amku królewskiego na Wa­
welu, wielki koncert chórów na Wawelu, połączo­
ny ze zjazdem chórów z całej Rzeczypospolitej. 
W części teatralnej przewidziane są m. in. wystę­
py teatru narodowego z Warszawy. Odbędą się 
premiery sztuk przygotowanych przez Związek 
Zaw. Literatów polskich, wystawy najwybitniej-i 
szych artystów malarzy, obchody i przedstawie­
nia regionalne, kiermasz, zawody sportowe i cały I 
szereg innych rozlicznych nader ciekawych co­
dziennych imprez, które na tle pięknych dekora- 
cyj i co wieczór wspaniale iluminowanego Krako­
wa wypełnią 20-dniowy program tegoroczny 
uroczystości, ściągając do Krakowa nietylko tury­
stów z całej Rzeczypospolitej, ale również i tu­
rystów zagranicznych, którzy coraz liczniej w o- 
kresie letnim zwiedzają Kraków i jego okolice.

Likwidacja strajścu szewskiego 
w Krakowie

W dniu dzisiejszym inspektor pracy p. Gan do­
ręczył przedstawicielom Zrzeszenia Wytwórców 
Obuwią i delegatom Centralnego Zw. Zaw. Rob. 
Obuwniczych postanowieni, które likwiduje osta­
tecznie zatarg w przemyśle obuwniczym okręgu 
krakowskiego. Mocą tego postanowienia przysłu­
guje przykrawaczom 5 proc. podwyżki, chulewka- 
rzom 16 proc., szewcom-cliałupnikom 10 procent. 
Umową zbiorową objęte są wszystkie sekcje, które 
i dotąa podpadały umowie zbiorowej, natomiast 
nie zostali objęci umową zbiorową właściciele 
wykańczarń obuwia. Cenniki płac zostań  ̂ uregu­
lowane w drodze polubownej między zaintereso­
wanymi stronami.

Zamknięcie nl. Zielnej
W związku z buuuwą kanału w ul. Zielnej za­

myka się z dniem 6 marca Br. dla ruchu kołowe­
go przejazdowego ul Zielną na odcinku od ul. 
Szwedzkiej do ul. Harceiskiej. Objazd skierowu­
je się przez u! Czarodziejską.

I V  Kurs Higieny Fabrycznej 
i Bezpieczeństwa Pracy

Ubszpieczalnia Społeczna w Krakowie zawiada­
mia wszystkich pracowników zatrudnionych w 
Zakładach Przemysłowych na terenie Kranowa, 
że w porozumieniu z Inspektoratem pracy organi­
zuje IV Kurs Higieny fabrycznej i Bezpieczeństwa 
Pracy dla kandydatów na ratowników fabrycz­
nych. Kurs będzie trwał około 5-ciu tygodni.

Zgłuszenia przyjmuje sekretariat lekarza naczel­
nego Ubezpieezalni Społecznej za pośrednictwem 
pracodawców do dnia 13-go marca br.

Równocześnie donosimy, że w dniu 14-go marca 
br. odbędzie się zebranie organizacyjne zgłoszo­
nych kandydatów. Zebranie odbędzie się w sali 
.Szkoły Zdrowia" przy ul. Dunajewskiego 1. 5. — 
parter, oficyna lewa. Początek o godzinie 6 wiecz.

JAKA BĘDZIE POGODA?
Przewidywany przebieg pogody w dniu 5 bm.: 

Z rana miejscami chmurno lub mglisto, potem roz­
pogodzenia. Nocą przymrozki, silniejsze na wscho­
dzie, w ciągu dnia temperatura kilka st. powyżej 
■era (w górach lekki mróz). Słabe wiatry południo 
P„-wschodnie i wschodnie.

Londyn, 4. 3. PAT. „Manchester Guardian" 
ogłasza następujące komentarze prof. Bentwi- 
cha, b. prokuratora generalnego Palestyny, a 
obecnie profesora prawa międzynarodowego i 
członka komitetu jerozolimskiego na temat ko­
respondencji MacMahona:

Wilajet bejrutski był według tureckiego po­
działu administracyjnego bardzo rozległy. 
Wskazuje na to mapa załączona do Białej 
Księgi. Obejmował nie tylko całość dawnej Fe­
nicji, ale również Galileję i Samarię oraz ca­
łą zachodnią Palestynę z wyjątkiem niepodle­
głego Sandżaku Jerozolimy. Możnaby twier­
dzić, że ten Sandżak, obejmujący południową 
Palestynę, nie był wyłączony spod zobowiązań 
brytyjskich.

Należy jednak podkreślić, że sir MacMahon 
dwukrotnie oświadczył, iż Palestyna jest wy­
łączona, a w zeszłym roku dodał, iż w swoim 
czasie posiadał wszelkie powody, aby przypu-

Makkabi rewelacją mistrzostw 
Polski

Kraków, 4. 3. PAT. W  sobotę -wieczorem 
w drugim dniu finałowych rozgrywek o mi­
strzostwo Polski w koszykówce koDiecej, ro­
zegrano cialsze dwa mecze.

IKP. Łódź odniósł zwycięstwo nad warszaw­
skim AZS. w stosunku 25 13 (9:8). Mecz stał 
na bardzo wysokim pozioiuie i Łodzianki są 
najpoważniejszą drużyną do tytułu mistrza 
Polski. IKP. grał zespołowo lepiej niż AZS. 
Warszawianki poza tym były zbyt powolne.

Sensacyjnie zakończył się drugi mecz pomię­
dzy warszawską Polonią i krakowską Makka- 
bi. Makkabj, która jest rewelacją tegorocznych 
mistrzostw, prowadziła stale, podczas gdy Po­
lonia ustawicznie wyrównywała, lecz w  prze­
pisowym czasie mecz dał wynik remisowy 
26:26 (13:13) i dopiero po dogrywce Polonia 
wygrała w stosunku 32:30.

Po drugim dniu turnieju w tabeli prowadzi 
IKP. Łódź 4 pkt. przed Polonią 4 pkt., AZS. 
Warszawa 4 pkt., Makkabi Kraków 0 pkt. i 
AZS. Lwów 0 pkt.
NARCIARSKIE MISTRZOSTWA FRANCJI 

Luchon, 4. 3. W  sobotę odbył się w Luchon 
na międzynarodowych mistrzostwach narciar­
skich Francji konkurs skoków do kombinacji.

KOMUNIKATY
— Z BIBLIOTEKI IM. DRA O. THONA (EZRA).

Zarząd Bibliottki i Czytelni im. Dra Ozjasza Thona 
(Ezra) św. Gertrudy 9 komunikuje: Wobec reor­
ganizacji biblioteki w nowo uiządzonym lokalu 
zarząd uprasza o bezzwłoczny zwrot książek znaj­
dujących się w posiadaniu abonentów i członków 
biblioteki, albowiem dalsze przetrzymywanie ksią­
żek ulrudn.a uruchomienie biblioteki i czytelni. 
Równoczesne zarząd zwraca się z uprzejmą pro­
śbą o zasilanie księgozbioru dziejami z dziedziny 
judaistyki. Godziny urzędowe od 5—7 po poł.

— RYTMIKA DLA PAŃ oubywa się w Żyd. Tow. 
Gimn. w dotychczasowych terminach. Zgłoszenia 
w sekretariacie: Loezna Skawińska.

— „PRZYSZLGść-HEATID". Dziś godz. 9-ta 
wiecz. doroczna wieczorynka purimowa z boga­
tym programem.

— STOW 4RZYSZENIE ŻYD. SŁUCHACZY U. J. 
Vv KRAKOWIE zawiadamia członków iż doroczne 
Walne Zebranie odbędzie się w niedzielę godz. 9 
rano w sali Instytutu Geograficznego U. J. przy 
ul. Grodzkiej 64. W razie braku qu >rum następne 
zebranie godz. 9.30.

— .HATCHIJA". Dziś wieczorynka purimowa. 
Początek godz. 10 wiecz. Goście mile widziani.

— STOW. „MACHSIKE LIMUD" urządza dziś 
w sali Kahału przy ul. Krakowskiej 41 godz. 9.30 
wielki wieczór purimowy pt. „Król Achaszwerosz",

— ŻYCIE NIEBEZPIECZNE. Jutro o godz, 19.30 
p. 19.30 p. Maksymilian Boruchowicz wygłosi w 
sali odczytowej przy ul. Dunajewskiego 7 odczyt 
p. t. „Życie niebezpieczne". Po odczycie dyskusja.

szczać, że fakt ten był dobrze zrozumiany przez 
króla Husseina.

Ponadto sir Gilbert Clayton, który był sze­
fem wydz. politycznego brytyjskiego oodziału 
ekspedycyjnego w Egipcie i Palestynie, zapew­
nił w tym sensie lorda Samuela w czasie, gdy 
był on wysokim komisarzem w Palestynie. Wre 
szcie syn króla Husseina, premier Faisal pro­
wadził rokowaaia z dr. Weiizmannem na po­
czątku konferencji pokojowej w r. 1919 na 
warunkach wskazujących, że specjalna pozycja 
całej Palestyny w odniesieniu do państw arab­
skich, była przez niego uznana. Koresponden­
cja swoim obecnym pełnym i autorytatywnym 
tekstem jedynie potwierdza stanowisko rządu 
brytyjskiego, a mianowicie* że Tiansjoraania 
była włączona ho obszaru, na którym W. Bry­
tania uznałaby niepodległość arabską, nato­
miast Palestyna przedjordańska była z tego 
obszaru wyłączona.

Zwyciężył Niemiec Paul Kraus z notą 218,2 i 
skokami 36,5 i 40 m., 2) James Couttet (Fr.), 
nota 214,01, skoki 26,5 i 37,5, 3) Lantschner 
(Niem.) nota 209,4, skoki 36 i 35.

W  kombinacji po 2-ch konkurencjach 1-sze 
miejsce zajmuje Niemiec Landschner przed 
Francuzem Mermoud.

WIELKIE ZAWODY NARCIARSKIE 
W HOLMENKOLLEN

Oslo, 4. 3. W  sobotę rozpoczęły się W Hol* 
menkollen wielkie doroczne zawody narciar­
skie państw skandynawskich. Pierwszego dnia 
odbył się bieg na 18 km. otwarty i do kombi­
nacji. Bieg odoył się w  niekorzystnych warun 
kach atmosferycznych, przy niezbyt dobrym 
śniegu i gęstej mgie. Pole widzenia było bar­
dzo ograniczone, co też ogromnie utrudniało 
narciarzom jazdę. Pierwsze miejsce zajął Nor­
weg Brodahl w czasie 1:10:29 przed Fkinom 
Olkinuora 1:11:11, Finnem Kurikkala (zwy- 
cięsca zawodów FIS w Zakopanem) 1:11:24, 
Szwedem Matsbo 1:11:38 i Szwedem Edincm 
1:11:38. 6-ym był narciarski mistrz świata na 
50 Km Norweg Bergendahl 1:12:01, a 7-ym Nor­
weg Hoffsbakken 1:12:06.

W  kombinacji prowadzi Norweg Hoffsbak­
ken przed Norwegiem Fosseide i Norwegiem 
Oddenem.

Olbrzymie kredyty zbrojeniowe 
w U, S. A,

Waszyngton, 4. 3. PAT. Prezydent RooseveIt 
przesiał do kongresu orędzie, domagając się 
udzielenia niezwłocznego kredytu w wysoko­
ści 110 milionów dolarów na sprawy związane 
z dozbrojeniem (działa przeciwlotnicze, maski 
gazowe, broń automatyczna i t d.). Dodatkowo 
prezydent zażądał 653 miln 900 tys. dolarów 
nr wzmocnienie obrony wybrzeży amerykań­
skich i 7 miln. 300 tys. dolarów na wyszkole­
nie na koszt rządowy 20 tys. lotników. Prezy­
dent zapowiedział, iż wkrótce zwróci się do 
kongresu o nowe kredyty, przeznaczone na buł 
dowę drogi poprzez przesmyk panamski poza 
granicami strefy kanału.

Wycofana mowa F, Goetla
Wczoraj odbył się w Cieszynie ogólno pol­

ski zjazd pisarzy i artystów. W  czasie zjazdu 
przemówienie powitalne wygłosił wojewoda 
Grażyński, burmistrz Cieszyna Halfar, prezes 
Pa L-u Sieroszewski oraz prezes Związku Lite­
ratów Ferdynand Getel.

Przemówienie Ferdynandc Goetla było nie­
zwykłe w treści. Zawierało bowiem fantastycz­
ne rewelacje na temat przeszłości Śląska i 
bardzo śmiałe przepowiednie jego przyszłości. 
Przemówienie to ogłoszone przez PAT zosta­
ło wkrótce wycofane a mocne akcenfy zosta­
ły całkowicie usunięte. Fakt ten wywołał mnó- 

' siwo komentarzy w sferach literackich.
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1* „N O VT DZIENNIK" niedziela 5 marca 1939

( P U D E R m m \

TO  S Y MB O L  
D O B R E G O  P U D R U

m a t u j e  I U P I Ę K S Z A  c e r e

S p r z e d a ł
NAJM ODNIEJSZE okazy j­
ne KUPONY (ubrania, p ła­
szcze, kostiumy) bezkonku­
rencyjnie. „Skład IlESZ- 
TEK Bielskich. J. MiiNTZ 
Stradom 16 (W  PODWOR- 
CC). 1282k

BIURO „M E R K U R " K ra­
ków, Dietla 59, Telefon 176-89 
K A M IE N IC A  trzechpiętro- 
» a ,  pelnokom fortowa, skle­
py, centrum, W ysoce docho­
dowa. Gotówka 86.0C0.— 
DW UP1ĘTRÓW KA pełno- 
kom fortowa, sklepy. Dochód 
6.099, Długoterm inowa 43.000 

1456a

MEBLE NOWOCZESNE, -  
GW ARANTOW ANEJ J A ­
KOŚCI, W IE L K I WYBÓR. 
CENY N ISK IE  -  BARDZO
d o g o d n e  w a r u n k i  —
SKŁAD FABRYCZN Y, — 
KRAKÓW , B RA CK A  13,

Siisk

M ASZYN KI do mięsa, pri- 
musy, żelazka FACHOW O 
naprawia, noże stołowe osa­
dza na stałe, odnawia, sta­
low e ostrza do szabesmei- 
eerów dorabia — Szlifiernia 
Myszkowski, Dietlowska 46.

1427 k

SP ŁO W IA ŁA  garderobę —.
(płaszcze, suknie) przefnrbo- 
wuje na nowe trwale kolory  
wzorowa farbiarnia F ranci­
szka Jogalły , Diotlowska 93 

1136k

„L IL IA N A " Instytut ko­
sm etyczny pod kierowni­
ctwem siły  zagranicznej 
wykonuje wszelkie zabiegi, 
Kraków. Karm elicka 9 I p. 
telefon 220-87.. 617g

F ASA D Y  odnawia solidnie 
tanio przedsięb. murarskie 
FRAN CISZK A TARNOW ­
SKIEGO, M azowiecka 18, — 
Kraków, Telef. 146-58.

1428k

L o k a l e
LO K AL frontow y, duża w y­
stawa, 2 ubikacje, pl. Do­
minikański 5, w olny. W ia­
domość sklep z zabawkami.

1192g

D W A  pokoje kuchnia kom­
fortowe um eblowane do w y­
najęcia. Telef. 111-96. godz. 
2 -5 . 1193g

JASN E  frontowe suteryny 
oraz piwnica na skład. Se­
bastiana S. 1451

DO w ynajęcia pokój fronto­
wy, osobne wejście, riekrę- 
pujące, Berka Josel. 19 m. 
6. 1274*

D W A  pokoje na biuro lub 
pracownie do w ynajęcia. —■ 
„P a lao P ończoch" F loriań­
ska 31. 1407k

POKÓJ k o m f o r t o " n i e u -  
meblowany, osobi wejście 
s klatki schodow e.. winda, 
od 1 kwietnia do wynajęcia. 
Sienna 2, dozorca wskaże.

1452k

LOKAL przem ysłow y 150 m 
kwadr, do w ynajęcia. W ia- 
dom ść: Parkowa i i ,  telefon 
120-94. 14531:

LOKAI. HANDLOW Y w
dzielnicy Stradom, 4 obszer­
ne ubikacje w ja z  z p iw c • 
cami w y cen o  iłow anym i — 
Windą do piw nicy, odstąpię. 
Zgłoszenia do Arlmln. „N i-  
wego Dziennika" pod „247S" 

1259g

POSZUKUJĘ POKOJU nie- 
um eblownnego w śródmie­
ściu lub obok no pracownie 
krawiecką. Zgłoszenia do 
Admin. „N ow ego Dzienni 

,ka“  pod „3586",

SPRZEDAM  sklep korzen­
ny w okolicy  Stradom — 
Dietlowska, dobrze zapro­
wadzony, od lat 40, wraz z 
towarem — a powodu złego 
stanu zdrowia. Zgłoszenia: 
telef. 168-07. 1247g

DO w ynajęcia nokój z p ie­
cem kuchennym, — osobno 
wejście, gaz, elektryka. — 
początek ul. Krakowski i). 
Zgłoszenia Admln. „N ow ego 
Lzlennika" pod „2546“ .

1293g

POKOJU pelnukom forfowe­
go  z całym  lub częściowym  
utrzymaniem za dobrą za­
płatą w nowym  domu poszu­
kuję. Zgłoszenia: „917“  Biu­
ro Ogłoszeń Stattera, R y ­
nek 8. 1444k

PROFESORKA gim nazjalna 
matem atyki p rzygotow u je 
do m atury, egzaminów. U- 
dziela lekcji. K raków , Sta­
rowiślna 8 m. J. 1423k

Jnnny
hebrajskiego polskiego, nie-
m ieckiego, pom ocy poza­
szkolnej — postępy szybkie. 
Sarego 16 m. 2. 1005g

TASCZYĆ -  W YUCZAM  — 
IN DYW IDU ALN IE. TELE- 
IT N  220-59. 120Gg

STUDENT Sorbony w  Pary­
żu, p o  dłuższym pobycie w 
Londynie udziela lek cy j — 
francuskiego i angielskiego. 
Zgłoszenia telef. 105-80.

1265g

A N GIELSKI, — francuski — 
niemiecki — metodą Anso- 
na: Krowoderska 5. Złotych 
cztery miesięcznie. 1039g

KUKSY KROJU H ALPERN  
fciiSSEROWEJ zaczynają no­
wy kurs. W pisy : KRU PN I­
CZA 18. 1267g

ANGIELSKIEGO, francu­
skiego, niem ieckiego p ier­
wszorzędną metodą wyucza 
nauczycielka gimnazjalna. 
Korespondoncja handlowa, 
tłumaczenia. Zniżki dla stu­
diujących. Zgłoszenia Sare­
go 11 m. 10. 1281g

KURSY SAMOCHODOWE,
Kraków, Krupnicza 14, Te­
lefon 205-88 — prowadzone 
przez fachowców Prawo ja ­
zdy gwarantowane. W pisy 
codziennie. 1031k

STENOGRAFII w rał s ma*
szynopismem vyu czyss  %]ę 
najszybciej u fachow ej spe­
cjalistk i ZO FII SCHoNGU- 
TÓWNY W W . Świętych 8, 
I p. Telefon 109 97. Oplata 

miesięczna 12 zł. lUti9k

Do najpoważniejszych placówek i n k a s o w y c h  w Polsce należy:

S P O Ł D Z . B A N K  K R E D Y T O W Y
K R A K Ó W , S T R A b O M  1 5

s a i a l w i a  I n k a a o  w e k a l l  a z y b k o ,  a o l i a n l e  1 t a n i o
Preses Zarządu: A b r .  Nussbanm Prezes Rady N adtortie j Zygtn. Aleksandrowicz

KOMU dokucza akóraf Kto 
dotychczas nie znalazł mo­
żliw ości Usunięcia wady ce­
ry  — skóry, temu poleca się 
„K rem  regeneracyjny", — 
który daje bezwzględnie do­
datnie wyniki. Tuba 1.50— 
3.00. M agister Grabowski, — 
W arszawa, 8-go M aja 2. — 
Kraków — Drogerie. Stefan 
H yla, W iślna 6. W ilkosz. 
Karm elicka 14. „K osm ety­
ka" Ritterman, D ługa 46. — 
K rynica: Apteka Nitribitta. 
Zakopane: Drogeria Rudni­
ckiego. — Bezpośrednio za­
liczenie 3.50. 1417k

NAJNOW SZY W YN A LA ­
ZEK dla cierpiących na 
PRZEPUKLINĘ. Zaszczyt­
nie m any w całej Polsce 
51. TILLEM AN, Kraków, 
ul. Szlak 39, te!. 156-27, spe­
cjalista z długoletnią prak­
tyką, wynalazca nowego sy­
stemu opatentowanych ban­
daży, stosujący je  z najlep­
szym i najradykalniejszym  
skutkiem na różnego rodza­
ju  najniebezpieczniejsze 1 
najzastarzabze PRZEPU­
KLIN Y (rupt.) U pań, pa- 
bów  i dzieci po osob. jawie- 
Bl u się za zlec. lek. nawet 
w wypadkach, gdzie różne­
go .ystem u bandaże nie po­
m ogły.— Liczne świadectw* 
lekarskie i podziękowania. 
Udoskonalono pasy na różne 
d jlegp w oścl brzuszne i po­
operacyjne. W kłady na pła­
skie stopy, prostotrzymaoz# 

pończochy gumowe. Żądoj- 
ęie bezpłatnych prospektów.

14J4k

M IE SZK A N IE kilkupokojo­
we, jasne, suche dla insty­
tu cji oświatowej poszukiwa­
ne. Zgłoszenia Skr. poczt. 
439. 1197g

DW UPOKOJOW E pełno-
kom fortowe mieszkanie ora* 
lokal sklepowy od 1 kwie­
tnia wolne. Lelewela 12, — 
telefon 162-33. 123:*

TRZEC1IPOKOJOW E, pet
nokom iortowe mieszkanie do 
w ynajęcia Kraków, Krup 
m cza 34. Dozorca. 1356Ł

LO K AL frontow y — dwie 
ubikacje zaraz do w ynaję­
cia. Gertrudy 7. 7056k

POSZUKUJĘ m ałego poko­
ju  osobne wejście, okolica 
Dietlowzkioj — Zgłoszenia: 
Admin. „N ow ego Dzienni­
ka" pod „2423". 122Sg

W YN AJM Ę  m agazyny 400 m 
kwadr, całość lub częścio­
wo. Racław icka 26, 1302fi

POKÓJ, osobne w ejście, nie- 
umeDiowany na biuro od 1 
kwietnia w olny. — Kraków 
Zyblikiew lcza 5/3. P . K. O.

1431k

POKUJ N A BIURO POSZU­
K IW A N Y  OD 1. K W IE T ­
N IA . ZGŁOSZENIA AD.U. 
.N O W EG O  D ZIE N N IK A " 
pod „2547". 1294g

8 POKOJE kuchnia, kom­
fort zaraz Karm elicka 62. — 
K aucja. 1296*

POKÓJ kom *ortowy, dwuo­
sobowy, nyża, wykwintno u- 
trzymanłe sytuowanym  — 
Plao Dominikański 4/1.

1380k

SKLEP frontow y z m aga­
zynem w okolicy  Stradom 
do wynajęcia. — Zgłoszenia 
telefon 16S-;i lż4.-g

ANGIELSKIEGO 
KARM EL K0LETEK TRZY

615g

HEBRAJSKIEGO i niem ie­
ckiego w yucza szybko i do­
kładnie rutynowany pedu- 
gog-hzbraista z Niemiec — 
SCHftCHTEK, DIETLA 49. 
m. 21. 130(ig

A NGIELSKIEGO UDZIE­
LAM. Zgiłoszonia: Teł. 201-83 
godz. 2—4. 1295k

AN GIELSKIEGO początków 
konw ersacji udzielam Tel. 
117-57. Godzina 15-16. 1276g

FR AN C AIS, gramm aire, lit- 
terature, conversation Marie 
Gyr (diplom e Uniy. Gencre 
et E cole des langucs Ge- 
neve), K raków , Zyblikiew i- 
cza 5, schody  5, I I  p.

DO m atury, jakoteż do e- 
gzam inów przygotow uje si­
ła kwalifikowana. Zgłosze­
nia: Pi. W olniea 13a ra. 7. 
m iędzy 1—2.30.

JĘZYKOM’ angielskiego, — 
francuskiego nionueckiego, 
najszybciej nauczysz się li­
stownie „G lobus". I. mie- 
siąo darmo. „STU D IU M " — 

j: K RAKÓW , SŁOW ACKIE. 
: GO 1. Samouczki a zł 4.—, 
| angielski zł 6.—. 1449k
; _  _  ,
j DO MATURY' I LICEÓW -  
! przygotow ują dplomowane 

biły. Udziela się też lekcy j 
specjalnych z M ATEM ATY­
KI, GEOM ETRII W YKHE- 
&LNEJ, NIEM IECKIEGO i 
ŁACINY. Lekcje pojedyncze 
lub zbiorowe. — Egzaauna 
EXTERN1STYCZNE p;ze 
prowadzamy z pomyślnym  
wynikiem. Zgłoszenia Kor­
deckiego 9 m. 10. 57.1®

JEŻYKÓW : angielskiego, 
francuskiego, niem ieckiego 
najlepszą metodą „G lobus“  
W pisującym  się teraz J.iiO 
miesięcznie i I-szy m iesiąc 
buzpłatnio. *.STUl#lUM‘* — 
K R A K Ó W , GŁOW ACKIE­
GO 1, Samouczki 4, angiel­
ski 6.— Zam ierzających 
uczyć się listownie w łoskie­
go lub rosyjskiego prosim y 
o zgłoszenia. 88Sk

KURSY KROJU, m odelowa
nia, szycia koncesjonowane 
HALPERN -SuSSEROW EJ, 
absolwentki W iener Moden- 
Akadeinie zaczynają nowy 
kurs. Świadectwa ukończe­
nia. K ursy wieczorowe 1 
kroju  dziecinnego. W pisy : 
Kraków, KRUPNICZA 18.

1366g

WAŻNE DLA P. T. WOJSKOWYCH 
1 URZĘDNIKÓW

korespondencyjną metodą „ f l L O B U S "
I . K ursy licealne m atem .-flzycz. (ew. bumanist.)

II . Kuray gim nazjalne klaay I-II , I1I-IV  now. typu. 
II I . Języki obce: francuski, angielski, niemiecki, — 
Rei opuszczania stałego zamieszkania. Profesorowie 
państwowi, — Prospekty bezpłatnie, Nowowplsanym 
do 1 marca 25'/. zniżki. STUDIUM ", Kraków. Słowa­

ckiego 1A. — UW AU A: W ysprzedaż kompletów skryp­
tów kl. 5—6, 7—8 glm nazjal. z powodu likw idacji sta­
rego ustroju. 1063k

ZAW ODOW Y kurs nauczy­
cielek GIM N ASTYKI ry t­
micznej, TAŃCA artystycz­
nego Szkoła Rytm iki, Pla­
styki A niuty Orlińskiej. — 
DYPLOM Y. Rynek g l. 17/5, 
Gertrudy 9/15. Tel. 125-08.

1282g

TŁUMACZENIA 
Korespondencia  
L E K C J E  Język i i
A N G IE L S K I. H IS Z P A Ń S K I,  
N IE M IE C K I, F R A N C U S K I,  
P O R T U G A L S K I,  W Ł O S K I,  

S Z W E D Z K I a tc . 
przez wyb. fachowców pod kier, 
J . K m R M E L A , K O L E T E K  3  

T e l .  114-66 
PROWINCJĘ załatw, odwrotnie

W YSIEDLONA udziela lek­
c ji  języka niem ieckiego i 
konwersacji, może objąć po­
sadę korespondentki nie- 
m ieckiej. (Pisze biegle na 
maszynie). Zgłoszenia do 
Admin. „N ow ego Dzienni­
ka" pod 419/1543.

ANGIELSKIEGO początku­
jących , zaawansowanych — 
literatura — gram atyka — 
przedm ioty handlowe. Zdot 
nyoh, pilnych do 3 miestę 
cy. Starowiślna 41/8. 913k

W AŻNE D IA  W OJSKO. 
W YCH  I URZĘDNIKÓW ! 
SPECJALNY KURS PR ZY­
GOTOW AW CZY DO EGZA­
MINU Z  4 K l i S  GIM NA­
ZJUM  nowego typu (20 ew. 
18 m iesięczny). KURS K L A ­
SY I—II, I I I—IV . Kurs LI­

CEALNY M ATEM ATYCZNO 
FIZYCZN Y ew. H U M AN I­
STYCZNY. Uczysz się ME. 
TODĄ KORESPONDEN­
CYJNA „GLO BU S" bez o- 
puszczania stałego zamiesz­
kania. — PROFESOROW IE 
PAŃSTW OW I. Nowowpisa- 
nym  do 15. III . OPŁATA 
M IESIĘCZNA ZNIŻONA. -  
Prospekty z  podziękowania­
mi bezpłatnie. — KURSY 
„STU D IU M " KR AK Ó W . — 
SŁOW ACKIEGO L (Pierw­
sze kurty korespondencyjne 
koncesjonowane przez W ła­
dze). 1148k

UWAGA!

PRACOWNIA DLA N A P R A W  
M A S 2 Y N  B I U R O W Y C H
EDWARDA ABSLERA 
p r z e n i e s i o n a
obecnie: FLORI AŃSKA 6,
T ele fon  jak  d aw n ie j 101-C5

H I S Z P A Ń S K I E G O
lę z jk a  w yu czam  p oczą tk u ją cy ch , zaaw a n sow a n ych . Z g ł

ZAMOJSKIEGO 22/4
P rzeta rg i p u b liczn e

1
ZAW IAD O M IEN IE O PRZETARGU. W ięzienie w K ra­

kowie ogłasza przetarg na dostawę artykułów  żyw nościo­
wych. Otwarcie olert w dnln 8 m arca 1939 r. o  gudz. 12-teJ, 
Oferty należy składać pod adresem Naczelnika W ięzienia 
w K rakow ie ul. Senacka L. 3, gdzie rów n ie , należy i  wra­
cać się po wszelkie Inform acje w sprawie pr*etaign.

Naczelnik więzienia: W ojtczak Stanisław.

PRZETARG  Urząd W ojew ódzki Krakowski ogłasza pu­
bliczny przetarg ofertow y na wykonanie I dostawę dźwi­
gu osobow ego oraz wykonanie robót budowlanych pom o­
cniczych przy urządzeniu tegoż dźwigu w gmaehu „K rzy - 
szto lory " w K  akowie.

Form ularze ofertow e na odnośne roboty  są do podjęcia 
w godzinach urzędowych w Oddziale budowlanym  III  p. 
gm achu Urzędu W ojew ódzkiego, drzwi Nr 110. O ferty 
na przepisowych form ularzach składać należy w n lep n e j- 
rzystej 1 zalakowanej kopercie s umieszczeniem napisu 
„W ykonanie 1 dostawa dźwigu osobowego względnie robót 
budowlanych pom ocnlezych przy urządzeniu dźwlgn w 
gm achu K rzysztofory, Kraków, Rynek Główny L 35". — 
Do oferty  należy dołączyć pokwitowanie K asy Skarbowej 
na złożenie wadium w gotów ce lub w papierach warto­
ściow ych w wysokości 5'/* oferow anej kwoty. O ferty nie- 
złożone na przepisow ych form ularzach lub nie posiada­
ją ce  wadium ilożon ego w  w yżej zapodanej form ie, będą 
unieważnione. Oferty należy składać w skrzynce nmle- 
szezonej w blurre Inform aeyjno-podaw czym  w gmachu 
Urzędu W ojew ódzkiego na parterze do dnia i i  marca 1939 
roku do godz. 10-teJ przed południem. Kom isyjne otwarc.e 
o fert nastąpi w tym  samym dnln o godzinie 11-tej w biu­
rze K ierow nika Oddziału Budowlanego w gmachu W o­
jew ództw a no III  p. drzwi Nr 112. Urząd W ojewódzki za­
strzegą sobie wolny w ybór ofert lub unieważnienie prze­
targu bez podania powodu.

Za W ojew odę: In ł. W . Gordzlułkowski, Naczelnik W y­
działu K om , Bud.
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Z d r o j o w i s k a
ZAKO PAN E — pensjonat 
„OLEŃKA** bieżąca ciepła, 
zimna woda w pokojach, 
centralne ogrzewanie, kuch­
nia wykwintna. Ceny zniżo­
ne. Zarząd FOLKM ANOW A 

1287g

ZAKOPANE. K olonia Żyd. 
Pracowników Umysłowych 
na Bystrem, willa „P riw u l- 
ka“ . Wikt pensjonatowy — 
5 razy dziennie. Instruktor 
narciarski. Tanie pobyty 
ryczałtowe 7 i 10-dniowe. 
Zgłoszenia przyjm uje i in- 
form acyj udziela: KaBa Sa­
m opom ocowa Żyd. Pracow­
ników Umysłowych, Kra­
ków, pl. W\V. Świętych 8 — 
Telef. Nr 109-97. 1205g

ZAKO PAN E. A  jednak na j­
przyjem niej spędzisz czaa 
w znanym pensjonacie — 
„JU R A N D  '. — Kuchnia ry ­
tualna, ceny nmiarkowane. 
Zarząd: Rothowie, 1033k

ZA K O PA N E M AG N O LIA
pod zarządem Bronisławy 
Spanlang i VVery Uammer- 
sc. lag na IH -ci sezon ceny 
zniżona. 13Jlk

ZAKOPANE. — Pensjonat 
„K am pannla" na W ierszy 
k jch  piękne położenie — ku­
chnia znana przyjm uje po 
ZI 5.— dziennie. Feilscl.us- 
aowie. 1302g

ZA K O PA N E  „U C IE C H A "
teh-13-87. K om fortow y pen 
sjonai pod nlpkam l pod za­
rządem Leuchterowej. -  
P rzyjm uje też dzieci i m ło­
dzież, zapew niając troskli­
wą i fachową opiekc- Ceny 
przystępne. 1161k

ZAKO PAN E. — Pelnokom 
fortow y hotel - pensjonat 
„N E L L IN ", bieżąca ciepia, 
zimna woda, pokoje słone­
czne, znaną kuchnia wy­
kwintna. Zarząd SCHEREK- 
KEIIENOWA, telefon 1711 
CENY POSEZONOWE ZNI­
ŻONE.

ZAKO PAN E. — Pensjonat 
„Iru s ia "  droga do Białego, 
telefon 19-19. Piei wszorzęd 
na kuchnia rytualna. Bajt 
narowie. I19k

ZAKOP ż.NE. Kom fortowy 
pensjonat „L A L K A " ulica 
Chałubińskiego, telef. 10-51. 
przyjm u. e również pod o- 
piekę młodzież i dzieci. — 
Hel* i .  Baumgarten-Steren- 
rysow a. 30 Ic

R A B K A . Pierwszorzędny — 
pełnokom fortowy PENSJO. 
NAT STOECHOWEJ — 
„JE D Y N A C Z K A " tel. 273 -  
otwarty uaiy rok — poleer 
pokoje z bieżącą ciepłą, zi­
mną wodą, wykwintnym u- 
trzymaniem  od zł 5.—

120Jk

R A PC ZA Ń SR .E  słońce cię 
uzdrowi, Przyjedź niezwło­
cznie do pierwszorzędnego 
pensjonatu „A D R IA "  Tele­
fon 193. Ryczałtow y 10-dnio- 
wy pobyt w marcu ZŁ 48.— 

1285g

I N S E R A T O W
D R O B N Y C H
m n  prcy|ntu|e s l ,  

te lefonicznie 
tylko w pro st 

w  Adm inistracji 
I w y łą c z n i.

Z A  G O T Ó W K Ę .

P o e i t ą  s z y f r o w e
odbierz! m otai tylko 
t  slągn tł dni od daty nbosnn1. się n/nnli 

lioeratn

ZAK O PAN E . Połnokom fnr- 
tow y pensjonat „W O ŁO D Y . 
JÓW KA telef. 1474, pełeca 
pokoje na marzec 1 kwiecień 
pc cenach zniżonych. Za­
rząd Stambergerów. 1435k

PA N I, w iek średni, przy­
stojna, posiadająa 40.000 zł 
go.ów ki, pozna odpowiednie* 
go  Pana do lat 52, w celu 
matrymouialnym, Zgłosze­
nia Admin. „N ow ego Dzien­
nika' pod „1388“  1888k

TECH NIK dentystyczny, za­
możny, dobrze urządzony, 
zaprowadzony zakład — po­
zna lekarkę, dentystkę, mło­
dą, m iłą — eol m atrym oniai 
uy. Zgłoszenia: „863" Kra­
ków, Skrytka pocztowa. 253.

1408k

SW A T  znany w  sferach za­
m ożnych i inteligencji po­
leca się ,„A T ID " Kraków, 
Rynek gi. 11 oficyna II  p. 
codziennie od 6—8 w. w nie­
dzielę od 10—1 i od 4—8. — 
D Y SK R EK CJA . 1014k

SPÓLN IKA zdolnego do za­
prowadzonej w ytwórni w y­
robów m etalowych z kapi­
tałem poszukuję lub sprze­
dam. Zgłoszenia pod „1269“  
do Adm in. „N ow ego Dzien­
nika". 1269k

MŁODY, energiczny wstąpi 
jako spólnik do przedsię­
biorstwa przem ysłowego, 
handlowego, współpracą, — 
kapitałem. — Zgłoszenia: 
„Przedsiębiorczy ' B iuro O- 
głoszeń Stattera, Kraków. 
Rynek 8. 1327k

SPÓLNIKA z kapitałem zl 
50.C00.— do istniejącego bar­
dzo dochodowego handlu 
maszyn nowych 1 używa­
nych poszukujem y. Szcze­
g ó ły  i dokonane transakcje 
każdej chw ili. Poważne zgło­
szenia: Kraków , skrytka 
poczt. 604. 1291p

SZUKAM  spólnika z  kapi­
tałem ,do zaprowadzonego 
przedsiębiorstwa futrzarskie 
go w śródmieściu Krakowa. 
Ewent. i  współpracą. Zgło­
szenia Admin. „N ow ego 
Dziennika" pod „2573".

lSOÓfl

M AGAZYN MÓD sprzedam 
zaraz. W iadom ość Kraków- 
Podgórze S y n ez  12 „T ęcza" 

1239g

OKAZYJN IE sukna, wełny, 
jedwabie. „B law atnia oka­
zyjna", Krakowska 6 I p.

S7J4k

D A R ł f  A  i GUHorzedDypełfloMortowy 
I t H D I lH  FGMSJONAl
Zarząd: HOCHMANNOWIE, STRASSEROWA

„ O P I E K A * *
Telefon  G

PANNA mila, inteligentna 
kulturalna, zgrabna, z zawo­
dem pragnie poznać pana 
w wieku od 42—50 lat, kul­
turalnego o prawym  chara­
kterze, z egzys encją, w  ce­
lu  m atrym onialnym . Zgło­
szenia nieanonimowe Poste 
Restante. Bielsko, pod „R ok  
1939'. 1405k

SAMODZIELNY fachowiec, 
lat 31 inteligentny, przy­
stojny, pozna v c e l -  m atry­
m onialnym  osobę z dobrej 
rodziny, również fachową 
dla w spółpracy. Zgłoszenia 
nieanonimowe Admin. „N o- 
wewego D zienika" pod 2437.

1233g

POWAŻNYCH AR TYK U ­
ŁÓW EKSPORTOW YCH — 
POSZUKUJEMY. TO W A ­
RZYSTW O R E K LAM Y  — 
Fe.OhIa.NSKA 25 „K O N - 
CERN“  1435’i

M ATERACE, PODUSZKI 
W ŁóSIENNE, łóżka polowe, 
otomany, tapczany, podusz­
ki dla niemowląt, — oraz 
przyjm uję wszelkie roboty 
tapieerskie ZA K Ł A D  TA PI- 
CERSKI B ARDACH A, — 
Krakowską 44, telefon 174-83 

1131k

NA SEZON W IOSENNY —
Ubranku, płaszczyki i bieli 
znę do lat 14 poleca „M ODA 
DZIECjĘ CA "  Kraków, Ry- 
nuk gt. 17 w podworcu, — 
przechodnia na Bracką 4. 
*VŁASNY W I ROB, CENY 
FABRYCZNE. 1376k

DO SPRZEDAN IA noworoz 
poczęty czteropiętrow y na­
rożnik, na pryucypalnyuą 
m iejscu, 45 pokoi, wszystkie 
nlgi budowlane, bez wymo­
gów O P. L. — lub poszuki­
wany spólnik z większym 
udziałem Doskonała lokata. 
Zgłoszenia Admin. „N ow ego 
Dziennika" pod „2527“ .

1279g

SPOŁDZ. BANK GWARANCYMY
K R A K Ó W ,  u l .  D I E T L A  3 7

załatw ia  in k a so  w ek sli i  r em ituje wpływy w dniu zainkasowania 
Udziela kredytów es ko litow ych  i zaliczkuje oddane do inkasa weksle 

Oprocentownje uajkorzystniej w k ła d y  oszczędności i  w rachunku bieżącym

SW AT Hammer — Kraków, 
Sebastiana 31, Telef. 125-86 
poleca wiele korzystnych 
okazji 1416k

UALLOl Telef. 168-21. Gar­
derobę noszoną kupuję, p lą ­
cę najwyższe ceny. Uold- 
berg, (Jazowa U. 309k

KUPIĘ dziurkarkę m otoro­
wą z oczyszczaniem. Zgło­
szenia do Admin. „N ow ego 
Dziennika4* pod „1429“ . 1429k

MŁODY, dobrze prezentują- 
cy się, poszukuje zastęp­
stwa. Gwarancja pieniężna, 
hipoteczna. Zgłoszenia: „N a­
tychm iast4*, B iuro Ogłoszeń 
Stattera, Kraków, Bynek 8.

I328k

PRZYJM Ę spólnika z kapi­
tałem 20.000—  Zł do hurto­
wni kolonialnej dobrze za 
prowadzonej na prow incji l 
w Krakowie Zgłoszenia do 
Admin. „N ow ego Dzienni- 
ką“  pod „2477*. 1258g

U N DEK W OO U — maszyny 
do pisuuia walizkowe, uaj 
nowszej konstrukcji. Kepre 
zentacja i wyłączna spiże 
daż: Ignacy Gross i Spół 
ka, Kraków, Starowiślna 1. 
telef. 121-90. 412k

NADZW YCZAJN A okazjal 
Kamienica trzoebpiętrowa, 
pełnokom fortowa obok KAR 
M ELICKIEJ, dochód rocz­
ny 14.8:0.— cena 115.000, g o ­
tówką 95.000.—
NAROŻNIK nowy, poiłio- 
kom fortow y, obok Parku 
Krakowskiego, dochód 14.500 
cena 155.000, GOTUWKA 
120. 000—

K AM IENICA nowa, LU­
KSUSOW Y kom fort, ŚRÓD­
M IEŚCIE Krakowa, dochód
35.000, cena 325.000. gotówką
220.000.—
DW UP1ETRÓW KA nowa LU 
KS1JSOWY kom fort, najele­
gantsza u lica Krakowa, po 
dwa klozety i bidet w ka­
żdym  m ieszkaniu, dochód 
6.400.—, cena 80.000.— GO- 
TÓW KJ 55.000.— sprzeda 
POSNER .  B ALKEN. Kra­
ków, Sebastiana 7, tel. 143-63 
PR O W IZJA  minimalna.. — 
B iuro czynne ca ły  dzień.

14421*

DOM NOWY LUKSUSOWO. 
K O iU lC iU O W Y . W ŚRÓD- 
M IŁsCiU  K R A K O W A  (B A ­
SZTOW A), winda osobowa, 
cena 245.000 zl DOCHÓD RO­
CZNY 20.030 ZL — sprzeda 
IHURO GLLBEKA, Kraków 
Starowiślna 8, telefon 135-70

SAMOCHÓD limuzyna 7-mio 
osobowa „Skoda” , mało u- 
żywana, bardzo ekouomicz- 
na, do sprzedania. W iado­
mość telefon 175-39 od 8—10, 
15—17-Lej. 1346k

KAM IENICĘ LUKSUSOWO 
K O M lO itrO W Ą , W ŚRÓD­
MIEŚCIU K R A K O W A , ce­
na 14U.OOU G O iÓ W K A  100.00U 
ZŁ, dochód roczny 11.160 zl 
sprzeda UIURO GELIIERA 
Kraków, Starowiślna 8. To- 
lofon 135-70. 1424 k

PD STĄ PIĘ  część lokalu na 
ruchliw oj u licy  Krakowa 
lub sprzedam sklep galan­
teryjny. Zgłoszenia Admin. 
„N ow ego Dziennika" pod 
„2542". 1291g

NOWOCZESNA pracownia 
kapeluszy m ęskich wszelkie­
go rodzaju wykonuje we­
dług najnowszych fasonów, 
po cenach przystępnych. — 
Firm a Rekord, Kraków — 
Dietla 68. 1377k

TELEGRAM . Firm a Szy­
mon Tauber, Kraków, Stra- 
dom 2 i Starowiślna 27 u- 
urządza JA R M A R K  wy- 
sprzedażowy. 1134k

MASZYNY do szycia naj­
nowsze, na dogodue spłaty, 
tylko Krisclier, Kraków, — 
Zwierzyniecka 6. — Cenniki
bezpłatnie. 134Sk

M EREŻKARKĘ oryg. „S in ­
ger" jak nowa bajecznie ta­
nio sprzeda Krsicher, K ra­
ków, Zwierzyniecka 6. 1350k

K R A W IE C K IE  maszyny — 
„S in g er" prawie nowe, ba- 
jezaie tanio sprzeda — Kri- 
scher, Zwierzyniecka 6 — 
Kraków. 1351k

M ASZYNY do pisania biu­
rowe, walizkowe w olbrzy­
mim wyborze hurtownie 1 
detalicznie poleca „M A SZY - 
NODOM", Kraków, Zwierzy­
niecka ?. 12S8k

DOM NOWY, LUKSUSOWO 
ł GMFORTO,VY, — PRZY 
PLANTACH, narożnik 62 m 
frontu, 84 ubikaeyj, DO­
CHÓD ROCZNY 36.500 zi, — 
winda osobowa, dwie cięża- 
rowo, cena 370.000 zi sprze­
da BIURO GELBERA, Kra­
ków, Starowiślna 8. Telofon 
135-70. 1426it

DYW ANÓW  PERSKICH  
RĘCZNYUH krajowych nad 
szedł okazyjny transport. 
CHODNIKI, LINOLEUM, 
ceraty, kapy — najtaniej — 
IIALPERN, Poselska 18.

1310k

BIURO R U niN A , KRAKÓW  
W IELOPOLE Dfl, tel. 171-78
sprzeda:
KAM IENICĘ nową cztero­
piętrową ŚRilD^l.ESCIE 
K R A K O W A , najnowocze­
śniejszy komfort, centralne 
ogrzewanie, wind i dochn 1 
3 5000, cena 330.000, gotówką 
do umowy
RAM IEN ICA IrzechpBitr* 
wa, CENTRUM, dochód 
14 Sr.0, cena 115 .>00. 
KAM IENICA peluokom for- 
tov a, sionoczna. >giód, nuo- 
szkauia TRZECIIPOKOJO- 
W E, docliód 8.450, cena 75.000 
K AM IENICA dwupiętrowa 
(Potockiego) dochód 4.600, 
cena 45.000.— WYTCAZ bez­
płatnie. PRO W IZJA  M INI­
M ALNA. 1445k

W Y P R A W K I niemowlęce, 
bielizna — konfekcja dzie­
cięca, najtaniej Obstiinder, 
Rynek U. 5ś4k

TORTIN. najzdrowsza od­
żywka dziecka. Żądać wazę- 
uzie. Zalecana przez leka­
rzy 1016k

MEBLE L AK IERO W A N E ! 
PIERW SZORZĘDNE! N A J- 
TANIEJI SCUOR, BRAC­
K A  6. STAROW IŚLNA 8.

1212 k

ODCISKI usuwa niezawod­
nie „R IG O ", 50 groszy. Dro- 
ger.a  SCHAPSENSOHNA. 
Kraków, Plao Nowy. 1292h 

1292k

F IR A N K I, ła p y , najnow­
sze wzory, najtańsze ceny. 
W ytw órnia: Sarego 5. U77k

DRELICH Y, obicia  m eblo­
we, story, przybory tapicer 
skie — najtaniej Abraham 
Miinz, Bożego Ciała 3 , róg 
Dietla. 1355k '

tÓ Z K A  POLOWE ŻELA-
ZNE zakupisz — naprawisz 
N A JTA N IEJ — Tapicer — 
W ęglowa 3. 135Sk

GABINET dębowy sprzedam 
okazyjnie. Skład m ebli, — 
K iakow , W ielopole 12. 12S0g

PLUSKW Y tępi doszczęuiie 
oryginalny piyn JO K . Dro­
geria SCHAPSENSOHNA — 
Kraków, Plao Nowy. 1413k

ORYGINALNE D Y W AN ’* 
PE RSK IE  sprzedaje okazyj­
nie Bliihbaum. F raków , Po­
tockiego 12. 14i9k

NOWOŚCI wiosenne w para­
solkach poleca najtaniej w y­
twórnia „U m brello", Kra­
ków, Rynek Gl, 11. 1420k

POJEDYNCZE ALBUM Y po 
zniżonej cenie do naoycii 
w nowym lokalu W ytwórni 
albumów S. Raucher, K ra­
kowska 21. l3t»f

„U ND ERW OOD" maszynę 
do pisania okazyjn ie sprzeda 
Antykwarnia, Kraków, Szpi­
talna 4. 1301g

R A D IO A P A R A T , superbete-
rodyua Philipps 456A oka­
zyjnie do sprzedania Łobzo 
wska 47/7 od 1—8. ISlOg

Z A O S Z C Z Ę D Z I S Z
SOBIE

O L 2JTjfl T R O S K I  
m KŁOPOTÓW, 

" d a j ą c  WYRAŹNIE ii
p r z y jm u ją c  JEDYNIE  

ORYGINALNE q  Ł Ł
n  G u m ?  

p a te n t  fra n c . nr. 7&0 rd *
P A T E N T  A M E R . N R .1 0 3 9  7 0 1
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Z  AKADEM IKAM I - DO PALESTYNY
„TRYdUNA AKADEMICKA" daje Wam możność wzięcia udziału w wycieczce do Palestyny.

Korzystajcie ze sposonności — zapisujcie się natychmiast!
„TR Y B U N A  A K A D E M IC K A " — Niezależny Organ M łodej Żydow skiej Inteligencji. — W ydzia ł w ycieczkow y! 

W A R SZA W A , ul. Tlo.nackie 1/8, tel. 11-92-61. (w ejście i  łrontu — księgarnia „A ch lew er").

m

SAMODZIELNĄ, biegłą ste- 
uotypistkę poszukuje Bła- 
watnia, Krakowska 6 I  p.

l?85k

M ECH AN IKA rowerowego, 
■dolnego, s  długoletnią pra 
ktyką oraz rutynowanego 
SPRZEDAW CĘ przyjm ie 
Krischer, Kraków, Zw ierzy­
niecka 8 1349k

W YCHOW AW CZYNIĘ do 
starszych dzieol posznkuje- 
Egłoszenia Adm in. „N ow ego 
Dgiannika" pod „2557".

1298g

P AN N A  do 2-ga dzieci 9—5 
lat, s hebrajskim , dobrze 
polecona, poszukiwana. — 
ugi >ez! ia, godz. I—4 pi. 
Groble 16, m . S. 143’ k

P R A C A  . wszędzie. A rtykuł 
m asowego, ita tego  . abytu 
Wśród palaczy. W zorj S zło­
te znaczkami. Kraków, — 
Skrytka 27. 1422k

E KSPED IEN T m iody bran­
ż y ' bławatnej zaraz potrze­
bny. Zgłoszenia do Admin. 
„N ow ego D ziennika" pod 
„2576". lS07g

DENTYSTYCZNY nakład — 
dobrze zaprowadzony w 
K rakow ie poszukuje upraw­
nionego dentysty — celem  
w spółpracy — Zgłoszenia 
Adm in. „N ow ego Dzienni­
ka' pod „1312".

M ISTRZ trykotarski s  W ie­
dnia p o .iad a ją oy  m aszyny 
no w yrobu wełnianych swe­
trów , pulowerów  kostiumów 
p rzyjm ie 2 prakfykantki, — 
Krakowska IV1 #  podw ór­
cu , ISOOg

kiKSpEDIEN TKĘ z branży 
galan teryjn ej, z  wolną so­
botą przyjm ę — Zgłoszenia 
Admini „N ow ego Dzienni­
ka:* pod  „2316". X808g

K W A LIF IK O W A N E J siły  
do' w yrobu aoaznrow poszu­
kuję Zgłoszenia „E n ergicz­
n a" B iuro  Ogłoszeń Statte- 
Za. 1298k

SAM ODZIELNY kierownik 
sklepu detalicznego tukien- 
Łlezu-tekstylnego poszuki­
wany. Niewykluczona spół­
ka. Zgłoszenia Admin. „N o ­
w ego Dziennika" pod „1387“  

1387k

Pocztę szyfrowa 
inseratowa

aalcły w rzu cać w ciąga 
całego dala
tylko 

do skrzynki
w m urow ane] w bramie 
przsd .Nowym Dziennikiem4 
a którą o o r ó iu ia  lię  

6 razy dziennie.

POTRZEBNA *dcln » ekspe­
dientka s branży galante­
ry jnej. Tani sklep, D ługa 
31. 1295g

Posad postukują
K W A L IF IK O W A N A  fry  
zjerka poszukuje posady s
utrzymaniem. — Zgłoszenia 
Admin. „N ow ego Dzienni­
ka" pod „2555", 1297g

P R A C Ą  DOMOW A stwo­
rzyć sobie możesz stały  za­
robek przez zakupno m aszy­
ny do ręcznego przem ysłu 
„P h oen iz ". W ysyłam  m ate­
riał, przym ują gotow e w y­
roby. W ladom ośoi fachowe 
niepotrzebne. Żądajcie pro- 
prospektów. Juristow ski, — 
K raków, Floriańska 23.

8653k

IN TELIGENTNA panienka
z trzechletnią praktyką kra­
wiecką i  ukouczouą szko 
tą wieczurną poszukuje po­
sady u  DYPLOM OW ANEJ 
krawcowej na dogodnyoh 
war mkaoh Zgłoszenia pod 
„D yplom ow ana." B iuro 0 -  
głoszeń Stattera, Rynek 8.

1443k

S AMODZ1NLN Y Buohclter 
w ładający Językiem polskim  
1 -  emiee iia w słow ie i  p i­
żmie poszukujt u ję c ia  biu­
row ego, ew ertja ln ie  godzi­
nowo za skrom ..im  wyna­
grodzeniem Łaskawe zg ło ­
szenia — Admin. „N ow ego 
Dziennika" pod 304/1167.

DFKL RATO R um iejący de­
korować wysi iw y, poszuku­
je  pracy. W ykonuje pięknie, 
estetycznie i tanio. A dreso­
w ać: Paulińska 30, mieszka­
cie  8. 1243g

SE K C JA  PIELĘG N IA RE K  
PRZY ZW . ZAW ÓD. ŻYD. 
PRAC. UMYSŁ. poleca : 
w ykw alifikow ane dyplomo 
wane Siostry pielęgniarki 
do pielęgnowania chorych 
w m iejscu i na wyjazd. — 
Zgłoszenia: W W . Świętych 8 
TEŁ, 169-97 OD 9—21.30.

1257g

F IR A N K I, serwety, bieli­
znę, szlafroki, bluzki w y­
konuje PIERW SZORZĘD­
NIE według najnowszych 
modeli POL \ F R E Y U C H O - 
W A, Kraków Karm elicka 7, 
m, 11 tel. 188-45. 1099k

GORSETY pierwszorzędnie 
w ykonuje po cenach konku­
rencyjnych  — artystyczna 
pracownia A li Haberówuy. 
K i akowska 21 ofic. I . p.

1372k

URZĘDNIK ze znajom ością 
stenografii korespondencji 
polsko - niem ieckiej, maszy- 
nopisma poszukuje posady. 
Ewentualnie pól dnia. Skro­
mne wynagrodzenie. N ajle­
psze referencje. Zgłoszenia: 
Admin. „N ow ego Dzienni­
ka" pod „2380". 1213g

696 ł Ł  posiadam. Pownku- 
Ję posady zastępcy, m aga­
zyn ier-, inkasenta, lub ulo­
kuję w  interesie. D ługoletni 
urzędnik, sam odzielny ko­
respondent. M iejscowość o- 
bojętna. A gencja  Kraków. 
Sienna. „W artościow a siła” , 

131 lg

ZNANA SP E C JA LIST K A  
AN N A NOW ODWORSKA 
SORTUJE I  N A W L E K A  
P R AW D ZIW E  P ERŁY  a o- 
ryginalnym  zakończeniem 
przy zameczku. Kraków, — 
Długa 45 m. 5. Na żądanie 
przychodzi do domu. 12Wg

R ó ż n e
A k CJE: Chodorów, 7-lele 
niowski, Siersze Oikoj Ga­
zy, Tespy, F irley , Chybie, 
Jaworzno, Gazolina, Piase­
cki, Lokom otyw y, Cegielski, 
Nitrat, Niom ojewskl, Phar- 
ma, P A P IE R Y  państwowe 
LISTY zastawne — kupnie 
sprzedaje Kantor -wymiany 
Henryka SPERLINGA. K o­
lektura KLASOW K V* — 
Kraków, Rynek róg Siennej 

1406k

MAGAZYN H E R Z O G  KUPUJEZkOTO 
JUBILERSKI BEzanajOEHi srebroifiiżurtfiję

P A N I z towarzystwa, kultu­
ralna, reprezentacyjna, b y ­
ła zarządzająca największe­
go sakiadu leczniczo diete­
tycznego pod W arszawą — 
poszukujs posady zarządza­
ją cej, ewentualnie w skrom­
nych rama. h współdzlerża- 
wy plewszorzędnego pensjo­
natu. Posiada rozległe zna­
jom ości, stosunki w  najele­
gantszym środowisku W ar­
szawy, Łodzi. — Zgłoszenia: 
„ I  acnow a" Biuro Ogłoszeń 
Stattera, Kraków  1447K

SPŁO W IAŁA garderobę far 
bnje oa  nowe ood  gwaran- 
oją trwałośolą kolorów  Pral­
nia Chemiczna „E S P R E S 8"  
Kranów, Stradom 10 — Tele­
fon  21u-u4- 1272g

ADM IN ISTRACJE domów 
o b e jm i tanio m ioay, ener­
giczny, znawca spraw po- 
datkowyoh Gwarancja pie­
niężna, hipoteczna Zgłosze­
nia: „Sum ienny" B iuro O- 
głoszeń Stattera. Rynek 8.

1829g

WIELKA WYSP
POINWENTARZOWA

Z d u m ie w a ją c o  n is k ie  c e n y  z a s te w  e z k la n y c h , 
p o rc e la n y , la m p  I t .  O, u w id o c z n io n o  eę 

w  w y s ta w a c h  f irm y :

JAK0B GROSS, ntakk, Rynek Gł, 8 f 30-
PRZYJM UJĘ zastępstwa
fabryk, najchętniej teksty- 
lii, obuwia. — Zgłoszeuia 
Aduiin. „N ow ego Dzienni­
ka" pod „2428". 12.31g

INŻYNIER - Agronom , bu­
chalter, m łody, energiczny 
poszukuje posady. W ielole­
tnia praktyka. — Oferty 
,171214" Towarzystwo R e­

klam y M iędzynarodowej, 
Warszawa, Sienkiewicza 14.

1415k

U W AG A! W  centrum żydo­
wskim Augustiańska 3 — 
m. 3 podnoszę oczka w poń­
czochach ua nowoczesnej 
maszynie, bardzo starannie 
i po cenach przystępnych.

m ig

PATRONA poszukuje samo­
dzielny aplikant adwokacki 
z trzechletnią praktyką na 
skrom nych warunkach. — 
Zgłoszenia Admin. „N ow ego 
Dziennika" pod „2468".

1250g

MAM lat 30 poszukuję ja ­
kiejkolwiek pracy fizycznej 
lub um ysłowej lub jako ma- 

azynicr. W ym agania skro­
mno. Zgłoszenia do Admiu. 
.Nowego Dziennika" pod 
,1289". 1289g

LU STERKA specjalne do 
puderniczek. Torebek w y­
konuje Zaalad szklarski -  
Krzyża 3. J33~

GABIN ET KOSMETYCZNY 
HOSENBIATTOW NEJ —
A le ja  Słowackiego, wejście 
Grottgera 1. 1188g

FORTEPIAN Y, P Ia NINA 
STROI, N A P R A W IA , kon- 
serwnje Rom, Bożego Ciała 
10. telefon 143 79.

W YKW IN TN E obiady -  -za 
1 zł w ydaje inteligentna ro­
dzina żydowska. Brzozowa 
12 3. 2249k

STENOGRAFII polskiej -  
(m em iekiej), maszyuopisma 
wyucza znany oedagog — 
specjalista Marczewski — 
Kraków, Rynek 9. 1345k

CHODNIKI, dywany, k ili­
m y z odpadków. T K A LN IA  
Kraków, Starowiślna 49 — 
Tamte artystyczna naprawa 
dywanów. 1054g

PIĘ K N Y  pulower, sukienkę 
lub narzutę, zrobi Pani pod 
kierownictwem  zagranicznej 
instruktorki we firm ie „ICA- 
K I-B I", STRADOM 16. MO- 
DELE P A R Y S K IE  na skła­
dzie. 1378k

NOW Gw„ESNB K AR N ISZE  
opri a obrazów, lustra szli­
fowane, w ykonuje najtaniej 
Klipstein. tylko D IE T LA  87 
Tel. 176-45. 1142g

POŃCZOCHY W YPRÓBO 
W AN E J JAKOŚCI POLE­
GA „K A -R I-B I"  K A R M Ę  
LI K ł  6. 1333k

POGOTOWIE krawieckie 
„Fenom en4* czyści, prasuje, 
naprawia, cena reklamowa, 
Kraków, Stradom 11, Tel. 
201-87. 29k

GABIN ET KOSMETYCZNY 
Ehrlichow ej, Kraków, K ar­
m elicki 50. Telefon 186-99.

U40k

CZYŚCI na sucho SUFITY, 
ŚCIANY 1 TAPETY  zakład 
tapioerski L. Goidfingiera — 
Kraków, L ubelsk i 10, Tele­
fon  170-49, i!89k

POGOTOWIE krawieckie — 
„Fenom en" czyści, prasuje, 
naprawia, oena rekiauiowa, 
Kraków, Stradom U , Tel. 
201-87. Ióó5k

M ATURYCZNE lektury w 
bogatym  wyborze w B iblio­
tece Gumplowicza. Bracka 9. 
RÓG GOŁĘBIE,1 1450k

T K A L N IA  sztuczna napra­
wia be i śladu wszelką gar­
derobę, różne tkaniny, K ra­
ków, Grodzka 6. Tel. 180-58.

1371k

FR. JO G AŁŁA czyści che- 
mloznie farbu je wszelką 
garderobę — najsolidniej i 
nananiej. Kraków, Dietlow- 
w-BJia 93, tel. 141-65, Grodzka 
L 1375k

W YTW GRNIa  peruk Zofii 
Singer - W eissowej przenie­
siona nu ulicę Krakowską 21 
(Nowy dom) telefon 167-00.

8892k

U BRANIOZM IAN zamienia 
noszoną garderobę męską na 
najm odniejsze m ateria ły  

b ie ls-ie . K uZŁO W SK I. K ra­
ków, Zw ierzyniecka U — 
Teleofn 148-62. 1212k

W ALN E ZGROMADZENIE
Stowarzyszenia Domu Sierót 
Żydowskich w Krakowie, ul. 
J. Dietla L. 64 odbędzie się 
w niedzielę, dnia 12 mama 
b. r. o godz. 10 tej przedpoł. 
w budynku zakładowym  ul. 
J. D ietla L. 64. z  następują­
cym  porządkiem  dziennym:
1) Zagajenie, 2) Odczytanie
protokołu z ostatniego W al­
nego Zgromadzenia. 3) Spra­
wozdanie ogólne ł kasowe 
za rok gospodarczy 1937/38.
4) Sprawozdanie ogólne i 
kasowe odnośnie do Bursy 
Term inatorskiej dla dziew­
cząt za rok kalendarzowy 
1938. 5) Sprawozdanie K om i­
s ji R ew izyjnej. 6) WyDÓr 
W ładz Stowarzyszenia. 7) 
W nioski i  interpelacje. Se­
kretarz: Dr Leon Ripp, Pre­
zes: Dr med. R afał Landau. 
Kraków, dnia 6 m arca 1939 
r. UW AGA. W  razie brakn 

kompletu odbędzie się drugie 
W alne Zgrom adzenie w tym 
samym dniu i m iejscu o g o ­
dzinie 11-tej przed połud­
niem bez względu na ilość 
członków. Uprasza się o nie­
zawodno i punktualno przy­
bycie. 1236g

TYLKO
po jednej 

parze pończoch 
s p r z e d a j  e m y

za wycięciem 
ogłoszenia

GJIC1IE [ieDkie
ze skazą zam iast 

5 .a O -  2 .9 5  
g a z o w e  n a jcień sze  
ł t .  e s  z m ałą skazą 
zamiast 6 .9 0  - 3 .5 0

TYLKO 19 GROSZY podnic 
sienie oczka. Znana repasa 
c ja  j,onezocL Karm elicka 9 
K aribl. I4]fik

ABUŻURY s  Jedwabiu i 
pergam inu. Atelier. Grodz­
ka 48. tel. 174-06. 1.411?

M ATURYCZNE lektury w 
bogatym  wyborze w  BiLlio 
tece Gumplowicza Bracka 9 
RÓG GOŁĘBIEJ. 1409k

ZA K ŁA D  perukarski „F e li­
cja* Stradom 16 poleca m o­
dele, cep , reklamowe.

143U*

NIEZRÓW NANIE ezyśoi. 
farbuje, największa w f o l  
soe pralnia „S te lla ", K ra­
ków, Gołębia S. 1223g

ZA W IA D A M IA M Y  Sz. P. T 
K lientelę, że otworzyliśm y 
filię  ehun. p ra ln i. i  far- 
biarni „W a w el"  przy ul. 
STAROW IŚLNEJ 49. Cen­
trala: K aiw aryjska 25, tel. 
184-95. 1870k

CZĘŚCI do obciągania _gu- 
rików . n,ujz y n J , aparaty —
oraz najnowsze form y, do 
plisowania poleca z wm snej 
wytw órni Okręt, Kraków, 
W oln lca 8. 1374k

CHORZY N A  PBZEP ,K L I- 
NĘ. D ługoletni rpecjalista 
M Landau. KraLów, Dietla 
44 I, p. w ykopuje opasł- 
przepuklinowe różnego ro ­
dzaju euspensoria, opasLi 
po operacji ślepej kiszki. - - 
P rzy jm uje  wszelkie repera­
cje . Posiada Lczne nodzię- 
kowania 201g

W K Ł A D K I do płaskioh stóp 
pasy rupturowe krajow i 1 
zagraniczne najtaniej w  f i r ­
m ie Arnold  Gronnor, hurt. 
artykułów  gum ow ych, sani­
tarnych, chirurg. 1 ortope­
dycznych. K raków , św. I- 
dziego 1 (róg  Grodzkiej 69) 
telefon 113-50. 932k

CHEM ICZNA pralnia l  lar- 
biarnia Stanisława W ltal- 
skiego, Józefińska 9 — Filia 
św. Krzyża 12, K arm elicka 
62, pasaż. W rocławska Ua. 
Z okazji 10-lecib istnienia 
firm y p rzy jm u ję  dnia 6 i 
7 /III po cerach zniżonych o 
30”/, Ubranie zł 3.—, płosze s 
zł 3.— Suknia zł 1.70. W y ­
konanie szybkie i solidne. 
Przy zamówieniu proszę 
pow ołać się na ogłoszenie 
w „N ow ym  D zienniku ',

1368k

PRENUMERATA w Krakowie z odnosze- 
nler i bez odnoszenia oraz na prowincjii z przesjłką pocztową . . . miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jejt 1 milimetr w jednym łamie. Strona 
w tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 
6 łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I strona 1.25. Tekst 1.00. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy. 
Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy zł 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczy­
nowe zł 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10.— Nekrologi 
(klepsydry) do ' 60 mm w I. łamie zł 20.— Za zastrzeżenie miejsca do­
licza się 25%, z£ druk kolorowy 50%. f*

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, takie w poniedz. i dni pojwiąi.

W ydawca: Za spółkę W yd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochw&ld. — Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer, 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7- —  pod zarzgdem Maksymiliana Feldmana.


